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a ekspedycji 1 agenturach w Sydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,SPORT
POMORSKI° wynosi kwartalnie 3.25 zt. , na pocztach przez listowego
w dom 9.33 zł. - Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego ,’/ dom S.n zł,,
pod opaską w Polsce 5.98 zł,, do Francji i Ameryk) 7.51 zł,, do Gdańska
4,00 guldeny, do Niemiec 4.81 marki. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub L p^ wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie miję prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11 -12 w południe oraz od godz. 5 -6 po południu.
Rękopisów Red nie zwraca. - Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski.
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 - filja. Dworcowa 2) otwarta od godz. 3 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerwy.
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ul. Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc
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29 groszy od wiersza milim., szerokości 33 railira. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
29 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 29°/0 zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie

rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne IGO% nadwyżki. - Ogłoszenia skompli­
kowane 20% nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: - Bank Ludowy — Bank \i. Stadthagen T. A .
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uwagi na nas/,e okna wystawowe. (27049 j
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Fermenty
w stronnictwach.

Kto ma rację?
Wielki prorok Zwią,zku Ludowo’

Narodowego i bodaj czy nie najmędr­
szy z przywódców tej partji.. objawia
w ostatnich czasach podpadającą ru­
chliwość Objaw ten wtajemniczeni
łączą z dążeniem jego do stworzenia

nowego stronnictwa. Inni twierdzą,
że p. Dmowskiemu chodzi jedynie o

wzmocnienie Związku Ludowo-Naró-

dówego i utrzymanie dla tego stron­
nictwa tych kół, które jakoś dziwną
okazują skłonność ku innym obozom

politycznym. Nie wahał się p Dmon-
ski wystąpić czynnie na zjeździe ka­
tolickim, choć w gruncie rzeczy kwe-
stje Kościoła Katolickiego są mu obo­
jętne, aby dla partji pozyskać ducho­
wieństwo, okazujące tendencje anty-
endeckie. Dla przytrzymania zaś w

stronnictwie kół ziemiańskich, ogło­
sił we wszystkich pismach endeckich
ów znamienny artykuł o szkodliwem
rozbiciu społeczeństwa na zbyt liczne

partje. Artykuł w zasadzie bardzo

słuszny, miał w gnihcie rzeczy sta­
nowić przestrogę przed tworzeniem
nowej partji konserwatywnej, której
początek dał zjazd w Nieświeżu.

Wszystkie te fakty dowodzą, że w

Związku Ludowo-Narodowym istnie­
ją fermenty. Nie jest tajemnicą, że
daleko poważniejsze tarcia odbywają
się w łonie Polskiej Partji Socjalisty­
cznej. które narazie z trudem tylko
się ukrywa i łagodzi, aby do rozłamu
nie doprowadziły. Po rozłamie w Na­
rodowej Partji Robotniczej, która po
wypadkach majowych pierwsza ule­
gła naporowi pewnych prądów, co do­
wodzi jej wewnętrznej słabości, mo­
żemy się jeszcze dalszych spodzie­
wać.

4r drdf

W przeciwieństwie do Dmowskie­
go który boleje nad ,,rozproszkowa-
niem" społeczeństwa, inni politycy
cieszą się. że ,.nowe życie" przenika
nasz naród. W ,,Dzienniku Poznań­
skim", organie ziemian, ukazał się
artykuł, w którym czytamy:

,,Listopad w Polsce - ten niebezpieczny
rzekomo miesiąc, wniósł w nasze życie we­
wnętrzne jakiś orzeźwiający nart nowych
myśli, nowych koncopcyj politycznych. Kto­
kolwiek ma sposobność być teraz w War­
szaw’ie i zetknąć się ze aferami polityczne
mi, znaleźć się na tak licznych teraz zebra­
niach politycznych i konwentyklach. wywo­
zi ze stolicy wrażenie, że polityczna Warsza­
wa żyje intensyw’nym rozmachem życia po­
litycznego. że si!ny prąd nowych idei poli­
tycznych żłobi sobie w umysłach polityków
1 obywateli nowe łożyska, że z rog’awicy

dyskusyj, projektów, rozważań wyłaniać się
poczynają i krystalizować nowe myśli po­
lityczne, nowe horyzonty i rozwiązania na­
szego problemu polityki państwowej.

,,Uważamy to kiełkowanie nowych idei

politycznych w społeczeństwie za objaw na­
der dodatni. Otwierają się bowiem na oścież
oddawna zamurowane okna wymiany myśli
i poglądów, przechodzi przez szerokie ma­
sy i przez sfery polityczne wyrobione, po­
wiew świeżych poglądów, ten chwilowo

mgławicowy jeszcze ruch wytwarzania no­
wych tez programowych i podstaw konsoli­
dacji opinji społeczeństwa na nowych pod­
stawach, obudzą twórczą myśl polityczną,
przerywa kwietyzm (wygodne lenistwo my­
śli) zawodowych polityków, wynosi znów na

czoło absentujących się (usuwających się)
od dłuższego czasu czołowych mężów stanu

naszego kraju, którzy wysuwają się na are­
nę, sondują opinję, Stawiają własne ideowe

koncepcje i śledzą w sprawdzianach od­
dźwięku swych pomysłów, możliwości apo­
stołowania nowych dróg programowych dla

istotnej naprawy Rzeczypospolitej.
,,Nie jest to politykowanie bezpłodne w

swej treści. Jest to zdrowy objaw, będący
wynikiem skrupulatnego rachunku sumie­
nia i bilansu politycznego poszczególnych
grup społeczeństwa, stronnictw i obozów,
które sumują wyniki ośmioletnich doświad-

Niema mowy o zmianie granic 5
na Pomorzu. ,

Pismo p. wojewody Młodzianowskiego.
Toruń, 27. 21 . (Pat.)
Z Pomorskiego Urzędu Wojewódz­

kiego otrzymaliśmy . następujące
pismo:

Wobec ukazania się. w części prasy
pomorskiej pogłosek o rzekomej ofer­
cie niemieckiej co do zmian terytor­
ialnych na Pomorzu i północnym
wschodzie, stwierdzam z całą sta­
nowczością, że wszystkie te pogłoski
pozbawione są jakiejkolwiek podsta­
wy realnej, będąc jedynie i wyłącznie
wymysłem wrogiej- państwu polskie­
mu propagandy. . Zapewniając lud­
ność województwa pomorskiego o zu

nełńej bezpodstawności wszelkiego
tego rodzaju wiadomości, mających

na celu szkodliwe szerzenie niespra­
wiedliwych obaw i niepokojów, prze­
strzegam przed złośiiwem kolporto­
waniem podobnych pogłosek, prze­
ciwko którym wystąpię z pełnią
środków prawnych.

(-) Bałodziasowski

Wojewoda Pomorski.
t wł-

(Do rozsiewanych oddawna pogło­
sek o zmianach, granic na Pomorzu
ludzie rozsądni żadnej nie przywią­
zywali wagi. Ostrzeżenie p. wojewo­
dy Młodzianowskiego jest więc skie­
rowane tylko w stronę naiwnych. —

Red)

Wojewoda Młodzianowski w Warszawie.

Warszawa, 27. 11. (Tel. wł.) Wczo­
raj przybył do Warszawy w spra­
wach służbowych wojewoda Mło-.
dźiańowski. , ,,Głosi Prawdy"’ zapew­

nia, że wojewoda pozostajc na sta­
nowisku.

To ź!e! . ,-’"/y

151 komunistów na ławie

oskarżonych,
Burdy podsądnych. — Przewodniczący zawiesza rozprawę.

Warszawa, 27. 11. (Tel. wł.) W
czasie odbywającego się obecnie we

Włodzimierzu Wołyńskim procesu
(51 członków komunistycznej partji
zachodniej Ukrainy przyszło do

skandalu. Jeden z obrońców adwo­
kat Duracz z Warszawy spóźnił się z

przybyciem do sądu, co zaniepokoiło
oskarżonych. Zjawienie się jego na

sali wywołało okrzyki radości. Je­
den z podsądnych dopuścił się obra­
zy prokuratora, za co wyprowadzono
go ze sali. Dotknięci tem inni komu­

niści zaczęli śpiewać międzyiiąrodów’
kę, lżyć trybunał i dopuszczali Się
wybryków, Silny oddział policji od­
stawił komunistów do cel więzien­
nych. Przewodniczący, postanowił
odbywać,, dalszą część rozprawy w

nieobecności oskarżonych, Obrońcy
przyrzekli, że ich klienci zachowają
się nadal spokojnie. Mimo to roz­
prawę zawieszono. Przewodniczący
odniósł się do władz centralnych i
czeka na ich postanowienie.

Osgci^dnąsęl

od jednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­
w’iązania Miejskiej Kasy Oszczę­
dności odpowiada cały majątek mia­
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło ,

- 54 milionów złotych. -

MieisRa Sasa teHtói

ul. Jezuicka 15 (gmach Magistratu).
Instytucja prawa pubi.e papilarnej newuości

(-) Cr. Śliwifiskl, Prezydent miasta.

ezeń rządzenia państwem na dotychczaso­
wych podstawach i widzą, jak łódź państwo­
wa wpłynęła na manowce i rafy niebezpie­
czeństw.

,,Krótkowidżtwem i brakiem cywilnej od­
wagi jest obawa przyznania się do deficytu
móralueęo "w- ostatecznym bilansie,; gdy. w

szerokich masach nastroje m.ów;ią swe twar­
de Manę - Tekel - Fares, i żądają nowych
haseł, proszą się o w’skazanie dróg odrodze­
nia, jeśli z rozpaczy nie mają pójść na węd­
kę najgorszego radykalizmu, jako reakcji
przeciw ośmioletnim rozczarow’aniom i klę­
skom.”

Nowe drogi, nowe programy — no­
w’e partje. Oto według ,,Dziennika
Poznańskiego" objaw dodatni, a we­
dług Dmow’skiego szkodliwy i niepo­
kojący. Nie wdąjemy się narazie w

ocenę ani jednego tw’ierdzenia. Tro­
chę racji ma jeden i drugi. Niema w

tem nic złego, jeśli powstanie poważ­
na. partja konserwatywna, bo dla

równowagi w życiu politycznem jest
ona potrzebna. Gorzej natomiast w’y­
glądają fermenty, z których powsta-
ją lilipucie partyjki, dające tylko po­
le do popisu ambitnym jednostkom,
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które za wszelką, cenę chcą wypłynąć,
a posługując się skrajną demagogją,

wywołują chaos i zamieszanie.

. . ł"4
Pewne różnice zapatrywań powsta­

ły także _w łonie Chrześcijańskiej De­
mokracji. Powstały zaś na tle sto­
sunku do rządów pomajowych. Wia­
domo, że poseł Romocki z Ch. D, przy­
jął w rzepich tych tekę ministra ko­
lei i dlatego z klubu wy,stąpił. Poza-
tem poszczególni działacze tego obo­
zu różnią się w zapatrywaniach na

taktykę stronnictwa wobec rządu.
Różnice te uwydatniają się także w

pismach do Ch. D. zbliżonych. Sta­
nowisko wyraźne i jasne zajął zgóry
jedynie ,,Dziennik Bydgoski". Powie­
dzieliśmy sobie od początku, że nie

bierzemy względu na grzech pierwo­
rodny obecnego rządu, jak również
poprzedniego, t. j. wypadki majowe,
a popierać będziemy wszystkie poży
teczne poczynania jego, zaś zwalczać
będziemy te, które za szkodliwe li­
znąć musimy. To rzeczowe stanowi­
sko znalazło uznanie bydgoskiej Ra­
dy Okręgowej jako też Rady Woje­
.wódzkiej w Poznaniu.

Podobne do naszego stanowiska za­
jął świeżo także bratni nasz organ w

Poznaniu ,,Postęp". W numerze 268
tego pisma, redaktor jego X. Dr. Mi
rek pisał:

,,Potępić musielśmy to, co nam potępić

nakazywało sumienie, ale z drugiej strony,

dbając więcej o Polskę niż o osoby rządzące,

staraliśmy się poprzeć obecny rząd wszędzie

tam, ,gdzie poparcie to uważaliśmy za zgod­

ne z interesami ogółu."

Pewne koła wzięły X. Dr. Mirkowi
takie wyraźne postawienie kwestji za

złe, ho w numerze 271 ,,Postępu" mu-

siał wystąpić z obroną swego stano­
wiska, które nieco złagodził.

Również Rada Okręgowa Ch. D. w

Krakowie wystąpiła z powziętemi
jednogłośnie uchwałami, które idą po
naszej linji politycznej. Uchwały te

brzmią:
Radą Okręgową stwierdza, że ze

względu na powszechną dezorienta­
cję, w szęręgąęh stronnictwa konie­
czną jeśt rzeczą, by reprezentacja
parlamentarna w porozumieniu z Za

rządem Głównym stronnictwa oświe­
tliła sytuację polityczna, wytworzoną
przez ostatnie wypndki a zajęła wobec
niej jasne stanowisko, a to w formie

osobnej deklaracji w czasie b. roz­
praw budżetowych lub w inny odpo
wiedni sposób.

W związku z powyższą rezolucją
stwierdza Rada Okręgowa, że naczel­
na zasada, o którą się stanowisko Ch.
D. w obecnej chwili opierać musi,
winno być określenie Ch. D. jak’o
stronnictwa środka na podstawie pro­
gramu, przyjętego w ubiegłym roku
na Kongresie i jako stronnictwa, któ­
re z tej racji nie powinno zajmować
bezwzplednej opozycji, jak tylko w

stosunku do antypaństwowych kie­
runków rządowych.

Na rezolucje powyższe wyrażą zgo­
dę swoją krakowski organ Ch. D.

,,Głos Narodu", który dotychczas za]
mował wobec rządu stanowisko opo­
zycji bezwzględnej.

Różnice zdań w Ch. D . nie są tak
wielkie, aby miały doprowadzić do

poważniejszych zatargów. Owszem,
mamy nadzieję, że doprowadzą do
tern silniejszej konsolidacji stronnic­
twa — po myśli uchwał Rady Okrę
gowej w Krakowie.

Konures p’astowców w Krakowie.
Inne partie chca im przeszkodzić.
Warszawa, 27. 11. (Tel. wł.) Rów­

nocześnie z kongresem ,,Piasta" w

Krakowie odbędzie się tam wiec zwo­
łany przez Bryla i Stapińskiego, wiec
stronnictwa pracy, na którym _wygło­
si referat poseł Kościalkowski. Tak
że pracująca inteligencja zwołała
swe zebranie, przemówienie w’ygłosi
poseł Polakiewicz. Wreszcie w ostat­
niej chwili postanowiła PPS nie dać

się uprzedzić i zapowiada również

swój wiec. Oczekuje się przybycia
około 600 piastowców. Zwolennicy
Bryla zapowiadają taką samą ilość

swych zwolenników. Stapiński ścią­
ga z okolic Krakowa kilka orkiestr.
Władze bezpieczeństwa opracowały
plan utrzymania porządku.

0 czem ntfwtaa na łajnem posiedzeniu
,,O§faiisschtgssu" w Berlinie.

Banki nie udzielają pożyczek hipotecznych dla Prus Wschodnich.

Brandenburscy też chcą ,,ostmarkenculagówM...

Wielkiej wrzawy narobiło wyklu­
czenie posła Baczewskiego (przedsta­
wiciela mniejszości narodowych w

Niemczech) z obrad poufnych komi­
sji dla spraw wschodnich czyli tzw.
Ostausschussu w parlamencie nie
mieckim.

_Omawiane tam sprawy były dla
Niemców samych nieprzyjemne. Cho­
dziło p_rzecie o przedłożenie rządowi
dowodów, iż pruskie prowincje
wschodnie istotnie są — zagrożone,
bo tak bez wszystkiego skarb Rzeszy
nie byłby skory znowu 32 miljony
marek wyrzucić.

Udało nam się wydobyć na jaw pe­
wne szczegóły z obrad ,,Ostansschns’
su". które niezmierni ciekawie
charakteryzują nastroje ludności za

kordonem!, straty poniesśore nrzez

handel i przemysł niemiecki skut­
kiem wojny celnej z Polską, i — ta

zachłanność hakatystów. Tak sie oni

nauczyli brać różne ,,culagi", że te­
raz trudno im żyć bez nich.

Przewodniczył w ,,Ostausschusie"
poseł Schuitz, dawniejszy prezes są-
dą okręgowego w Bydgoszczy.

Poseł Budjuhn (dawniejszy syndyk
bydgoskiej Izby Rzemieślniczej) bia
dał, że rząd zapomina o uchodźcach
z Polski i pros;ł dla nich o... dalsze
15 miljonów mk.

Poseł Hensel (superint endent ewan­
g!elicki z Jańsborka na Mazurach)
przeraził wszystkich obecnych wynu
rżeniami swoimi, że żaden z banków

Mnoter?’rych n’e ndz’ela kredytu dla
Prus Wschodnich, ponieważ banki
nie mają zaufania, iż Prusy Wschod­
nie politycznie się ostoją...

Inni posłowie użalali się, że przy
podziale zasiłków na różne cele rząd
nie pamiętał o Dolnym Śląsku, któ­
ry również jest zagrożony przez Po­
laków i Czechów...

Zgłosiła się nawet Brandenburgja
— z swoimi pretensjami. Powiaty
Świebocim (Schwiebus) i Celichowa
(Zullichau) z powodu zamknięcia
granicy ogromnie gospodarczo pod­
upadły, tradycję kulturalną rzekomo

mają bardzo słabą... Brandenburski
uowiat Friedeberg pod Drezdenkiem
(Driesen) styka się nad Notecią bez

pośrednio z Polską, mieszkają tam

potomkowie polskich Mazurów, dla­
tego trzeba ich koniecznie wynarodo­
wić i wyprzeć z ojcowizny...

Najkapitalniejsze jest to, że... za­
pomniano o Frankfurcie nad Odrą
i o Złotowie.

Prezydent miasta Frankfurtu, Dr.

Kinne, zwołał niedawno wlec prote­
stacyjny, na którym powołując się
na artykuł ,,Dziennika Bydgoskiego"
z dnia 6 października (doręczony mu

przez biuro ,,Ostmarkenferajnu" w

Berlinie) stwierdził, że Polacy rosz­
czą scbia prawa do prawego brzegu
Odry, wobec czego żądał od rządu —

pomocy materjalnej. ,,Tylko sto kilo­
metrów dzieli nad od granicy pol­
skiej" — wo!al przerażony burmistrz
frankfurcki. — ,,Jesteśmy nietylko
Marchijczykami. ale — strażnikami

granic wschodnich... Osłaniamy pier­
siami swemi — zagrożony BerPn,
tylko 160 kim. odległy od granic
Polski!" Porucznik Schulz, który z

Kistrzyna w r. 1922 planował zbrój
ny wypad do Polski — to młody fa­
natyk, człowiek nieobliczalny, dziwić
mu się nie można - powiadają ha­
katyści.

Miasto Złotów i powiat złotowski
niezadowolone są z podziału 32 mil­
jonów na cele ,,Ostmarki". Rada
miejska uchwaliła rezolucję, w któ

rej wyraża swój żal. że powiat i mia­
sto przy podziale miljonów tak mało

zostały uwzględnione. Rada miejska

prosi, ażeby w przyszłości uwzględ­
niano socjalne, kulturalne i gospo­
darcze potrzeby miasta i powiatu zło.

towskiego...
Odezwała się także Pomeranja, u-

ważająca się — gdy Chodzi o lube

pieniążki — również za niebezpiecz­
nie zagrożoną przez Polaków... Na

zjeździe hakatystów w Stargard (w
Pomeranji) pełnomocnik Izby Rolni­
czej w Szczecinie, Dr. Ramm sie_rdził
się strasznie, że 20 tysięcy żniwiarzy
polskich ,,zapaskudza" Pomorze pru.
skie. Dyrektor sądu okręgowego w

Stargardzie, Neumann, usiłował udo­
wodnić, iż są to same rzezimieszki
i hołota najwstrętniejsza, którą trze­
ba z kraju na zimę przepędzić! Przed­
stawiciele sfer kupieckich i banko­
wych natomiast biadali, że port
szczeciński bez polskich prowincj1
istnieć nie może. Poznań, Gniezno,
Łódź i Kraków mają drogę wodną
przez Wartę, Noteć i Odrę bliższą do
Szczecina jak do Gdańska, a jednak
wolą do Gdańska ładować, bo im się
to lepiej opłaca... Przed wojną z Po­
znania wychodziło do Starogardu
dziennie 12 pociągów towarowych i
16 pociągów pasażerskich, a dziś —

ani jeden! I zamiast przyznać, że to

Niemców wina, iż wskutek wojny
celnej z Polską kolosalne straty po­
noszą, winę obłudnie zwalają na Pol.
skę. ,,Im rychlej Polska npadnie, tem

lepiej dla nas’" — wołał na zjeździe
dyrektor filji Richsbanku w Staro­
gardzie, niejaki Stecher.

Taki duch panuje dziś w Niem­
czech.

Na każdym kroku węszą hakatyści
niebezpieczeństwo polskie. Sprawdza
się zatem przysłowie, że na złodzieju
czapka gore.

St N.

Kronika telegraficzna.
Chwilowym zastępca min’sira

Zaleskieoo bedzie p. Kncll.

Warszawa, 27. 11 . (Tel. wł.) W cza­
sie pobytu ministra Zaleskiego w

Genewie, zastępować go będzie pod­
sekretarz stanu p. Roman Knoll.

Czy rząd przedłoży dekrety sejmowi?
Dziś upływa ostateczny termin.

Warszawa, 27. 11 . (Tel. wł.) Dziś

upływa termin 14 dniowy, w którym
rząd musi przedłożyć sejmowi wszy­
stkie dekrety wydane przez Prezy­
denta Rzeczpospolitej, na podstawie
ustawy o pełnomocnictwach. Jeżeli
dekret prasowy nie zostanie dziś

przesłany p. marszałkowi sejmu,
moc jego prawna wygasa sama przez
się.

Oskarżenie Rzymowskiego wyszło
z poselstwa polskiego w Rzymie.
Warszawa, 27.11. (Tel. wł.) Znany

pisarz Wincenty Rzymowski, więzio­
ny doniedawna w Rzymie, ogłasza
dziś publicznie, że w toku śledztwa,
wytoczonego mu w policji rzymskiej,
dowiedział się, iż oskarżenie przeciw­
ko niemu wyszło z poselstwa polskie
go przy Kwirynale.

Konsul sowiecki będzie urzędował
w Gdańsku.

Warszawa, 27. 11 . (Tel. wł.) Do
Gdańska przybył generalny konsul
sowiecki dr. Kalina. Uroczyste ot­
warcie konsulatu nastąpi w przy­
szłym tygodniu. Prasa gdańska
stwierdza, że Kalina pochodzi z ży­
dowskiej rodziny, zamieszkałej w

Łodzi.

Nowe pismo żydowskie wWarszawie

Warszawa. 27 . 11. (Tel. wl.) W

najbliższych dniach ukaże się tu no­
we pismo codzienne: ,,Dziennik War­
szawski", organ posła Reicha, b. pre­
zesa żydowskiego koła sejmowego.

Uchwały Rady Ministrów.
Warszawa, 27. 11. PAT . Rada Ministrów

na posiedzeniu w dniu 26 iistopada br. uchwa­
liła wniosek min. spraw wewn. w sprawie ska­
sowania ieomisji dla reorganizacji administracji
wniosek min. spraw wewn. w sprawie dodat­
kowego kredytu na zakończenie robót budo­
wlanych Korpusu Ochrony Pogranicza, wnio­
sek min. spraw zagr., zawierający projekt sta­
tutu organizacyjnego M. S . Z,, ponadto uchwa­
liła wniosek min. spraw wewn. w sprawie ska-

kolejach normalno-torowych.
Pozatem przyjęła projekt rozporządzenia

Prezydenta Rzeczypospolitej o przedłużenia
terminu wykonania rozporządzenia Prezydenta

Rzplitej z 27 grudnia 1924 r, w przedmiocie
rewizji uprawnień (koncesji na sprzedaż przed­
miotów objętych monopolem skarbowym, pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej w

sprawie pobierania w roku 1927 nadzwyczaj­
nego 10-procentowego dodatku do podatków
bezpośrednich, podatków pośrednich, opłat
stemplowych, podatku spadkowego itd. , pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej w

sprawie zmiany niektórych postanowień usta­
wy o zaopatrzeniu emerytainem funkcjonariu­
szy państwowych i zawodowych wojskowych,
oraz projekt rozporządzenia Prez. Rzplitej o

ustanowieniu biura badania cen.

Rozłam w endecji gotowy.
,,Kurjer Polski" donosi, iż 4 grud­

nia ma się odbyć w Warszawie nara­
da członków Z. L . N,, na której decy
dowane będą ważne sprawy tego
stronictwa i nastąpi prawdopodobnie
rozłam w formie secesji grupy ,,Wiel­
kiej Polski" pod przewodnictwem
Dmowskiego. Dziennik dodaje, iż jest
mało prawdopodobnem, aby dalsze

rozmowy powstrzymały ten rozłam.

PPS domaoą się sprawozdania od
min’stra Zaleskieoo.

Warszawa, 25. 11. (Tel. wł.) Pre­
zes sejmowego klubu PPS poseł Ma­
rek wystosował do posła Dąbskiego,
prezesa sejmowej komisji spraw za­
gra,nicznych zawiadomienie, że klub
PPS uchwalił domagać się zwołania

komisji spraw zagranicznych celem

wysłuchania sprawozdania ministra

Zaleskiego o położeniu międzynaro-
dowem Polski i programie na naj­
bliższą przyszłość.

Poseł Wielowieyski odwołany
z Bukaresztu.

Warszawa, y27. 11. (Tel. wł.) Z
Bukaresztu został odwołany poseł
Wielowieyski, którego przydzielono
do centrali M. S. Zagranicznych.

Msgr. Lauri pozostaje,
W związku z wiadomością, jaka

się ukazała w jednem z pism wczo­
rajszych, jakoby nuncjusz apostol­
ski w Warszawie, arcybiskup Lauri
miał zostać kardynałem, a jego na­
stępcą msgr. Marmaggi, b. nuncjusz
w Pradze — nuncjatura apostolska
w Warszawie zakomunikowała nam,,
że o jakichkolwiek projektowanych
zmianach personalnych na placów­
ce warszawskiej nic jej nie wiadomo.

Buchar’n na czele
III międzynarodówki.

Podług wiadomości z Moskwy, pre­
zydjum komitetu wykonawczego III

międzynarodówki postanowiło zwo­
łać do Moskwy plenarne posiedze­
nie w grudniu b. r. Gazety donoszą,
że Zinowjew nie weźmie udziału w

obradach, a prezesem na konferencji
będzie Bucharin.

Kamieniew posłem w Rzymie.
Jeden z najwybitniejszych opozy­

cjonistów. Kamieniew, o którego bli-
skiem naznaczeniu na którąś z waż­
niejszych placówek zagranicą mówF
ło się oddawna, otrzyma! nominację
na przedstawiciela sowieckiego w

Rzymie. Poprzednio Kamieniew wy­
suwany był jako kandydat na posła
do Tokio lub Londynu
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Powstanie JEistopadowe.
(Kongres Wiedeński. - Cesarz Ale-1

ksander I. - Sprawa polska na Kon- j
gresie. - Nowy rozbiór Polski za­
rodek późniejszych powikłań.)

W pogodny dzień wrześniowy 1814
roku wjeżdża} do Y\ iednia otoczony
arcyksiążętami. świtą i rozradowa­
nym tłumem cesarz rosyjski Ale­
ksander I, główny pogromca Napo
leona. najwybitniejszy rzecznik koa­
licji. najbardziej decydujący czynnik
w ,,starej" Europie, która patrzyła
mu w oczy i nazywała ,,Agamemno-
nem, królem królów".

Przybywał na ów słynny Kongres,
to największe zgrornoó"onie monar

chów i władców, jakie kiedykolwiek
się odbyło, by wraz z innymi ,.upo
rządkować" Europę, no... i podzielić
się spadkiem po Napoleonie.

Plany prac Kongresu sięgały dale­
ko. Miano wogóle cofnąć Europę
o łat 20, zniszczyć olbrzymie dzieło

,,nienawistnego Korsykanina", zała­
twić się z 30 miljonami podwładnych
i sprzymierzeńców wielkiego cesarza

Francuzów, ,,ukarać" wreszcie tych,
co mu jedyni, wiernie do ostatka do
trwali w niedoli i nieszczęściu, ale
z honorem —,t. j . Polaków.

- A witał dostojnego gościa potomek
tego, co ongiś dziękował w tych sa­
mych murach Janowi Sobieskiemu
za uwolnienie swej stolicy, państwa
i chrześcijańskiego Zachodu od tu

reckiej nawały...
Kongres więc mógł się rozpocząć

450 dyplomatów, 143 pełnomocników
swych władców, miało kręcić, sza­
chrować, targować się zawzięcie.
Trwać to miało szereg miesięcy, jak
by uczestnicy przeczuwali, że wyku­
wają losy narodów i granice państwu
na lat sto...

Aleksander przybywał pogodny
1 pewny siebie, bo rzucił już most

zgody z Polakami, którzy mu zau­
fali, lojalnie uwierzyli w jego plany,
które naw’et w entuzjazmie uznali za

swoje — by tem straszniej i boleśniej
się rozczarować.

A piękne i znaczące słowa padały
z ust tego mocarza!

Najtęższe umysły w narodzie szły
na ich lep!...

,,Teraz mnie tylko zajmuje Pol­
ska — mówił cesarz w przejeździe
przez Polskę na Kongres, w Pula
wach, gdzie go rodzina Czartoryskich
wspaniale gościła. — Jadę do Wied­
nia. by dla niej pracować... Macie

trzeph wrogów: Austrję, Prusy i Ro­
sję — a jednego przyjaciela — mnie...

Szczęście Polski będzie moją nagro
dą."

Takie słowa słyszano, jednakowo
je rozumiano: oto jedyny dziś władca
co docenia znaczenie Polski; trzeba
się przy nim skupić!

A Aleksander rzeczywiście myślał
o rozwiązaniu sprawy polskiej, ale

tylko i wyłącznie po linji polityki ro­
syjskiej. Miał wtenczas, w r. 1814,
dziewięć dziesiątych ziem dawnej
Polski w rękach; chodziło mu o to,
by jak najwięcej ich utrzymać na

stałe, wypełnić tem samem warun­
ki legendarnego testamentu Piotra

Wielkiego i Katarzyny, którzy za

sadniczo traktowali niechętnie pro­
jekty podziału Polski, bo... mieli plan
daleko prostszy: oto przyłączyć całą
Polskę do Rosji...

To ,też właśnie interesy wielkiej
Rosji pchały Aleksandra nad Wisłę
i Wartę; posuwało to bowiem Rosję
ku środkowi Europy; politycznie sta­
wała się Rosja przez to państwem
nietylko wschodnio ale i środkowo­
europejskiemu strategicznie szacho­
wała Austrję i Prusy z nad Wisły
w kierunku Wiednia i Berlina...

Dlatego, tak zwykle zmienny 1

chwiejny, Aleksander dziwnie wy­
trwale i uporczywie, jak lew prawie,
bronił na Kongresie sprawy polskiej.

Sekundował mu dzielnie w naj!ep
szej wierze książę Adam Czartoryski,
jedyny ideowiec śród dyplomatów
Kongresu, marzący o zjednoczonej
całej Polsce pod berłem Aleksandra,
o jego mądrej i uczciwej polityce sło­
wiańskiej...

Walka o Polskę w Wiedniu była
zacięta. Sprawa polska i jej polity­
czno państwowy wykładnik — Księ­
stwo Warszawskie - było kością nie­
zgody. Nikt Polski nie brał w obro
nę. a Prusy i Austrja chciwie patrza­
ły na ziemie Księstwa, powstałego
z ,,ich" ziem...

Nie mogła mieć Polska przyjaciół
na Kongr’esie, bo jej sprawa była
sprawą wolności i sprawiedliwości —

co wszak było jaskrawem przeciwień
stwem egoistycznej, kłamliwej, za­
borczej polityki odradzającej się ,,sta­
rej" Europy...

To też ciężko było o decyzję.
Uprzyjemniano więc sobie pracę

onemi słynnemi zabawami, kuligami,
organizowanemi z wyszukaną gościn­
nością i hojnością przez dwór au

strjacki, który, choć wyczerpany cią-
g_łemi wojnami, wydał na te przyję
cia do 30... miljonów guldenów, na

owe czasy sumę olbrzymią.

Zbiorowo odwiedzano nawet pobli­
skie pola bitew pod Wagram i As

pern, gdzie żartowano bez troski z po­
walonego największego człowieka
czasów nowożytnych i

,,nakoniec była rozmowa skończona

zwyczajnym śmiechem z głupstw Na­

(poleona."

Były jednak momenty, że groziła
wprost wojna z racji... Polski.

Zażegnało ją wylądowanie na po
łudniowych brzegach Francji wraca­
jącego z wyspy Elby Napoleona, któ

ry w 1100 wiernych żołnierzy, a śród
nich 100 zgórą polskich szwoleżerów,
tworzących ów nieśmiertelny szwa­
dron Elby, szedł prawie bez wystrza­

łu odzyskiwać utracone cesarstwo

i tron.
Ten, baśniowy prawie, , wypadek

pogodził w Wiedniu skłóconych po­
lityków. Armje Koalicji miały pod
Waterloo powalić ,,boga wojny", a

w Wiedniu, jakby na urągowisko Po.,
lakom, bo w dniu tak im pamiętnym,
3-go Maja 1815 r. podpisano traktaty
w sprawie polskiej

Nastąpił nowy rozbiór Polski, szó­
sty z kolei, licząc traktat w Tylży
1807 r. za czwarty, a w Schónbrunn
1809 r. za piąty.

Było to ostateczne potwierdzenie
międzynarodowe rozbiorów przez
ośm państw (Anglja. Austrja, Fran­
cja, Hiszpanja, Portugalja, Prusy,
Rosja, Szwecja). Był to wyraz woli

ALFRED ARDEN. (10

Zgmsfa bogini Kali
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
- Odkrycie tego śladu jest wła­

śnie pańską zasługą — odpowiedział
prefekt z uznaniem. — Bez tego zgu­
bilibyśmy się w głuchych ciemno
ściach, jakie otaczają tę sprawę. To
nić Arjadny, która powinna nam

wskazać wyjście z labiryntu zaga-
dek. Sądzę, że człowiek, u którego
pan tę łuskę znalazł, wyśpiewa nam

wiele, jeśli się umiejętnie weźmiemy
do rzeczy. Doprawdy, zasłużył pan
sobie dzisiaj zupełnie rzetelnie na

awans.. Niech pan będzie pewien, że
nie zapomnę o panu...

Oczy komisarza zabłysły źle ukry­
waną radością. Ale odpowiedział
skromnie:

— Jest wtem więcej szczęścia, niż

mojej zasługi. Skończyliśmy właśnie
ze śledztwem... Wychodziłem z bez

nadziejncm sercem, zły i zniechęco­
ny niemal do swego zawodu. Wsze­
dłem raz jeszcze na cyrkową arenę,
chcąc sobie dobrze w wyobraźni
obraz traged,ii utrwalić. W głębokim
półmroku, jaki zalegał widownię
(zgaszono już bowienj większość
świateł) dostrzegłem wśród górnych
rz,ędów galerji jakiegoś człowieka,
który usiłował ukryć się przed moim

wzrokiem. Wydał mi się podejrzany.
Kazałem go sprowadzić na dół... Nie

mógł się wytłumaczyć jasno, czegc
szukał w cyrku o tej spóźnionej go­
dzinie. jak się do niego dostał, kim

jest. Mówił, że zgubił swój portfel
w cyrku podczas panicznego popło
chu i cbciał go spróbować odnaleźć.

Legitymował się jako kupiec z Bor-
deaux, baw,’iący przejazdem w Pary­
żu. Nie dałem się wziąć na ten nie­
dorzeczny kawał... Kazałem przepro
wadzić osobistą rewizję.. ,,Corpus
delicti" znaleziono... w bucie... Tam

go spryciarz schował w ostatniej
chwili. Zaklinał mnie przedtem na

dostojeństwo swego podeszłego wie­
ku, by mu nie ściągano obuwia...

Prefekt zaśmiał się rubasznym gło­
sem.

— Doskonale pan się spisał. Moż­
na na panu polegać. Czy będę mógł
zaraz przesłuchać osobiście ,.p!asz
ka"? — doda! po pewnej chwili.

— Owszem. Czeka w przedpokoju
pod strażą.

Prefekt spojrzał na zegarek. Wska­
zówki zbliżały się ku północy.

-- Trudno. Obowiąz.ek pierwszy -

pomyślał głośno i nacisnął dzwonek.
Za chwilę stał przed nim - w to­

warzystwie dwóch agentów — szczu-

i. pły. mizerny człowieczek o starem,
! pondem zmarszczkami obliczu Ocz,y
przesłaniały mu duże okulary

: w szerokiej, rogowej oprawie. Ręce
’ miał skutę w kajdanki. Było to

wbrew regulaminowi, który pozw’ala
skuwać tylko przestępców, schwyta
nych na gorącym uczynku, lub ta­
kich, którym dowiedziono zbrodni.
W tym wypadku wszakże, wobec do­
wodów’ szatańskiej a nieznanej mo

cy, którą rozporządzał tajemniczy
zbrodniarz, uważano za stosowne po
minąć przepisy. Prefekt, widząc kaj­
danki na ręku więźnia, uśmiechnął
się niedostrzegalnie i udał, że ich nie

dostrzega.
Nim wszakże zdążył rozpocząć ba­

danie, uwięziony zbliżył się do biur­
ka. Odezwał się mocnym, energicz
nym głosem, który odbijał się dziw­
nie na tie jego wątłej i starczej po­
staci.

— Panie prefekcie! Kilka słów na

osobności... Mogę panu osobiście

zwierzyć pewną tajemnicę, która nie

pozostanie bez wpływu na sprawę,
o jaką wam chodzi...

Mówdł tonem, który nie znosi opo­
ru. Z poza okularów błyskał tw’ardo,
natarczywie oczyma.

Prefekt spojrzał przenikliwie na

niego. Wyjął fajkę z ust... Namyślał
się przez dłuższą chwilę.

— Spraw/a jest nadzwyczaj ważna.

Muszę mówić z panem bez świadków
— powtórzył raz jeszcze z naciskiem i

! aresztowany.
; Prefekt w milczeniu skinieniem rę !

ki usunął obecnych do przyległego
pokoju Drugą ręką namacał lufęi

4 browninga w kieszeni. 4

— Jesteśmy sami. Proszę mówić,
co pan ma do powiedzenia.

Aresztow’any zdjął okulary. Pre­
fekt spojrzał na niego zmieszany.
Z otchłani podświadomości wychylił
się nagle ku niemu obraz tych dziw­
nych, zagadkowych oczu. Miał wra­
żenie, że zna je dobrze, że widział je
kiedyś, że przypomina je sobie.

- Skąd? Skąd? - męczyło go we­
wnętrzne pytanie.

Aresztowany nachylił się blisko ku
niemu. Zaczął mu coś szeptać do
ucha.

Nie minęło minuty, gdy prefekt
otworzył drzwi do przyległego po­
koju.

- Panie komisarzu! - krzyknął.
Na jego czerwonej twarzy malow’ało
się wźruszenie i zdenerwow’anie.

— Mam z panem kilka s!ów do za­
mienienia. Aresztow’anego każę pan
wyprowadzić znów do przedpokoju...
Jakto? Kazał pan mu nałożyć kaj­
danki na ręce? — zawołał, rzekomo

spostrzegając je teraz dopiero.
— Zdjąć je natychmiast — zw’rócił

się do agentów, którzy wyprow’adzali
uw’ięzionego z pokoju.

— Tak zasłużony urzędnik... —

zwrócił się do komisarza z w’yrazem
przykrego zdumienia. — Kajdanki?...
Nie w’ie pan że wbrew przepisom ?.­
Nie myślałem... Pan kompromituje
policję...

(Ciąg dalszy nastąpi)

WiKft oiBbowB I !en. Frticfe Ue?aiiwB I ten.
Zł. 4.100- 4450-

(za rozrusznik Soda!. I!. 550.-)
loco Odnfisk łącznie z cłem

bez kosztów przewozu do

miejsca przeznaczenia.

Przewóz towarów przy pomocy zwierząt pociągowych jest
już przestarzały. Dla przedsiębiorstwa postępowego kupca
niezbędny jest nowoczesny środek transportowy t. j . samo’

chód ciężarowy.

Dziś, kiedy przy wyborze samochodu ciężarowego należy
brać pod uwagę; koszty i stratę czasu na naprawy, cenę

i koszty amortyzacii, wybór na całym świecie sześć razy
w dziesięciu pada na samochód 1-tonowy Forda. Dowodzi

to niezbicie, że samochód 1-tonowy Forda wykazał si - jako
najlepszy i najoszczędniejszy samochód ciężarowy świata^

Dlatego też samochodów ciężarowych. Forda jest w użyć’u
więcej, niż samochodów ciężarowych wszystkich innych

marek razem wziętych.

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA
we wszystkich większych miastach Polski.

P. 74.
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Europy i postanowienie prawa mię
dzyna rodowego.

T. zw. ,,Galicja" zostawała przy
dawnym ,.panu", drogie każdemu
Polakowi ziemie poznańskie i pomor­
skie wracały pod nienawistne jarz­
mo pruskie, % Księstwa Warszaw­
skiego miały stanowić owo Królestwo
Polskie pod berłem każdorazowego
cara Rosji, jako konstytucyjnego
króla polskiego.

gdy Prusy miały spokojnie, ale

sprytnie i konsekwentnie germanizo
wać kresy zachodnie, gdy to,, sarno,
ale głupio i bezplańowo. miała robić

Austrja z ,,Galicją" — dla Królestwa
Kongresowego miała nastać era po­
godniejsza: życie konstytucyjne,
oparte, jak się zdawało, na gwaran

cjach równości, wolności, poszano­
wania praw’a, nietykalności osobi

stej...
Osoba króla, senat, sejm armja na­

rodowa, język urzędowy polski -

miały zapewniać rozwój narodowy
Połakom, a słowa Aleksandra: ,.Sta
rajcie się usposobić dla siebie przy­
chylnie brata mego Konstantego, wo

dza waszej armji. i Rosjan, aby uła­
twić połączenie z Litwą i Rosją cze

go szczerze pragnę" - budziły jak
na !lepsze nadzieje. .

Niedotrzymanie żadnej z obietnic,
żadnego z niby gwarantowanych
praw, wytworzyć miało uczucia za­
wodu, rozgoryczenia, oburzenia i roz

paczy. czego rezultatem być miała

,,noc listopadowa".

Zelżeć śrubą podatkową I
woła o to sam wiceminister skarbu Góra.

Warszawa, 27 listopada.
Wiceminister skarbu p. Góra pod­

pisał okólnik cło wszystkich urzęd
ników skarbowych w państwie w

sprawie podatku dochodow’ego. W
ostar,irch czasach miriisterstwo; o-

trzymalo wiele skarg na wymiar po.
datku dochodowego przez władze
skarbowe. Również i centralne pr-
gamzacje kupieckie wskazały w śze

regu memoriałach. że nrcjscowe wła­
dze skarbowe nie uwzględniają zgo­
ła przewidzianych w ustawie o po­
datku dochodowym ulg dla różnych

kategorji płatników. W szczególno
ści nie są brane w rachubę okolicz­
ności rodzinne płatników, przez co

doprowadza się do tego, że większość
nie jest w stanie płacić nakładanego
nodatku dochodowego.

W nowym okółmku ministerstwo
zwraca uwagę urzędom podatko­
wym na odpowiedni ustępy ustawy
i domaga się od nich, ab?/ stosunek
lo ludności byl l’beraln’ejszy wi do­
tychczas zarówno przy wymiarze po
datku, jak i przy rozpatrywaniu re

kursów.
sgKiiamBSK!iR^^

Przegląd rellgilny i społeczny.
Ofenzywa socjalistyczna. — Robotnicy rolni, młodzież i dzieci,
Program lincki. — W obronie sekciarstwa. — Kwestja bŁ Bogumiła.

Kongres w Toledo.

,,Robotnik", stołeczny organ socja
listów, przynosi dzień po dniu w o-

statnich czasach jakiś artykuł ,,za­
sadniczy". Redakcja, czy też Contr.
Komitet Wyk. mobilizuje wszystkie
siły, młodsze i starsze, aby olśnić

towarzyszy socjalistycznemi mądro­
ściami. boć po wystąpieniu Mora

czewskiego z partji gotów niejeden
zwątpić w prawowierność ,,kaboty­
nów".

I tak np. w numerze z dnia 18 bm.

czytamy rozkaz partyjny: .,Na wieś!’
Nie tylko poimędzy robotników rol­
nych, ale g!ównie pomiędzy małorol

nych ma się wmieszać socjalistyczny
kwas i rozsadzić jednolitą masę
cblonską. ,,Mus’my znaleść właści­
we formy ortjanizac. dla drobnego
rolnictwa, musimy wziąć na siebie
obronę jego potrzeb codziennych...
Niezmiernie poważne obowiązki stają
przed naszym Wydziałem Wiej­
skim"... W numerze z dnia 22 bm

zachęca ,,Robotnik" do tworzenia
,,Socjalistycznych Rad Rodziciel­
skich", które mają’ zreformować dzi

siejszą szkolę reakcyjną na demo

kratyczną. Wzywa dalej do tworze­
nia socjalistycznych ..Oąn!sk dziecię
cych". do budowy ,,Domu Dziecka”.
Dowiadujemy się, że w kwietniu 1927
r. odbędzie się w tym celu ,.zjazd
ogólnokrajowy". A całe to wycho
wanie i opieka nad dzieckiem ma

być ściśle wyznaniowa, ale w duchu

doktryny ..objaw’onei" nrzez Marksa,
bo ..sociaiizm ma bvć nietylko aktem

przekonania i wiary (!l!), ale wciele
niem tych zasad w życie codzienne
w życie osobiste."

W tym samym numerze ,.Robot­
nika" streszcza ,,apostoł" Czapiński
program lincki, uchwalony świeżo

przez socjalistów austriackich na

Zjeździe w Lincu. Uderza, uwagy
w tem streszczeniu nacisk, położony
na bojówki socjalistyczne, ,,Towa­
rzysze — woła miłośn’k Czerwonych
Wierchów - nasza bratnia partja
austriacka wytworzyła już własną
opromną zorsran’zowaną woiskowo
siłę zbrojną. Schutzbund". ..Partie
musi sie utrzymać w cieniem noce

towin duchowem i fizycznem I41

Ten sam faryzeusz w numerze z

dnia 23 bm. rozdziera szaty swoje
nad ,,pokaleczonym starcem - pre

iegentcm", sekciarzem Hodurem i

niszę: ,,Są to faktą, poprostu przera­
żające. Przypominają się mimówob
XVII i XVIII wiek, wieki kięrykąlne-
go fanatyzmu i walk bratobójczych",
)alei domaga sie oiwercće p. Czapiń­

ski legalizacji sekty Hodura w Pol­
sce. Kończy wołaniem: ,,Musimy żą-
lae obrony przed klerykalno-faszys
towskimi napastnikami!"

Ta otwarta agitacja socjalistów,
którzy wciskają się w Wielkopoisce
-trawie do każdej wsi, powinna pobu­
dzić katolickie organizacje robotni­
cze do reakcji. A więc ..właściwo

formy orRan’zacvjne" dla małorol­
nych i bezrolnych, szkoły szczerze

katolickie, czyli wyznaniowe nouoto-
w e duchowe i fizyczne - bo .,musi­
my sio bronić" przed czerwonymi na­
pastnikami! ,

t st
t

W najbliższym numerze ,.Przcgią-
Powszechnego" ukaże się artykuł
znakomitego historyka naszego, p.
dr. Krotowskiego. w sprawie bł. Bo­
gumiła, beatyfikowanego 27 maja
1925 r. Dzięki uprzejmości autora

możemy już dzisiaj zapoznać Czytel­
ników z treścią tego artykułu, a wła
ściwie z wynikiem, do jakich autor

w swej rozprawie dochodzi, polemi­
zując z wynikami badań Wojcie­
chowskiego, Semkowicza, ks. prof. Li

kowskiego i Kozierowskiego. O W-

Bogułniie, arcybiskupie gnieźnień­
skim wiemy tylko tyle, że pochodził
z rodu Loszczyców, swą ojcowiznę w

Dubrowczyźnie przeznaczył na cele
M-e-unrn emickief?o sam umarł w

r, 1092 jako pustelnik w Duhrowio.
Od najdawniejszych czasów, w każ

dym razie od w. XIII był przedmiot
tem kultu u ludu okolicznego, który
to kult trwa 700 lat. Cuda stwier­
dzono przy jego grobie od XV w. Oto

wszystko - twierdzi prof. Kozłow­
ski — co nauka zdołała dotąd nąpe-
wno o bł. Bogumile ustalić.

W dniach 20-go - 24 z, ra. odbył
się w Toledo kongres eucharystycz­
ny. Telodo jest tern w religijnej hi

storji Hiszpanji co Poznań i Gniezno
w Polsce. Po kongresie w Chicago
i jego amerykańskiej wystawności
trudno czemś już w tym rodzaju o-

ninję zaciekawić. A jednak kongres
w Toledo miał dwie cechy, których

brakło kongresowi w Ch’cago. lo Na­
strój religijny kongresu był bardzo

głęboki, jak stwierdza prasa hisz­
pańska. Widać to było po zewnętrz-
nem skupieniu i po 55 tysiącach roz

dzielonych Komunji. 2o Władza pań­
stwowa brała w kongresie oficjalny
i czynny udział i to nie tylko ze

względu na ,,większość obywateli
wyznania katolickiego", ale z przeko­
n.ania, jako władza katol’cka. W cza

sie otwarcia Kongresu odczyt,ano o-

rędzie królewskie o znac,zeniu kultu

Eucharystji dla życia społecznego.
,,W inr’eniu katolickiego rząd:: kato­
lickie,j Hiszpanji" przemawiał mini­
ster oświaty, a na zakończenie mini­
ster sprawiedliwości, który mowę,
swą rozpoczął od ,.Niech będzie po­
chwalony Jezus Chrystus".

Ale też zato masoneria twierdz:
że Hiszpanja jest ieszcze ciemna...

Ks. Dr. Fr. Mirek.

Ucisk prasy katolickie| w Meksyku.
. ,Kurjer Warszawski” oraz ,,Epoka" za­

mieściły kilka korespondencji z Meksyku,
pióra p. Melchjora Wańkowicza, do niedaw­
nego naczelnika wydziału prasowego Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych.

Czytamy tam ra. in., że prezydent Calles

dopełnij ,,kodeks karny ostremi sankcjami,
a za jednym zamachem wprowadził nowe

obostrzenia, jak np. art 13, zabraniający
prasie katolickiej, albo choćby sympatyzu­
jącej 2 Kościołem podawania jakichkolwick-
bądż komentarzy do zarządzeń rządu.

Interpelowałem - pisze p. Wańkowicz -

o jego wykładnię osobiście p. ministra

spraw wewnętrznych. Tejedę. Pan minister

(były geometra), uśmiechał się z zadowole­
niom na moje ekskłamocje, powtarzając
ciągle ,,eso os" - (otóż właśnie, tak powin­
no być).

A jakże pan minister sądzi, jaka liczba

księży w Meksyku stanowiłaby dopuszczal­
ne muksimum - zapytałem, przechodząc
na inńy lOńtaL -" ’-"­

Oblicze pana ministra rozszerza się bło­
gim uśmiechem: ,.Ja osobiście sądzę, że nte

powinno być ani jednego" - zwierza się ten

mąż stanu w wywiadzie, udzielonym urzę­
dowo dla przedstawiciela zagranicznej prasy.

Z nastrojami swemi pp. ministrowie nie

kryją się bynajmniej i nie dobierają słówek.

Prezydent Calles w wywiadzie równie urzę­
dowym wyraża się, że księża ,,ogłupiają"
lud, najwpływowsza postać w rządzie, kan­
dydat na przysztego prezydenta Moronas,
(były tramwajowy majster) publicznie, bę­
dąc już ministrem, wyg!asza odczyt, wy­
śmiewający osobę Chrystusa.

Jeśli do tego dodamy listy z pogróżkami
zabójstwa, wysyłane przez organizacje ro­
botnicze do redakcji pism, mu=imy sobie

powiedzieć, że nad opinią katolicką krają
dokonywany jest akt przemocy, że akcja
katolicka jest spychana w podziemia, w

których zwykły dojrzewać wszelkie pronun-

cjamenta. -

(Uścia.

Zamiesi we własne gniazdo pluć,
Bratu przykładać nóż do gardła,
Trzeba swą przyszłość mocno kuć,
By wszelkim ciosom się oparła.

Zamiast budować t?omki z kart,
Zamiast się marzeniami bawić,
Trzeba umacniać w sobie bart,
Ażeby klęsce czoło stawić,

Zamiast dokoła smutek siać,
Który na grabie szczęścia klęka,
Trzeba się umieć głośno śmiać,
Chociaż nam z żalu serce pęka.

Zamiast rozdawać duszy ćwierć,
Trzeba niech serce krwią się zbroczy
Aby, gdy przyjdzie cicha śmierć,
Można ]ej spojrzeć śmiało w oczy.

Henryk Zhierzchowski.

Stabilizacja urzędników uzdrowi

administrację państwową.
Wstrzymana od kilku miesięcy z

pow’odu przeprowadzanej reorgani­
zacji akcja stabilizacji urzędników
państwowych została już załatwiona
przez ministerstwo spraw w’ewnętrz­
nych. Wznowienie prac pozostaje w

związku z przyjęciem przez prezyd
jum Rady ministrów projektu zarzą
dzenia mającego na celu uproszcze­
nie technicznej strony stabilizacji
która temsamem przeprowadzona
może być w szybszem tempie, nlz
miało to. miejsce uprzednio.

Odkładanie zakończenia akcji sta­
bilizacji, która nadomiar w roku

ubiegłym zaledwie nieznaczną część
urzędników, pomijając już prawie
zupełnie urzędników niższych stopni
— w szeretu cracown?ków państwo­
wych wprowadziło wielkie rozoory
ezente i odbijało sie ujemn’e na Inte­
resach admWstiacjt naństwowej.
Przyśpieszenia prac stabilizacyjnych
i bezwzględnego ich ukończenia w

roku bieżącym odnośnie do wszyst­
kich urzędników mających oełne wa­

runki do stabilizacji — domagały się
ustawicznie organizacje urzędnicze,
co zna!azio swój wyraz w licznych
rezolucjach i uchw’ałach.

,,Król Irlandji".
Z Ulsteru donoszą, że rząd północ­

nej Irlandji uchwalił wysłać natych­
miast delegację do prem.iera angiel­
skiego z protestem przeciw nadaniu
królowi nowego tytułu, który brzmi:
Król Angl,ii i Irland.ii. Tytuł ten zo­
stał przyjęty na konferencji Imper­
ium Brytyjskiego. -

Polski socjal!ista konsultuje
z kowieAsk?em’ socjalistami.

Warszawa, 26. 11. (Tel wł.) Z Ko­
wna donoszą sensacyjną wiadomość,
że na ostatniem posiedzeniu sejmu
kowieńskiego był obecny jeden z po­
słów socjalistycznych sejmu war­
szawskiego, który przed kilkoma
dniami przybył z Warszawy do Ko­
w’na. Według dziennika ,,Lłetuva"
przyjazd tego posła był trzymany w

wielkiej tajemnicy. Celem podróży
posła jest porozumienie z socjalista­
mi litewskiemi.

Niemcy muszą zaprzestać wydalania
robotników polskich.

Warszawa, 26. 11. (AW) Wyrzuca­
nie przez Niemców robotników7 pol­
skich, osiadłych w Niemczech w Ba-

denji, trwa nadal. Jak słychać rząd
polski uzależnia dalsze prowadzenie
rokowań handlowych z Niemcami od

natychmiastow-ego zaprzestania przy­
musowego oraz masowego wyrzuca­
nia robotników polskich.

Większość górników angielskich
strajkuje nadal.

Londyn, 26. 11. (PAT) Minister spr.
wewn. oznajmił w Izbie Gmin o za­
miarze rządu zwrócenia się w dniu

jutrzejszym do Izby o przedłużenie
ustaw’y o stanie wyjątkowym jeszcze
na miesiąc ze względu na to. że de-
póki większość górników nie stanie
do pracy, byłoby niepożądanem anu-

lowanie tej ustawy.
Londyn, 25. 11 . (PAT) W dniu dzi­

siejszym przystąpiło do pracy w ko­

palniach przeszło 70.000 górników,
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Kto nie uiścił do tego czasu przedpłaty

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" na gru­
dzień niech uczyni to natychmiast w naj­
bliższym urzędzie pocztowym lub w ad­

ministracji. .............................................

Czego uczy historia

Ośmiu lat ubiegłych?
III.

(Czy rzeczoznawcy zagraniczni nam

pomotja? — Obecna niedola. - Groź­

ne perspektywy. — Drogi ratunku,)
Już poraź wtóry, celem poprawy

stanu finansowego, sprowadziliśmy
cudzoziemskich ekspertów. Najprzód
był Young, teraz Kemmerer. Jaki po­
żytek z obydwu korepetytorów, skoro
uczeń świadomie i stale schodzi na

manowce, — odgadną,ć niepodobna.
Korepetytor nie zmusi nas do uczci­
wości i pracy, — nie wykorzeni głu
poty i złodziejstwa w urzędach pań­
stwowych, nie zaszczepi kultury w

społeczeństwie, nie ulepi bryły z pia­
sku. Zrobić to wszystko możemy tyl­
ko my sami, jeżeli prawdziwie zech

cemy. Dotychczas nie mamy dobrej
administracji, policji, sądownictwa—
nie mamy prawodawstwa; co najgor­
sza, nie chcemy, widać, niepodległo­
ści, bo robimy wszystko, by ją jak­
najprędzej utracić. Nadużycia wszę­
dzie: w P. K. O., monopolu spirytu­
sowym, monopolu tytuniowym, w

marynarce, na kolejach, nawet w pro­
kuraturze. i- szkolnictwie! Student
uniwersytetu pospołu z bandytami
w dzień biały dopuszcza się rabun­
ku; profesor uniwersytetu podrabia
dolary; w wojsku kradną, a ci, co

wykrywają rabunek państwowy, o

trzymują za wykrycie państwowego
rabunku dymisję. Korupcje w Sej­
mie, korupcje w Senacie, korupcje na

stanowiskach ministerjalnych! Na

wyleczenie tych wszystkich chorób

dajemy dwu zagranicznych rzeczo­
znawców, którzy wszak nie znają
Polski, nie czytali ani sprawozdań
słabej zresztą kontroli państwowej,
ani niedołężnej prokurótorji i nie

mają wyobrażenia o stopniu zepsucia
zarówno sfer rządzących jakoteż de­
moralizacji całych odłamów inteli­
gencji, kierującej t. zw. ,,opinją pu­
bliczną°. W dzikiej Rosji Bunge i

prof. Wyszniegradzki potrafili rzą­
dzić finansami tak samo, jak’ w Au­
strji Dunajewski z Bilińskim. W dzi

siejszej Polsce od teki skarbowej u-

ciekają ludzie zdolni, ekonomiści,
których skarbowość winna być spe­

cjalnością. Prof. Bartel z trybuny
parlamentu głosi, że jesteśmy naro­
dem nędzarzy, a równocześnie wła
dze polskie goszczą sowicie opłaca­
nego rzeczoznawcę amerykańskiego,
prof. Kemmerera w nadziei, że po­
świadczy on fakt bogactw kraju i
tern przysłuży się. do uzyskania za­
granicznej pożyczki. ,,Głos Prawdy-
z dnia 2 września rb. w notatce p, t.

,,Bank państwa dla prof. Kemmere
ra" przytacza odpowiedź sprowadzo­
nego z za oceanu doktora skarbowo-
ści na toast prezesa Karpińskiego.
Oto urywek:

,,Mocno wierzę w przyszłość Polski
i g’dyby mnie spytano, na czem opie­
ram moją wiarę, streściłbym moje w

tej mierze wyjaśnienie w następują­
cych krótkich słowach: Polska posia­
da najrozmaitsze bogactwa przyro­
dzone. Naród polskj dowiódł swej si

ły i potęgi, a obecnie wykazał ogrom­
ny postęp pod względem ekonomicz­
nym i politycznym. Nie znam i nie
słyszałem o żadnem innem państwie
na świecie, któreby w tak szybkiem
tempie postępowało naprzód jak
Polska?1

Po największem w dziejach bank­
ructwie markj polskiej, stanęliśmy u

progu bankructwa złotego polskiego.
Według ,,Wiadomości Statystycz
nych.- biletów Banku Polskiego w

dniu 20 października 1926 roku było
w obiegu 552 619.000 złotych, a bile­
tów zdawko.wych j bilonu 402.078.000

złotych, czyli ogółem 954.727.000 zł.

Cyfry te aż nadto usprawiedliwiają
spadek polskiego pieniądza. Poza­
tem na każdego mieszkańca w naj­
lepszym razie wypada nie wiele po
nad trzydzieści złotych. ,Ale też na

każdego mieszkańca wypada jedno­
cześnie zgórą sześćdziesiąt złotych
podatku państwowego.

Jak z trzydziestu złotych zapłacić
sześćdziesiąt rządowi, a prócz tego
pokryć znaczne podatki komunalne
i co najważniejsza żyć tam. gdzie złe

wyroby krajowe są po trzykroć droż­
sze, aniżeli lepsze wyroby zagranicz­
ne, niewiadomo.

Konjunktura węglowa, oparta na

angielskim strajku robotniczym, mu

si wkrótce runąć. W kraju nieuro­
dzaj. Już dzisiaj w Wileńszczyźnie
za żyto płacą pięćdziesiąt złotych.
Kartofle, któremi ludność żyje, prze-

padły, — a Kresy nie wszędzie mają
zboże na zasiew. Skromne pensje
wojskowe podniesiono znacznie. Re­
szta pracowników państwowych roz

paczliwym głosem domaga się pod­
wyżki poborów, a urzędy państwowe
i komunalne redukują. Budżetowe
luki z dnia na dzień większe, łatać
się zaczną bilonem i pięciozło­
tówkami z podpisem ,,Wł. Grabski"—
a złoty potoczy się w dalszym ciągu
ku przepaści, zwanej drugiem bank­
ructwem. Poco Kemmerer — poćo
koszta — poco bezsensowne toasty —

to już pozostanie tajemnicą.
Każdy z zaborców, w ten lub inny

sposób, tępił polską cnotę, ale prze
cięż jej nie wvtępił; kiedy przyszedł
odpowiedni moment, rzucił się naród
do walki o wolność, zaś w r. 1920 od­
parł wschodnią barbarję,. Po przesz­
ło stu latach niewoli, dobroczynnem
zrządzeniem Opatrzności, zrzucili­

śmy jej pęta. I tu stała się rzecz nie.

spodziewana. W niepodległej Polsce

nastąpiło takie rozluźnienie moral­
ności, takie zuchwalstwo nieuczciwo­
ści i takie osłabienie opinji publicz­
nej, jakich nie było za czasów wszyst.
kich okupacji. Tu leży przyczyna na­
szej obecnej niedoli i z niej tylko
własnym wysiłkiem podnieść się mo­
żemy; cnota polska zwyciężyć po­
winna,

Wprowadzenie przez rząd do życia
państwowego ,,sanacji°, nie pozornej
tylko łub wykoszlawionej, ale istot-

nej, opierającej się na niewzruszo­
nych zasadach praworządności l

sprawiedliwości, a jednocześnie wy­
tworzenie się w społeczeństwie uczci­
wej opinji publicznej, odróżniającej
dobro od zła i piętnującej wystę­
pek — oto są drogi ratowania Rze­
czypospolitej,

K.B.

nawsKroś perfumowane, odpowiednie nawet

dla najdelikatniejszej cery, jest tylko mydło
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Podziwiać trzeba człeka
w’ tym Dziadku z miną butną,
miast zdusić Sejm — on czeka
aż djabli łeb mu utną.

Lecz życie to kołow’rót,
to chytrych zwierząt klatka,
Sejm czeka znów na odwrót,
by djabli wzięli Dziadka.

W tem leży kwestyi sedno,
na kim wykonać kośbę,
gdy Sejm i Dziadek jedną
do piekieł mają prośbę.

A djabeł myśli sobie:
co teraz zrobić ano?

gdy widzi w swoim żłobie
tu owies, a tam siano!

Dziadkow’i coś się mami
bo chociaż prawie toniem,
on zamiast z ministrami
rozmawia z swoim koniem.

niedzielna.

Już słychać trzask w pułapie,
gruz nam się na łeb wali,
a on wylicza szkapie
ile to ma medali.

Ma na medalach Dziadka

kraj oprzeć swe nadzieje,
to sprawdza się tu gadka
o koniu, co się śmieje.

A teraz mój Pegazie,
nas do Krakowa zawiedź,
gdzie Witos kombinator

zwołuje swoją gawiedź.

Dlaczego ten ludowiec,
co gada w gębie z kluską,
wezwanie do swych owiec

wypisał po francusku?

Do czego te błazeństwa,
te wielkopańskie fumy,
edy można było sypnąć:
zbieraita no się, kumy!

A w wiciach onycb była
?ż kombinacyą niezłą,
y każdy piastopyskacz

:ielone zawdział giezło.

(Ja wiem, że dziś koszule
też muszą mieć swój polor,
lecz kumom pasowałby
czekoladowy kolor).

Szkoda, że Piast nieboszczyk,
poczciwy sobie chłopek,
nie dożył, nie doczekał

tych Witosowych szopek!
Czyż Witos by przypadk cm,

zebrawszy moce w koście,

miał znowu zamiar z Dziadkiem

spróbować się na moście?

Rząd wziął się do sanacyi,

lecz jak mazgajowato!
trzech durniów się wyrzuca,

by przyjąć czterech zato!

Ministry, wojewody

zmieniają się co chwilkę,

rząd śmiga ich, jak gdyby
grał nimi w nożną piłkę.

Wśród dygnitarzy onych
niejeden będzie taki,
co twardą ma powłokę
i zniesie te kopniaki.

Wielu z tych matadorów

pozbyć się ni sposobu,
wyleci jakby z procy
i spada znów do żłobu.

Niejeden demokrata

będzie się mocno krzywił,
że na polskiego króla,
wysuwa się Radziw’iłł.

Dziękujmy Panu Bogu,
że on do tronu stawa,
bo na posadę króla

mógł zgłosić się Wieniaw’a.

De facto bardzo dziw’na

jest forma rządów nasza,
bo w Rzeczypospolitej
sprawuje władzę Basza.

I jest ci nam z tem dobrze

jak kotu na przypiecku,
że Jussuf z Sulejówka
rządzi się po turecku. St, B.
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Prace nad ustawami

samorządowemi.
Warszawa, 26 listopada.

W dniu wczorajszym rozpoczęła
komisja administracyjna dalszy ciąg
swoich prac nad ustawami samorzą-
dowemi. W obradach wziął udział

przedstawiciel ministerstwa spraw
wewnętrznych p. Weisbrat. Udział
przedstawiciela rządu świadczy, że
nareszcie rząd wyszedł z dotychcza­
sowej ’rezerwy w sprawie ustaw sa­
morządowych. Widocznie wpłynęły
na to obrady wczorajsze w komisji
budżetowej, w trakcie których przed­
stawiciele prawie wszystkich klu­
bów sejmowych zganili dotychczaso­
wą obojętność ’rządu w sprawie u-

stawodawczego uregulowania samo­
rządu. Przybycie na komisję przed­
stawiciela rządu świadczyłoby rów­
nież, że rząd cofa się ze swego stano­
wiska, jakie zajął wobec wniosków

ustawodawczych zgłoszonych w po­
przedniej sesji. Jak wiadomo, po­
traktował rząd te’ wnioski jako nie­
byłe. Wobec tego, że komisja admi­
nistracyjna debatuje nad wnioskami
zgłoszonymi jeszcze przed ferjami
sejmowemi, a więc w poprzedniej se­
sji, przeto udział w jej obradach re­
prezentanta rządu oznacza zejście z

dotychczasowego stanowiska. Jak z

powyższego widać, rząd wchodzi na

drogę pewnego porozumienia ze Sej­
mem. Robi to jeszcze ostrożnie, bo
inne komisje omija, ale trzeba mieć

nadzieję, że z czasem nawrót będzie
całkowity.

Ponieważ sprawa ustaw samorzą­
dow,ych interesuje szerokie koła opi­
nji publicznej, przeto zw,róciłem się
do przedstawicieli k,lubu Ch. D. za­
siadających w komisji administra­
cyjnej z prośbą o informacje dotych­
czasowego toku prac nad ustawami
samorządowemu Uzyskanemi infor­
macjami dzielę się z czytelnikami
,,Dziennika11.

Jak wiadomo, jeszcze rząd Witosa
-Korfantego wniósł w r. 1923 do

Sejmu sześć projektów, ustaw samo­
rządowych. Trzy z nich dotyczyły
organizacji samorzą,du gminnego,
miejskiego i po’wiatowego, trzy dal­
sze zawierały przepisy wyborcze do
rad gminnych po wsiach, do rad
miejskich i do sejmików powiato­
wy. Nad projektami rządowymi ob­
radowała komisja administracyjna
Sejmu przez bardzo długi czas, bo
aż do wypadków majowych. O przy­
czynach przewlekania obrad nie

wspominam, bo pisałem już o tem

w swoim czasie. Dodaję jedynie, że

ustawy samorządowe zostały w zna­
cznej części przygotowane, bo np. u-

stawa o gminie wiejskiej i miejskiej
oraz ordynacje do Rad po wsiach i
miastach zostały całkowicie opraco
wane i miały pójść na plenum Sej­
mu.

Przewrót majowy przerwał te pra­
ce, bo Rząd p. Bartla wycofał wszy­
stkie projekty rządowe. Wtedy jed
nak kluby reprezentowane w komi­
sji administracyjnej zgłosiły te pro­
jekty jako swoje własne, wobec cze­
go komisja na nowo rozpoczęła pra
ce. Ponieważ jednak szereg przepi­
sów ustawy zostało przy poprzed­
nich obradach uzgodnionych — prze­
to też tempo prac nad wnioskami
poselskimi było bardzo szybkie. O
becnie stan prac komisji jest nastę­
pujący: W drugiem czytaniu zosta­
ły uchwalone: l) ustawa o gminie
wiejskiej, 2) ordynacja wyborcza do
Rad gminnych no ws’ach, 3) ustawa
o gminie miejskiej, 4) ustawa o orga­
nizacji samorządu powiatowego.

Obecnie przedmiotem obrad jest
projekt ustawy dotyczący ordynacji
wyborczej do sejmików powiato­
wych, a nakoniec będzie omawiana

ordynacja wyborcza miejska.
Ustawa o amin’ę wiejskiej zawie­

ra przepis, że organizacja gminy ’ma

być dostosowana do administracyjne
go podziału kraju, jednakże z tą ten­
dencją, by tworzyć gminy zdolne do

pełnienia zadań. Oznacza to zniesle-
Bfę t. zw, gmin zbio-rowych istnieją-

Polacy w Chinach.
Oprócz Mandżurji Polacy zamiesz­

kują kilka wielkich miast w środko

wych Chinach. Sporo stosunkowo
rodaków w porcie Szanghaju, bo aż
200. Zajmują oni wysokie stanowi­
ska jako dyrektorzy firm angielskich
i amerykańskich asekuracyjnych,
wwozowych i wywozowych, jeden
stoi na czele fabryki gwoździ (Sędzi­
mir), inny ma fabrykę wód mineral­
nych, paru ma zakłady elektrotech
niczne. jest 4 lekarzy, 2 kapitanów
okrętów. 1 aptekarz, 1 kupiec, wielu
handlowców, rzeźbiarze, artyści bale­
towi, fryzjerzy, kilku urzędńików za­

leżnych od władzy angielskiej, 2 fir­
my handlowe (Wschodnie Towarzy
stwo dla handlu z Polską i Polsko­
Chińska Korporacja Handlowa).

Są oprócz tego Polacy w Pekinie,
Tientsinie, Kantonie. Jeden z nich
Edward Wawrzyniak, inżynier, jest
doi-adcą technicznym marszałka Wu-
Pei-Fu/ który walczy z czerwoną

armją chińską.

Chiny nie są podatnym krajem na

wjazd Polaków pracowników. Robot

nicy i biuraliści chińscy są marnie

opłacani, a klimat ,.białym" nie służy.

cych w b. zaborze rosyjskim, a ró­
wnocześnie likwidację małych wsi,
które nie mogą podołać ciążącym na

gminie obowiązkom.

Ordynacja wyborcza wiejska roz­
różnia 3 typy wsi: a to według liczby
mieszkańców. W gminach liczących
do 400 mieszkańców wybory odby­
wać się będą większością głosów, w

innych wsiąch stosowany ma być
system proporcjonalny, przyczem
gminy liczące od 400—4 000 miesz­
kańców stanowią jeden okręg wy­
borczy, gminy zaś wiejskie liczące
ponad 4 000 ludności mogą być dzie­
lone na okręgi wyborcze. — Na ob­
szarach narodowościowo mieszanych
przewidziane jest ograniczone pra­
wo głosowania polegające na tem,
że mniejszość może głosować tylko
na ściśle określoną liczbę kandyda­
tów n. p. na trzech, choć liczba rad­
nych będzie większa. Chodzi tu o

to, by mniejszościom narodowym za

pewnie udział w Radzie gminnej nie

naruszając jednak praw większości.
To postanowienie zapewni Polakom
na Kresach możność dostania się do
Rad gminnych, bo mając prawo gło­
sować ’nie na wszystkich radnych,
ale na mniejszą ich ilość, skupią na

swoich ka’ndydatach liczbę głosów
potrzebnych do wyboru. Taki sy­
stem przeszkodzi rozbiciu głosów
polskich w miejscowościach, w któ­
rych Polacy są w mniejszości.

Prawo czy nnego i- biernego wybo­
ru do Rad gminnych po wsiach przy­
sługiwać będzie po ukończeniu 24
lat życia, innych ograniczeń pro­
jekt nie przewiduje.

Ustawa o gminie miejskiej ustala

przynależność do gminy oraz prawa
z tej przynależności wynikające. Za­
wiera też ona zasady ordynacji wy
borczej, a więc: Rada miejska ma

być wybierana na 4 lata, miasto ka­
żde stanowi okręg wyborczy, a tylko
w miastach dużych może istnieć kil­
ka okręgów wyborczych, wybory są
5 przymiotnikowe, czynne i bierne

prawo wyborcze przysługuje obywa­
telom, którzy ukończyli 24 lat życia,
na czele Rady stoi prezes Rady, na

czele magistratu burmistrz, względ­
nie prezydent. W miastach mniej­
szych burmistrz jest równocześnie
prezesem Rady miejskiej.

Organizacja powiatu pomyślana
jest jako związek gmin wiejskich i

miejskich, położonych na obszarze

powiatu, a nie jako związek obywa­
teli, jak to jest w stosunku do gmi­
ny. Uchwalony przez komisję pro
jekt ustawy o samorządzie powiato­
wym ustala prawa i obowiązki człon­
ków związku powiatowego t. j. wsi
i miast, a zarazem zawiera pewne
ramy dla ordynacji wyborczej do

Sejmików powiatowych.
Omawiane powyżej zasadnicze po­

stanowienia ustaw samorządowych,
uchwalonych już przez komisję ad­
ministracyjną w II czytaniu mogą
oczywiście uledż zmianom w III czy­
taniu, ale trzeba przypuszczać, że

ważniejszych zmian nie będzie, gdyż
uchwały zostały powzięte na podsta­
wie pewnego kompromisu, zawarte­
go między stronnictwami, których
przedstawiciele zasiadają z komisji.

Dyskutowana obecnie ordynacja
wyborcza do gj ’mików przewiduje

okręgi wyborcze liczące najmniej
3000 mieszkańców. Wybory odby­
wają się niejako pośrednio, a to w

ten sposób, że członkowie Rad gmin
wiejskich i miejskich, a więc nie

wszyscy mieszkańcy miast i wsi,
wybierają do sejmiku. — Członkiem

sejmiku może być wybrany tak rad­
ny gminy, jak i osoba stojąca poza
Radą.

Po załatwieniu projektu ordynacji
do sejmików przystąpi komisja ad­
ministracyjna do rozpatrzenia ostat­
niej ustawy t. j. ordynacji wyborczej
do miast. Sądząc z obecnego prze­
biegu obrad można przyjąć, że usta­
wy samorządowe jeszcze przed świę­
tami przyjdą pod obrady pełnego
Sejmu, z wiosną zaś możnaby prze­
prowadzić wybory do samorządów
na podstawie nowych ustaw. W ten

sposób dokonane zostałoby dzieło,
które dla przyszłości państwa mieć

będzie pierwszorzędne znaczenie.

Sejm uchwalając ustawy samorzą­
dowe naprawiłby choć częściowo
szereg zaniedbań w innych dziedzi­
nach ustawodawczych.

Zabrzeski.

Bo załatwiła skarbowa

komisja senacka T
Warszawa, 26, 11. PAT. Senacka komisja

skarbowo-budżetowa zakończyła dyskusję nad

sprawozdaniem N. L K, P. o działalności Mi­
nisterstwa Robót Publ. Przyjęto trzy rezolucje
m. i . wzyw’ające ministra robót publ. do sfinali­
zowania sprawy wydzierżawienia nieruchomo­
ści w Oiechowicach w Małopolsce, budowy
strażnic dla K. O . P . oraz budowy domów u-

rzędniczych w województwach wschodnich.

Inna rezolucja wzywa rząd do ścisłego wymie­
rzania i ściągania danin lasowych na odbu­
dowę kraju.

Następnie komisja omów’iła sprawozdanie
N. I. K. P. o działalności Ministerstwa W. R.

i O. P ., poczem przeszłą do omówienia takiego
sprawozdania o działalności Ministerstwa Ko­
munikacji. Sen. Januszewski (Wyzw.) zapro­
ponował rezolucję, wzywającą rząd do. zorga­
nizowania jedności administracji w Minister­
stwie Komunikacji, kierującej lotnictwem cy-
wilnem, któraby mogła uregulow’ać należyty
wpływ na kontrolę i politykę lotniczą, istnienie

bowiem referatu czy też wydziału, jest nie

w’ystarczające. Dyskusję nad tą sprawą korni-

oostanowla odłożyć.
Wicemarszałek Senatu p. Wożnięki zawia­

domił oficjalnie przewodniczącego k°nusji_ o

zrzeczeniu się referatu budżetu M. W. R, i U.

P,, motywując to tern, że Ministerstwo to za.

mierzą kontynuować dotychczasową politykę
szkolną i oświatową, z którą pogodzie się me

może. Wobec tego komisja wybrała referen­
tem sen. thuliego (Chrz. Dem.). .....

Referat generalny dyrekcji poczt i telegra­
fów powierzono, sen. Szereszewskiemu Ikl.

żydowski).

Poseł Kaczyński referuje w komisji
sprawy oświatowe.

Warszawa, 26. 11. (Pat.) Na po­
s’iedzeniu sejmowej komisji budże­
towej powierzono referat generalnej
dyrekcji poczt i telegrafów po zrze­
czeniu się go przez posła Hausnera

(PPS) pos. ks. Kaczyńskiemu (Ch.
Dem.) Następnie pos. Kaczyński
wygłosił referat o budżecie M. W. R .

i O. P ., oświadczając, iż zamierza za­
proponować podwyższenie budżetu o

816 000 zł. oraz sześć rezolucji, m. i .

w sprawie zorganizowania admini­
stracji ministerstwa, poddania szkół

zawodowych pod bezpośrednią kon­
trolę kuratorjum, większej opieki
nad domami akademickiemu. Po re­
feracie zabrał głos kierownik mini­
sterstwa p. min. Bartel, który ak­
ceptował w zupełności postulaty,
wysunięe przez referenta i prosił o

wstawienie dodatkowego miljona
złotych na budowę gmachu Minister­
stwa.

Olbrzym
I karzeł

Liga Narodów stara się zgnębić Marsa.

powinny się znaleźć w każdym domu

na stole wigilijna’ m.

26957^ Unisław - Pomorze.
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Ze Świata bajek.

i zwierzęta mają wyczucie...

Ma marginesie.
Jak niezwykłego zaszcrętu dożyła
kasztanka marszałka Piłsudskieno.
— Rzecz o małpich potomkach. — Co
mi powiedział w tramwaju mecenas

Kalnik.

Tak to już bywa, że największy
demokratyzm chodzi w parze z naj
większym bizantynizmem. Widzieli­
śmy to w doskonałem ujęciu na sce­
nie w dowcipnej komedji francuskiej
,’,Król". W sztuce tej na widok jakie­
goś egzotycznego władcy panowie
republikanie wpadają w monarchi-

styczną ekstazę. Szczęśliwi czują się
nawet wtedy, jeżeli pomazaniec Bo­
ży raczy rzucić łaskawem okiem na

żonę którego z burżujów.
My niepotrzebujemy monarchy, a-

by popaść w taki trans polityczny
U nas to samo zjawisko wywołuje
nieukoronowany król, albo — jeźli
kto woli — przypuszczalny kandy­
dat na króla. Jacek Furdyga nie pi
sze o takim ,,on", tylko ,,On". Ito
się Furdydze wybacza. Czego dziś
człowiek nie zrobi, aby się utrzymać
na tak i siak zdobytej posadzie, choć­
by tylko Dziadkowego pucobuta.

Więc panu Jackowi osoba Dziad
ka może być fetyszem. Jest mu na­
wet bardzo do twarzy z tą bałwo
chwalczością. Ale pana Jacka zaka­
sował z kretesem ,,Kurjer Poranny".
Bo ten, pisząc o koniu marszałka

Piłsudskiego, nie używa pisowni
,,kasztanka", tylko ,,Kasztanka". HS-
her gehfs nimmer! jak powiada kro-

tofilny Niemiec. Bo nawet Herodot,
pisząc o wierzchowcu Aleksandra

Wielkiego, nazywa go bucefałem, a

nie Bucefałem. Prawda i to — czem-

żeż był ten bucefał wobec Kasztan­
ki? Non licet magna componere par-
vis! Nie wolno wielkich rzeczy po­
równywać z małymi — przestrzega
dziejopisów ostrożny zawsze Sallu
stjusz. Dalibóg, mniej się zbłaźnił
od ..Kurjera Porannego" jakiś świ­
stek hodurowcowy, który marszałka

Piłsudskiego nazwał Mesjaszem i

Synem Bożym, w czem władze du­
chowne dopatrywały się niebezpie­
czeństwa dla całości Rzeczypospoli­
tej i wezwały prokuraturę do skon­
fiskowania tego teologiczno-anarchi-
stycznego wybryku. Tylko, że pro
kuratora odmów’ią wkroczenia, ro­
zumując, że jest to zbyt wielkie bła

zeństwo, aby mogło dla państwo
być niebezpieczne. ,,Dziennik Byd­
goski" donosił zresztą o tem obszer

niej w swych warszawski.ch telegra­
mach.

Ostatni zjazd antropologów w Sol-

nogrodzie (Salzburg) ustalił nową te­
zę o stosunku małpy do człowieka.
Uczynił to w sposób arcyprosty. Prze
wrócił poprostu kota do góry noga­
mi orzekł, że nie człowiek pochodzi
od małpy, tylko małpa jest potom­
kiem człowieka. . Gdyby w epoce —

dajmy na to — kamiennej, żył już i
działał dobroczynnie taki odmład
niacz jak profesor Woronow, toby
koncept salzburskich panów antro

połogów miał dużo racyi zą sobą.
Bo wszelaki czyn jest wypływem e-

nergji życiowej, a jeżeli ta energja
mą swe źródło w małpim organiź-
mie. to nie byłoby w tem nic nadna­
turalnego, gdyby się znowu w mał­
pie ucieleśniła.

Powyżej powiedziane opiera się
na ściśle fizjologicznych podstaw’ach.
Bo gdyby brać tę rzecz mniej nauko
wo a zato więcej fantazyjnie, to i
bez Woronowa niejeden potomek
wielkiego ojca jest tylko nieowło-
sioną człekokształtną istotą, która

się doskonale do menażerji nadaje.

Spotykam w tramwaju mecenasa

Kalnika i pytam go z chamską miną
jak mu się podoba projekt rządu
pozbawienia notarjuszy ich znacz­
nych dochodów i mianow’ania ich
urzędnikami państwowemi - bodaj
czy nie VIII rangi!

— To jest wurszt! — powiada Kal-
nik. — Co im ubędzie jako notariu­
szom, to przybędzie im jako adwo­
katom.

Widzę, że mój me’cenas nieda się
zbić z panta łyku, więc pytam go już
wiele skromniej:

— Jak to pan w’łaściwie rozumie?

— Proszę pana — objaśnia mnie
Kalnik — gdy dziś do rejenta przyj­
dzie kunda. to ten rejent stara mu

s(ę kontrakt jak najlepiej i najsolid
niej załatw’ić, do litery prawa dostó-

sować, wszelkich dw’uznaczności i

w’ątpliwości uniknąć i dzisiaj z ra­
cji kontraktu, zwykle jasnego i nie-

dającego się na dwie strony tłoma-

czyć, prawie że niema procesów są­
dowych. A niech rząd tego rejenta
zmechanizuje, zamieni go w bezdusz­
ną maszynę biurokratyczną, to zo­
baczy Pan, co się będzie działo. No-

tarjusz spisze kontrakt tak, jak so­
bie kundy będą życzyły, bez poucze­
nia ich o ewentualnej nieważność’

pewnych postanow’ień, bez względu
na to. że ten albo inny punkt ze sta

nowiską prawnego można opugno-
wać i obalić. Namnoży się wskutek

tego prącesów, takich zawiłych, ta­

kich zajadłych i w nieskończoność
się ciągnących, że rejent, będący u

nas równocześnie i adwokatem, co

na taksacł|, notarjalnych straci, to

odbije sobie z nawiązką na proce­
sach, powstałych na tle, jak powy­
żej panu podałem. Przecież taki

proceder, jak go rząd planuje, me

jest now’ością. W byłym zaborze

rosyjskim ma pan, zamiast notarju­
szy, tak zw’anych pisarzy hipotecz­
nych. przez państw’o opłacanych. Ale
też chyba n’gdzie sprawy hinotecznS
tak marnie nie wyglądają, nie są ta­
kie pogmatwane, jak w’łaśnie tam...

I zobaczy pan, że ten system rujnie.
musi rujnąć, bo to jest rzecz wbrew
rozumow’i...

Długo jeszcze Kalnik na ten temat

szkalował, a ja udawałem, że mu

przyznaje rację. Bo i byłbym na­
prawdę po jego stronie, gdybym
sam był — rejentem.

Język polski w niemieckiem ,

piśmie wojskowem.

Jak w’ielka nastąpiła zmiana w

wojskowych umysłach powojennych,
świadczy fakt, że niemiecki tygod
nik wojskowy ,,MilitSr-Wochen-
Blatt" rozpoczął obecnie drukow’ać
cykl zadań z języka polskiego.

Zadanie pierw’sze (,.Mil. Woch. Bl."
nr. 10 z 1828 r.) zawiera ustęp pod
tytułem ,,Piechota", liczący kilkana­
ście wierszy w języku polskim. Na­
stępny numer tego tygodnika podaje
ustęp ten w tłumaczeniu. Że nie­
mieckie koła w’ojskow’e przypisują
wielką w’agę znajomości języków
obcych, widać choćby z ostatnich nu­
merów ,,Mil. W. Bl.", które podaią
lekcje nietylko naszego języka, ale’ i

angiel!skiego i rosyjsk’ego.. Rzecz

prosta, ukrywa się w tem przezor­
ność w’ celu przygotowania sobie

tłumaczy w celach wywiadow’czych
na okres przyszłego odwetu.

Cz!ezerin wyczerpany.
Moskwa, 27. 11. (AW) W stanie

zdrow’ia Cziczerina, który od kilku

miesięcy niedomaga, zaszła poważna
zmiana na gorsze: Możliwe, iż wy­
jazd do Francji w drugiej połow’ie
grudnia dla wznowienia rokowań
franko-sowieckich o układ regulują­
cy długi Rosji carskiej i rządu tym­
czasowego, zostanie odłożony na czas

nieokreślony, Cziczerin zaś zgodnie z

istniejącym’ pierwotnie projektem,
uda się do Frankfurtu nad Menem

dla dwumiesięcznej kuracji. W ten

sposób bytność Cziczerina we Fran­
cji mogłaby przypaść dopiero na po­
czątek lutego.

wA

Uwaga Redakcji; Wiadomości o

przemęczeniu i wyczerpaniu sił u

Cziczerina dochodzą już od kilku lat.

Niejednokrotnie Cziczerin szukał wy­
poczynku i lekarstw’a zagranicą. Ale

czy to go uratuje przed losem Leni­
na, Dzierżyńskiego i Krassina. star­
tych przez nadmierną pracę publicz­
ną? Cziczerin, to jeden z najtęższych
dyplomatów, jakich wydała Rosja.
Niew’ątpliw’ie jest to jego zasługą, że

niejednolite imperjum rosyjskie
nie zostało rozbite po rewolucji bol­
szew’ickiej. Gdyby zabrakło Cziczeri-
na, nie łatwo byłoby o następcę jemu
rów’nego. — Widząc jak śmierć z wy­
czerpania zabiera pokolei dyktato­
rów bolszewickich, musimy przy­
znać, że system parlamentarny, przy
którym rządzą kolejno przedstaw’i­
ciele różnych partyj, pozw-ala jednak
odetchnąć na pewien czas politykom,
zdejmując z nich nietylko ciężar pra­
cy, ale owe napięcie nerwów’, najbar­
dziej wyczerpujące polityków. To. że
w Polsce było już około 200 mini­
strów ganiono niejednokrotnie, jako
ujemne zjawisko, zapominając, że

jest to rezerw’a, z której można stale

czerpać, (b.)

Proces komandora Bartoszewicza.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

34 i 35 dzeń rozpraw.

Warszawa, 24 listopada 1826 r.

Wczoraj i dziś w dalszym ciągu
odbyw’ało się odczytywanie doku­
mentów, które są bardzo ważne dla

sprawy, lecz ze względu na swą

szczegółowość, detalicznaść — nie są

przystępne dla szerszej opinji.
Nie kusząc się więc o zreferowa­

nie całokształtu czytanych doku

mentów, zwrócę uwagę tylko na pe­
wne fragmenty, tak znamienne dla
osób oskarżonych.

Kom. Bartoszewicz, który stał się
uosobieniem krętactw, w dalszym
ciągu się broni niedorzecznemi tłu­
maczeniami. Wszystko było w po­
rządku. Wszystko!... Nic to, że skal­
kulowano ceny na skrzynie żelazne,
a dostarczono drewniane!

— Byli wyjątkowe czasy — jak tłu­
maczy to kom. Bartoszewicz. — Mo­
żna dać zamówienie na skrzynie dre­
wniane, a skalkulować wedle cen

skrzyń żelaznych. To kalkulacja ku­
piecka...

I znów utartym zwyczajem kom.
Bartoszewicz zasłania się decyzjami
swych przełożonych: Oni żawinili,
bo oni tę ,,kalkulację kupiecką" po­
twierdzali. Ale ci przełożeni mieli
zaufanie do oskarżonego. Daje to

powód prokuratorowi Rumińskiemu
do takiej uwagi:

— Wiemy o tem, że przełożeni pań­
scy, panie komandorze, dzięki swe­
mu bezgranicznemu zaufaniu byli
gotowi podpisać na siebie podsunię­
te przez pana wyroki śmierci.

Zaufanie... Jak to już zwracałem

uwagę, moment zaufania w tej ca­
łej aferze jest bardzo ciekawem za-

ga/inieniem dla psychologa. Do
kom. Bartoszewicza niewytłumaczo­
ne zaufanie żywiły przeróżne osoby.
Pomijając już świat urzędowy, któ­

rego formalna ufność budzi duże
zastanowienie i nasuwa wiele wąt­
pliwości, ale toć i t. zw. ludzie cywil­
ni nie skąpili zaufania Bartoszewi­
czowi. Jak na tem wyszli? Już o

tem mówili nam świadkowie; Naj-
przykrzejsze rezultatj’ zaufania po­
niosła p. Szaniawska — za ufanie
kom. B. straciła omal cały ma­
jątek. W trakcie czytania dokumen­
tów wychodzi jeszcze na jaw ieden

ciekawy szczegół, charakteryzujący,
w jaki to sposób kom. Bartoszewicz

,,zyskiwał sobie" zaufanie p. Sza­
niawskiej.

Szaniawska dała np. kom. B. sobo­
le do spieniężenia. Nie omieszkała

przytem wyznaczyć minimalnej ce­
ny. Troskliwy o dobro p. Szaniaw­
skiej Bartoszewicz oczywiście sprze­
dał sobole, lecz za połowę wyzńaczo-
czonej minimalnej ceny.

— Ale — z niejakim triumfem za­
znacza kom. Bartoszewicz — nio

dopuścił, by p. Szaniawska zdepono­
wała gotyw’kę w pożyczce państwo­
wej, bo byłby to ,,zły interes".

Wobec takich argumentów staje-
my bezradni i nie wiemy, czy więcej
dziwić się naiwności oskarżonego
ezy też czelności zasłaniania się tego
rodzaju ,,usprawiedliwieniami" w po­
szukiwaniu obrony? Przy całem
tem ,,robieniu warjata" nie mamy
wątpliwości, że oskarżony jest i dzia­
łał przy zdrowych zmysłach, lecz tyl­
ko jako psychcznie upośledzony, chce

wymknąć się z sieci sprawiedliwości.

Odnośne pismo o fałszywych ze­
znaniach inż. Miklaszewskiego zo­
stało już wysłane do prokuratury cy­
w;ilnej z wnioskiem o pociągnięciu
świadka do odpow’iedzialności kar-,
nej, (W.)
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Pomnik Robinsona.

Daniel Defoe swoje przygody Robinsona
wzorował i osnuł na opowiadaniu zwykłe­
go rozbójnika morskiego, który się nazy­
wał Selkirk. Defoe wysziachetnił tę postać
i uczynił z niej bohatera, jakim zapewne
po wsze czasy młodzież nasza będzie się
entuzjazmować. Mimo to Robinson Crusoe
doczekał się pomnika w rodzinnej wsi Sel-
kirka, w Lower Largo w Szkocji. Pomnik
ten, wystawiony jeszcze przed 40 laty,
przedstawia nasza rycina.

List z Aogiji.
Londyn, w listopadzie.

Zmowa górników. - Subwencja Sowietów.

Uczciwość Anglików. - Opera na tle powie­
ści Dostojewskiego. — Koleje żelazne i mo­
tory, - Potrzeba rozszerzenia dróg bitych.

Zmowa górników trwa dalej, jakkolwiek
coraz bardziej rośnie zastęp łamistrajków.
Według dzisiejszego raportu zarządu min

stanęło do pracy w dniu 19 listopada 366.030

górników z ogólnej liczby 1.107.128 górni­
ków, którzy pracowali w kopalniach w dniu
30 kw’ietnia br. Zatem prawie trzecia część
oderwała się od p. Cooka, ale w każdym
razie jego niesłychana wymowa i ruble so­
wieckie trzymają dwie trzecie robotników
w nadziei, że uda się im rozbić Anglję i za­
prowadzić w niej bolszewickie porządki.

Dotąd Sowiety dostarczyły Cookowi na

utrzymanie zmowy 9 miljonów rubli zło­
tych, ale narzekają bardzo i przewidują, że

ofiara ta pójdzie na marne. Podtrzymuje
ich nadzieja, że przecież takie zupełne próż­
niactwo przez przeszło pół roku przeszło
miljona ludzi osłabi moralnie Anglję w wy­
sokim stopniu. Inne kraje nie zdołałyby
tej próby wytrzymać. Jeżeli próżniactwo
jest matką wszystkich zbrodni, to ile mu-

siałoby się zrodzić z ciągłego próżniactwa
przeszło miljona ludzi, siedzących po szyn­
kach od rana do wieczora i podsycających
się nawzajem nienawiścią do właścicieli ko­
palń, mieszkających o miedzę i nic sobie
nie robiących z tej propagowanej do nich
nienawiści. W innych społeczeństwach po­
w’stałyby kłótnie, niesnaski, zatargi, rozwi­
nąłby się nawet bandytyzm. W Anglji pa­
nuje spokój i ani o wło3 nie podniosła się
cyfra zbrodni i przestępstw w okręgach gór­
niczych. Świadczy to pięknie o charakterze

Anglików.
Niejaki Pedroko, młody kompozytor wło­

ski, napisał operę na tle- powieści Dosto­
jewskiego ,,Zbrodnia i kara". Mają ją jesz
cze w tym sezonie wystawić w mediolań­
skim teatrze La Scala, a jeżeli się tam po­
wiedzie, to na letni sezon weźmie ją tutej­
sza opera Covent Garden.

W Anglji koleje żelazne nie są upań­
stwowione, tylko należą do rozmaitych to­
warzystw transportowych, prowadzących
między sobą dość namiętną walkę konku­
rencyjną. Owoż teraz wszystkie te towarzy­
stwa złączyły się ze sobą i wypowiedziały
walkę wspólnemu wrogowi, mianowicie au

tomobilom. Utrzymują one, że w miarę ćoz-

woju automobilizmu koleje tracą zarówno

podróżnych, jak i ładunki ,a straty te idą
w tysiące. Nie żądają one jednak zezwole­
nia na podwyższenie taryfy przewozowej,
bo to uszczupliłoby jeszcze bardziej ich do­
chody, lecz żądają nałożenia wyższych po-

T datków na automobile, a zwłaszcza na mo-

; tory, rozwożące towary z portów- Kupcy po­
częli bowiem w ostatnich czasach posługi­
wać się motorami dla otrzymywania prę­
dzej towarów, przywożonych do portów.
Koleje żelazne zanadto marudziły, gdy au­
tomobile zabierały towar natychmiast i w

ciągu kilku lub kilkunastu godzin dostar­
czały go kupcowi. Wskutek tego koleje w

lipcu br. miały dochodu z przewozu towa­
rów o kilkadziesiąt, tysięcy funtów mniej
niż w lipcu zeszłego roku Dyrekcje kole­
jowe przeraziły się. ,,My musieliśmy wydać
ińiljony na budowę dróg kolejowych, a mo­
tory nie wydały ani grosza na budowę dróg
bitych, - mówią dyrekcje kolejowe; - my
musimy opłacać kupony od obligacyj kole­
jowych, a motory nie płacą żadnych kupo­
nów; my musimy utrzymywać liczne dwor-

ce dla publiczności, a one mogą sobie mieć

jakąś szpoę, gdzieś na brudnym dziedzińcu
dla przechowywania swych automobili w

nocy; więc nasze sytuacje nie są równe
i my tak tanio nie możemy wozić towarów

jak one." Na to motory odpowiadają, że

one nie opłacają kolosalnych pensyj roz­
maitym dyrektorom, wice-dyrektorom, re­
ferentom, kontrolerom etc., więc mogą’ pra­
cować taniej, a że p’racują lepiej, to tylko
jest ich zasługą a nie wadą. Publiczność

staje po stronie motorów, a rząd zachowu­
je się biernie, jeno lamie sobie głowę nad

pytaniem co zrobi, gdy wypadnie rozszerzyć
drogi bite, żeby sprostać coraz większemu
natłokowi automobili. Dziś już takie mnó­
stwo motorów jedzie w dzień po szosach,
iż poruszono myśl, żeby zmusię automobile

ciężarowe do jeżdżenia tylko w nocy.

Echa złoto Sokołów w Pradze.
Podajemy poniżej sprawozdanie

prezesa czechosłowackiego Sokoła
dr. Scheinera z lipcowego wszech-

słowiańskiego zlotu Sokołów w Pra­
dze Czeskiej.

_Zjazd tegoroczny przeszedł wszel­
kie oczekiwania, zar.ówno co do ilo­
ś_ci uczestników, jak i pod względem
finansowym. Przybyło nań 182 447
sokołów. Podczas uroczystości zlo­
towych 2 085 pociągów przywiozło
do Progi ogółem 1 066 471 pasażerów
z tej liczby specjalnymi pociągami
..zlotowemi44 przyjechało około 400

tys. osób. Największą frekwencję
na stadjonie praskim zanotowano w

ostatnim dniu uroczystości zloto­
wych, kiedy to na trybunach dla pu­
bliczności obecnych było około 160

tys. widzów, co razem z sokołami

czyniło ogółem 200 000 osób.
W ćwiczeniach gimnastycznych

podczas zlotu tegorocznego brało u-

dział 103 026 sokołów, którzy wyka­
zali wprost zadziwiającą sprawność.

W pochodach ulicami miasta wzię­
ło udział 74 000 sokołów i sokolic, z

353 sztandarami i 640 transparenta­
mi. Na zlot przyjechało do Pragi 16

zagranicznych organizacji gimna­
stycznych. Prasę światow’ą reprezen­
towało około 100 dziennikarzy. Zdję­
cia z uroczystości zamieszczone były
w’ pismach japońskich, amerykań­
skich, afrykańskich i t. d, Ilość go­
ści zagranicznych wyniosła kilkana­
ście tysięcy osób, w tem cały szereg
oficjalnych delegacji rządów i roz­
maitych instytucji zagranicznych.

Zatarg Meksyku za Stanami Zjedn.
CaS!es ma być obalony,

Londyn, 26. 11. (PAT). ,,Times" donosi z

Waszyngtonu, że według przypuszczeń tutej­
szych niektórych kól rządowych, Ameryka
zdecydowana jest doprowadzić do upadku pre­
zydenta Callesa.

Waszyngton, 26. 11. PAT. Według wiado­
mości z Meksyku, sytuacja, jaka się wytwo­
rzyła między Stanami Zjedn. a Meksykiem, u-

ważana jest w Meksyku za niezwykle powa­
żną. Na ogól wyrażaja. tam opinję, że jądro
kwestji stanowią nie tyle amerykańskie towa­
rzystwa naftowe, co przekonanie się, czy w

Ameryce środki przymierza zna;du’a się po
stronie Meksyku, czy też po stronie Stanów

Zjedu.

Waszyngton, 26. 11. PAT. ,, United Press"

donosi, że sen. Borah, przewodniczący komi­
sji zagranicznej senatu oświadczył, że nie sądzi
aby przyszło do zerwania stosunków dyploma-

? tycznych z Meksykiem. W wymianie not, któ­
re zostały opublikowane, nie można dopatrzeć
się żadnych pogróżek ze strony Stanów Zjedn.
Oczywiście Meksyk ma prawo rozwiązania
kwestji własności w ten sposób, jaki uważa

za odpowiedni. Nasze interesy — oświadczył
Borah — w tej sprawie polegają na tem, że

bronimy naszej własności na terenie meksy­
kańskim. Jeżeli własność ta będzie w rozsą­
dny sposób uchroniona, to Stany Zjedn. nie bę­
dą miały powodu do skarżenia się. Jestem

przekonany, że Meksyk znajdzie wyjście w tej
sprawie.

MEKSYK A NIKARAGUA,

Meksyk, 26. 11. PAT. Minister spraw za­
granicznych oświadczył, że Meksyk odmówi!

uznania Diaza jako prezydenta Nikaraguy.
Uwaga red. — Gen. Diaz jest kandydatem

Stanów Zjedn. Pobił on rewolucjonistów, po­
pieranych przez Meksyk,

Wągry tęsknią
ćo Habsburgów.

W dniu 23 11. 1926 r., w 10-tą rocznicę
śmierci cesarza Franciszka Jozefa odbyło
się w kościele koronacyjnym w Budapeszcie
uroczyste nabożeństwo żałobne, któremu na­
dano demonstracyjnie uroczysty charakter.
Nabożeństwo celebrowane by_ło przez pry­
masa kardynała Csernocha. Na nabożeń­
stwie obecni byli arcyksiążęta Józef, Józei

Ferdynand i Albrecht oraz arcyks. Izabella,
Augusta, Gabrjela, Anna, Zofja i Magdalena.
W południe odbyło się w muzeum narodo-
wem przekazanie maski pośmiertnej cesa­
rza Franciszka Józefa. Przy przekazywaniu
maski pośmiertnej naczelnik państwa Hor-

thy wygłosi! przemówienie, podkreślając, iż
cesarz Franciszek Józef należał do najlep­
szych i najszlachetniejszych monarchów,
maska zaś jego pozostaje świętą relikwją,
do której będzie pielgrzymował każdy, kto

służył wiernie cesarzowi.
W ł

w

Na zebraniu legiłymistów, poświęconem
pamięci zmarłego cesarza, jeden z przywód­
ców legitymistycznyoh Gabrjel Ugron za­
znaczył, iż stanowiskiem jego grupy jest
niezmienna wiepru;ść pratvego pretendenta
do tronu węgfersi;:;-:a arcyks. Ottona. Re­
stauracja monarchji jc-?t jedyną drogą, któ­
ra może doprowadzić Węgry do dawnej
świetności.

Wyjazd Czsezerlńa do Niemoc.

Moskwa, 26. 11 . (PAT) Cziczerin

rozpoczął swój urlop i wyjechał do

Niemiec.

Wie!kiem echem wśród bydogskich koleja­
rzy odbił się skandal premjowy w dyrekcji
lwowskiej i krakowskiej. Przewidując, że po­
dobne rzeczy dzieją się i tu na miejscu wszyscy
ci kolejarze, którzy mają do czynienia z premją,
jak: zwrotniczowie, przetokowi, dyżurni ruchów

organizują wielkie zebranie.

Oto jak płacono, premje w wyżej wymienio­
nych dyrekcjach.

Dyrekcja lwowska: premja wypłacona we

wrześniu br. (dane: ,,Wywiad codzienny" nr. 13

z 23 listopada br.). Pobrali:
Zawiadowca stacji i jego zastępcy (Lwów)

od 8 do 22 zł, dyżurni ruchu po 8 zł, przeto­
kowi i zwrotniczowie po 5 do 6 zł.

W Dyrekcji zato: Wydział eksploatacyjny:
Dyrektor p. Kłus 900 zł, jego zastępca p. Sza­
fran 800 zł, drugi zastępca p. Hawryszko 500

zł, kontrolerzy mchu: p. Cramer 800 zł, p.
Haas 600 zł, p. Pętak 400 zl, p. Krechowski 380

zł, p. Radziejowski 300 zł, p. Krzysztofowicz
300 zł; referenci biura rozkładów jazdy: p.
Kotrba 400 zł, p . Trześniowski 200 zł; rewi­
zorzy raportów jazdy pociągów: p. Czech, p.

Saicman, p. Hirschhorn i p. Bursztyn po 120

zł; dyspozytorzy wagonów: p. Kapłański 400 zł,
p. Piątkiewicz i p. Wałaszkiewicz po 200 zł,
p. Poczwara i p. Więcław po 100 zł; referent

osobowy p. Karczewski 150 zł; statystyka: p.
Koeh!er 700 zł, p, Wawryk 100 zł, p. Chwałek

tylko 30 zł, dział przewozowy: p. Schall 160

zł, p. Kasztelewicz 170 zł, p. Teśla 100 zł, p.
Turski 150 zł i p. Gulin 160 zł. Wydział me­
chaniczny: Dyrektor p. Brzozowski 900 zł, jego
zastępca p. Goldstein 700 zł, zastępca zastępcy
p. Romański 500 zł, referenci: p. Bohosiewicz

150 zł, p. Marie 400 zł, p. Geibard 300 zł, p.
Barański 160 zł, p . Sokołowski 60 zł, Jakóbiec

i p. Malborczyk po 50 zł. p, Podgórski tylko
30 zł

Dyrekcja krakowska: premja, wypłacona w

dniu 28 10. 1926 rokę: (asygnacja L. p. 12914.

L. kasowa 9815 na dział 2, rozdział 9, par. 1/1.
Liczba aktu 113/Prez./26).

Dyżurni ruchu 14 zł, dozorca przetaczania
8 zł, naczeinik stacji 30 zł, przetokowy 12 zł,
zastępca naczelnika stacji 30 zł, robotnicy 2 zł

80 gr.
W Dyrekcji natomiast: Wydział I-szy: dr.

Pischinger 1000 zł, Mendocha 900 zł, Bloch 800

zł, Pradel 600 zł, Kuliński 350 zł, Baranówna

150 zł, Gawłów 500 zł, Muthsan 500 zł, Troj-
narski 500 zł, Brąge!wicz 500 zł, Kędzierski
500 zł, Reimann 500 zł, Żegiestowski 500 zł,
Kubiczek 300 zl, Knorek 200 zł, dr. Stolfa 300

zł, Jauguslyn 200 zł, Żwirski 300 zł, Nowicki

200 zł, Tyrcha 200 zł, Rogowski 200 zł, dr. Be-

cher 200 zł, Curzytek 200 zł, Borowiejski 200

zł, Meis 150 zł.

Wydział li-gi: Seweryn 1000 zł, Alerhand

800 zł, Blum 500 zł, Furgang 500 zł, G!atzan

250 zł, Gjbiński 300 zł, Boldinger 200 zł, Bier-
natówna "l 50 zł, Genrot 150 zł, Gemrot 100 zł,
Kukuk 300 zł, Grabczak 250 zł, Poitzer 200 zł,
Zwiagin 200 zł, Leszczyńska 150 zł, V Prez.

Rutkowski 1000 xi.
Same cyfry mówią za siebie. Szary tłum

pracowników otrzymuje grosze, panowie z dy­
rekcji setki, plus wysokie szczeble. A gdy za­
braknie pieniędzy, redukuje się pracowników.

. ..

A

Mieszkańcy ul. Konopnej raz jeszcze przy­
pominają czynnikom miejskim swoje okropne
położenie. Do dziś 50 rodzin czerpie wodę _nie­
zupełnie zdrową z jednej studni, która się w

końcu zepsuła. Jesteśmy zduszeni, tak _pis_zą
do nas zainteresowani, albo kraść wodę jakie­
muś sąsiadowi z ul. Ugorów, albo czerpać ją
z otwartego dołu, wykopanego w _polu, gdzie
codziennie szczury i myszy się topią, albo wę­
drować daleko do u!. Nowej i w ogonku wy­
czekiwać za wodą.

Naprawdę, horendałne stosunki, które pa­
chną wielkim skanadalem. Prosimy Magist_rat
o wyjaśnienie - co zamierza przedsięwziąć
w powyższej sprawie.

h
W dn. 23 bm. odbyło się zebranie Zw. Wa­

łowego Niziny Świecie-Nowe, na którem wy­
brano starostą wałowym na przeciąg lat sze­
ściu.... Niemca, który w dodatku nie włada ję­
zykiem polskim, Ciekawi jesteśmy, czy władze

nasze wybór ten zatwierdzą, bo któż będzie
opłacał tłumacza, sekretarza, któryby przed­
kładał sprawy Niemcowi, nie umiejącemu ani

mówić ańi pisać po polsku.
Inaczej postąpił sobie Zw. Wałowy’ Śwłe" -’

cie, gdzie wybrano na to stanowisko Polaka.

w fr 1
w

Im dłużej trwają pertraktacje z Niemcami

i Belgami w sprawie elektrowni, tem mniejszą
mamy pewność o normalne dostarczanie świa­
tła. W ub. piątek nasza drukarnia nie mia­
ła prądu tak, że wszelka praca została wstrzy­
mana Ile jeszcze szkody może ponieść nasz

przemysł z tego powodu....
. fr’

W
Staraniem ks. Napiątka parafja w Margoni­

nie nabyła nowe dzwony, ponieważ stare dzwo­
ny skradli Niemcy. Aby pokryć dług ks. N,
wniósł’ prośbę do Rady Miejs!c., aby delcgo-
wała od siebie chrzestnego i udzieliła zapo­
mogę w wysokości 200 zł. Odbyło się tajne
głosowanie. Przeszedł wniosek Niemców, za

którym głosowali niektórzy połacy, aby zapo­
mogę określić na 50 zł.

fr a:
fr

Dawno już zwracano uwagę p. Przybylskie­
mu w Bydgoszczy, właścicielowi domu przy
ul. Jagiellońskiej 52, aby naprawił poręcz kla­
tki schodowej. Gospodarz tego nie uczynił, bo

,,komu się nie podoba, ten może się wypro­
wadzić". Taka była odpowiedź. Aż w ub. ty­
godniu doszło do tragicznego wypadku. Pewna

staruszka, będąc w tymże domu w odwiedzi­
nach chciała znaleźć podporę swej starości w

poręczy, która - o zgrozo — się załamała i

staruszka spadła ze schodów. Stan jej jest bar­
dzo groźny. ,,Roztropna" właścicielka domu

nie chciała wpuścić do bramy karetki pogo­
towia, dopiero pod presją otoczenia bramę ka­
zała otworzyć.

m V.
4

Jak wiadomo tor kolejowy do Nakła przecho­
dzi przez ul. Grunwaldzką przy dworcu kolej­
ki powiatowej, có oczywiście wpływa bardzo

hamująco na ruch uliczny, przez ciągłe zamy­
kanie barjery. Dyrekcja kolejowa jednakże,
która powinna te przeszkody ruchu ograniczyć
do minimum, nie okazuje absolutnie żadnego
zrozumienia dla mieszkańców tej okolicy, oraz

powiatu, którzy muszą korzystać z kolejki itp. ,

albowiem, pomijając ten fakt, że przy zwykłem
przejściu pociągu, zamyka się barjera na całe

8 minut, odbywa się tutaj wprost na ulicy ran-

żerowanie pociągów towarowych. Tak np. w

dniu 20 bm. ranżerował pusty pociąg towarowy
od godziny 10,20 do 11.10 przed południem i

przez ten czas całkowity ruch tak kołowy jak
i pieszy był zamknięty. Dyrekcji kolei jest
orawdopodobnie wszystko jedno, czy obywate­
le zdążą na pociąg kolejki powiatowej, której
dwo ’fzcc znajduje się na drugiej stronie barie­
ry wzgl. ile musi zapłacić obywatel, chcąc tak­
sówką przejechać na Okolę wzgl. Czyżkówke
i który musi niepotrzebnie płacić,
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KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Objaw, med Niep. Pocz.
Jutro w niedzielę Rufina. Jakuba,
Wschód słońca o godzin’ę 7 43.

Zachód słońca o godzinie 3.51.

Od poniedziałku 22 bm do poniedziałku
29 bm dyżurują następujące apteki:

1 Apteka pod K rot;ą ul Dworiowa

2 Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia.

Wypożyczalnia Książek Lektora oi
Gdańska 141, otwarta codziennie od S d. 6

MUZEUM MIEJSKIE. Muzeum Miejsk e

przy Starym rynku otwarte codziennie od

god?Udo3wsobotęod9do2wnie
dzie!ę od godz 11. do 1 Obecnie w Muze­
um wystawa obrazów artysty - malarza Bo
lesława Lewańskiego.

TEATR MIEJSKI.

Dziś premjera ,.Zaczarowanego lic!a"
L. Rydla, która wywołała niepowszednie,
nader żywe za’nteresowanio. Na czele licz,
nej i do-konalej obsady pp.: A. Podgórska
Hybizhańska. Maossówna. Sarnecka. An­
drzejewski Dominiak Dębowicz Klima­
szewski Kwiatkowski. Lonk, Stępowski,
Wroński, Zastrzeżyński j Zoner. P Wę­
grz,yn wzmocni swemi wysoce artystycz-
nemi pomysłami oprawę dekoracyjno i

mnóstwo efektów scenicznych. Reżyserja
M. Lenka.

W niedzielę wieczorem po raz drugi
nZac .arowaae kola”.

,,’-fcalmierzanki” po cenach najn’"ższych
dane będą dla młodzieży szkolnej dziś w

sobotę o godz. 4 po poł Pozostałe w nie­
wielkiej ilości bilety do nabycia w kasie
teatru od godz. 10 rano bez przerwy.

,,Latka" po cenach zn’żonych, po raz

pierwszy ukaże się w niedzielę po poi
o godz 4 tej. Bogactwo pierwszorzędnej
muzyki arcywesoła treść, efektowne tańce
i w’yborne wykonanie powinny jak zawsze

wypełnić widownię do ostatniego miejsca
,,Lalka" należy do najgłośniejszych i naj­
popularniejszych arcydzieł lekkiej muzyki
Dyryguje zwiększoną orkiestrą kapelm. Da­
widowicz.

- Uroczysty Obchód Listopadowy odbę­
dzie S’ę w Teatrze Miejskim w poniedzia­
łek dnia 29 bm. o godz. 8 wierz Łaskawy
współudział przyjmują pp: M Syrjusz -

Wilkoszewska (śpiew), red K Fiedler iprze.
mówienie) prof. Si. Lewiński (fortepian’
wybitni artyści Teatru Miejskiego p Zofja
Kopczewska i Lech Stępowski (deklamacje)
oraz orkiestra 61 pp. pod batutą kapelm
Dawidowicza. Fortepjan koncertowy Bliith-

nera użyczyła bezinteresownie firma B.
Sommerfeld w Bydgoszczy.

- L?oa Katolicka podejmuje zno­
wu w adwencie wykłady refoilnc no

sali Patzera. We wtorek, dnia 30 bm-

w’ygłosi ks. prób. Skonieczny spra­
wozdanie z VI Zjazdu Katolickiego
w Poznaniu, który takie potężne wra­
żenie wywarł w całej Polsce. O licz­
ny udział tak członków jak gości u-

prasza Zarząd.

-!- Wiadomości kościelne. Z dniem ju­

trzejszym tj. z pierwszą niedzielą adwentu

rozpoczyna się czas adwentowy, który ma

nas przygotować w pokucie na przyjście

Zbaw’iciela na świat, W czasie tym t, j
od północy przed pierwszą niedzielą adwen­

tu aż do I. święta Bożego Narodzenia

włącznie są zabawy taneczne z akazane .

Post wedle nowego prawa kościelnego w

czasie adwentowym obowiązuje tylko w

piątki.

- W miejsce zawieszonego Zarządu
Powiatowej Kasy Chorych w Bydgoszczy,
zamierza komisarz kasy p. Wachowiak po­

wołać na czas swego urzędowania Komi­

tet Doradczy któryby w ważniejszych spra­

wach dotyczących Kasy, mógł udzielać od­

powiedniej optuji. Jak się dowiadujemy zo­

stały już wezwane organizacje zawodowe

tak pracobiorców, jak i pracodawców do

przedstawienia swych kandydatów dn Ko­

mitetu który mo się składać z 5 członków

— Zniżki do teatrn fila oficerów i ich

rodzin. Powództwu garnizonu bydgoskiego
wyjednało w dyrekcji Teatru Miejskiego
zniżki dla oficerów i ich rodzin. Obecnie

należy się spodziewać że skutkiem ulg ,

na przedstawienia będą uczęszczać oficero­

wie, których rzadko dotychczas można by­

ło spotkać w teatrzo.

,,Tomcio Paiuch"ZbSerzcho wskiego
na scenie bydgoskiej.

’

x

Framjera w piątek 3 grudnia.
Sympatyczny autor w towarzystwie swycn przyjaddMiteratów

przyjeżdża na premjerę do Bydgoszczy.
W najbliższy piątek ukaże się na

scenie naszej baśń fantastyczna ,,Ser­
ce matki" czyli ,.Tomcio Paluch".
O artystycznej wartości tego utworu

pisaliśmy niedawno. ,,Tomcio" wy
stawiony w Miejskim Teatrze we

Lwowie zrobi! furorę. Jest to rzecz

d!a młodych i dorosłych.
Że Zbierzchowski jest poetą na

miarę !’idiasza — o tem wiedzą nasi

Czytelnicy, icodzień niemal utwory
jego czytający w ,,Dzienniku Bydgo­
skim".

Na premjerę autor przybędzie do

naszego miasta. Wybierają się z nim
niektórzy teatromani i krytycy, aby
porównać’ Wystawienie sztuki we

Lwowie a w Bydgoszczy.
Dybizbański oświadczył krótko, że

się — nic boi.

W hołdzie Szopenowi.
— Cz’terdzieści narodów, jak obliczono,

brało udział w hołdzie składanym Szope­
nowi z okaz.ji odsłonięcia w Warszawie
wspaniałego jego pomnika u którego stóp
wieńce laurowe nieśmiertelnej sławy zło­
żyli delegaci dwudziestu kilku państw
świata. Po całej kuli ziemskiej radjo roz­
nosiło w tych dnach umyślnie nadawaną
z lego powodu muzykę genjalnego Polaka
Sale koncertow.e wszyst.kich stulić roz­
brzmiewały metod ,ją wielkiego twórcy po­
lonezów i mazurków. Akademie, mowy i

prelekcje wychwalały imię genjusza pol­
skiej muzyki. To też ojczyzna króla for­
tepianu nie może pozostawać w tyle, kiedy

obcy tak czczę pamięć Szopena w dni jego
tryumfu Wszędzie poza stolicą Polski

rodacy śpieszą dorzucić garść kwiatów
wdz ęczności i uwielbienia pod stopy swego
wieszcza narodowego. To też dz ęki T. C .

L. będzie mog!ą By dgcszcz uczestniczyć w

wieczorze na cześć Szopena w najbliższą
środę. Już dziś w kolach inteligencji na­
szego miasta wielkie zainteresowanie budzi
na ten wieczór zapowiedziany odczyt tak

entuzjastyczn’e wszędzie przyjmowanego
prelegenta, jakim jest zna,ny i Bydgosz-zy
poeta Kazimierz Kalinowski pt ,.Harfa
tęsknoty polskiej".

— Przypominamy o walt:em zebraniu

Pożyczkowe. Kasy Rzemieślniczej w Byd­
goszczy odbyć się mający w jutrzejszą nie­
dzielę o godz. 2 po poł. w lokalu Resursy
Kupieckiej.

— Konfiskata ,Deutsche Rundschau".

Wczorajszy ( z dnia 26 listopada) nakład
,Deutsche Rundschau” uległ na mocy roz­

porządzenia policyjnego konfiskacie, za w.a

domość, przejętą od nas o rzekomem ustą­
pieniu wojewody Młodzianowskiego. Roz

porządzenie policyjne opiera się na tej sa­
mej ustawie, jaką zastosowano do nas

t. j . na nowym dekrecie prasowym którego
żywot jest już policzony

Aczkolwiek rozum emy izy wylane przy
tej okazji przez .,Detitschp Rundschau”, to

jednak zwrot . Wir sind stolz darauf. dies-
mai Leidengefalirteu auch auf polntseber
Seite zu habon" jest conajmniej mocno

niesmaczny. D!a nas bowiem jest to za­
szczyt bardzo wątpliwy,

— O czystość miasta. Bardzo często się
zdarzało że żołnierze rozwożący do swych
oddziałów słomę lub siano, nie należycie
je. układali na wozy, co sprawiało, iż słoma
lub siano spadując, zaśmiecały ulice. Zbyt­
nie zbliżanie s’ę do trotuarów’ w czasie mi­
jania tramwaju lub samochodu, było po­
wodem obwieszania drzew słomą lub sia­
nem. Dowództwo garnizonu widząc to.

wydało specjalny rozkaz, by furaż był na­
leżycie ładowany na wozy, zabraniając
jednocześnie jeżdżenia po głów’nych uli­
cach miasta

- Konferencja wywiadowcza w szkole
kat Im. ks. Piramowicza odbędzie się w

niedzielę, dnia 28 bm. o gozd 4 po poł.. na

którą Szan rodziców dziatwy naszej uprzej­
mie zaprasza grono nauczycielskie.

- ,,Rodzina Wojskowa" urządza w so­
botę, dn. 4 grudnia br. w salach Kasyna
Oficerskiego 02 pp. (ul. Jagiellońska 72)
kafcaref artystyczny. Program nader uroz­
maicony. Wiele niespodzianek, ni in. tom-

bola, poczta japońska itd. Początek o go­
dzinie 8 wiecz. Strój wizytowy. Wstęp
tylko za zaproszeniem.

- Żeńskie f emjnarjum nauczyc’elskie
Ko!a T. N S. W. urządza w niedzielę dn.
28 bm o godz. 5 po pot. w lokalu własnym
przy ul Zduny 1 obchód rocznicy powsta­
nia listopadowego dla uczenie, ich rodzin
i zaproszonych gości. Przy wejściu będą
pobiera-ne dobrowolne datki na utworzenie

bibljoteki szkolnej.
— Uroczystość kn czci Jana Kasprowicza.

Przypominamy w ostatniej chwili niedziel­
ną wieczornicę Pracowników Kupieckich
w sali hotelu Lengninga, o godz. 5 .30 popoł.
ku czci Jana Kasprow’icza, z wykładem P-

prof. Knźmierczaka Zarząd prosi o liczne

przybycie, szczególnie pracowników umy­
słowo pracujących, tem więcej, że wstęp
jest wolny.

- Stowarzyszenie (Oficerów) Emerytów
wojskowych (oddział bydgoski) poda,ć do
wiadomości członków (i członkiń) że dnia
28. bm w niedzielę, o godz 8. wiecz. w sa­
li Ognisko przy ul Jag.el!ońsk ej odbędzie
się obchód rocznicy powstania listopadowe­
go. Uprasza si o wzięcie jaknajliczniejsze
udziału, aby okazać solidarność Zjedn or­
ganizacji b. wojskowych i sportowych w

Bydgoszczy. Pi-zy w’stępie składka dobro­
wolna na ceie przysposobienia wo}skowego.

JACZNOŚĆ,
Tow. Powstańców i Woj. obw. bydfl.!

Obchód rocznicy Powstaa’a Listo-
ósdoweflo odbędzie s:ę w niedzielę,
dnia 28 bm. o godz. 8 wieczorem w

sali ,,Ognika" przy ul. Jagielloń­
skiej, na który zaprasza się wszyst­
kich członków wraz z rodziną.

Wolność!.
Zarzat! obwodowy.

- Wieczornica sportowa. Miejski Ko­
mitet W F. i P. W, m. Bydgoszczy urzą­
dza w dniu 5 grudnia wieczorem o godz.
19 w Strzelnicy ,,wieczornicę sportową", w

której wezmą udział praw’e wszystkie
gałęzie sportu. Program urozmaicony po­
pisami towarzystw i klubów sportowych
Bydgoszczy przeplatany humorem sporto­
wym i muzyka ściągnie zapewue do Strzel­
nicy niety !ko cały św iatek sportow-y na­
szego miast-a, ale rów’nież szersze koła na­
szego grodu.

— Przypominamy o dzisiejszej zabawie
Klubu Mandolinistów ,Lutnia", która od

będzie się w sali p Wicherta (Stara Byd­
goszcz). Początek zabawy o godz. 8 wiecz.
Orkiestra jazzband pod batutą kapelm p
Finca A. Wstęp za okazaniem zaprosze­
nia.

— Staraniem kc!a l’teracklego IV bydg.
dróż, harcerskiej odbędzie się w niedzielę,
dnia 28 bm w auli Państw. Gimn. Hum

(ul. Grodzka) obchód listopadowy. Począ­
tek o godz. 6 po poł. Wstęp 50 gr. dla

dorosłych, zaś 30 gr dla młodzieży. Do­
chód przeznacza się na celę harcerskie,

- Obchód rocznicy powstania Iistopado-
wego 61 pp. W poniedziałek 29 bm. o go­
dzinie 16-tej odbędzie się w lokalu Resursy
Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej uroczy­
stość rocznicy powstania listopadowego,
urządzona staraniem 61 pp. Wikp .

Na powyższą uroczystość zaprasza do­
wódca pułku, płk. Waślciewicz wszystkich
oficerów i szeregowych rezerwy pułku
w-szystkich wojskowych, którzy kiedykol­
wiek w pułku służyli, członków stowarzy­
szeń przysposobienia wojskowego wre zcie

wszystkich sympatyków puiku. Wstęp bez­
płatny

-. Wydział Tow, Bielawskich urządza
w niedzielę. dn. 28 bm o godz. 5 po poi
w sali p. Ferenca ul. Senatorska 76 obchód

listopadow-y z nast. programem: l) zaga­
jenie przez prezesa Wydziału p. Grajnerta,
2) występ koła śpiewu ,Odrodzenie", 3) wy.
kład prof. p. Bałachowskiego; 4) dekla­
macje 5) dramat sceniczny pt. ,.Noc w Bel­
wederze”, 6) śpiew ogólny. Wstęp dobro­
wolny na pokrycie kosztów Spodziewamy
się że jak zwykle przy takich historycz­
nych obchodach obywatelstwo dup salo. tak
i tym rażeni ule omieszka liczebnie przy­
być.

- Ulica Gdańska bez wody. Nocy dzi­
siejsze’ na ulicy Gdańskiej róg Cm-zkow-.

skiego, pęk!a rura wodociągowa. Woda

przebiła si(na wierzch jezdni. Praw-do­
podobnie w dnju dzisiejszym rura będzie
naprawiona i mieszkańcy ulicy Gdańskiej
będą mieli wodą, której dziś rano nie było.

— Strzecha Budowniczych w Bydgos czy
uprasza pp. kolegów inżynierów, architek­
tów i budowniczych z miast i powiatów’
Bydgoszcz, Żnin. Szubin i Wyrzysk o zgło­
szenie s’ę do Strzechy. Obecnie posiada
Strzecha swój nowy statut, żatwierdzony-
przez Sąd Adm. w Poznaniu i dąży do jak-
najściśłejszego zorganizowania się. Zgło­
szenia z podaniem adresu przyjmuje se­
kretarz Strzechy arch.-bud. Grodzki Byd­
goszcz Plac Wolności 2.

— Państwo Mieczys!awowstwo Chła­
powscy ze Sobiejuch ofiarowali dwa wa­
gony Ziemniaków, warzywa i zboża dla kil­
ku instytucyj dobroczynnych w Bydgoszczy.
Za tak hojny dar składam w imieniu bied,
nych miasta Bydgoszczy serdeczne Bóg za­
płać. Ks. Malczewski.

— Podziękowanie. Państwo Mieczysła-
wostw/o Chłapowscy ze Sobiejuch ofiaro­
wali dla Kołonij Feryjnych w Jastrzębiu
4 ctr. ziemn aków, 1 ctr. jęczmienia, 2 ctr.

żyta 1 ctr. pszenicy i 1 ctr. grochu, zaco

ninejszom składam serdeczne Bóg za))lać.
Ks. Skonieczny, prezes Opieki Tow. Kołonij
Feryjnych.

— Znaleziono na ul. Jagiellońskiej torbę
damską, która jest do odebrania w naszej,
redakcji.

— Na wymalowanie kościoła św. Trójcy
złożyli w dalszym ciągu: NN. 3 zł,, z kwe­
sty na wentę 17 zl. złożone w redakcji
,Dzienn ka Bydgoskiego" 40 zł,, Żywy Ró­

żaniec Ojców 7 róża 3 50 zł.. Ó’ róża 5 zł.,
12 róża 7.50 zł.,NN. 10 zł., NN. 2 zł.

Ofiarodawcom ekładam serdeczne ,Bóg
zapłać".

(-) Ks. Skonieczny, prób,

KRONIKA POLICYJNA.
— Aresztowanie złodzieja. Na gorącym n-

czynku kradzieży klamek i tabliczek mosię­
żnych z drzwi, został przytrzymany 13-lolni

Stanisław Kurowski, zam. przy ul. Kosaka 63,
w chwili, gdy odkręcał klamki w domu przy
ul. Długosza 5 u p. Łucji Kalitowskicj? Miał

on przy sobie większą ilość klamek i tabliczek,
przeto prosi się poszkodowanych, by się zgło­
sili w komisarjacie IV przy ul. Wileńskiej 3,
celem odebrania swojej własności.

- Czyje gęsi? Raz jeszcze prosi się po­
szkodowanych, by zechcieli odebrać z komisa­
riatu V. P . P. przy u!. Zamojskiego 8, skradzio­
ne im gęsi.

— Ujęto 1 poszukiwanego przez sąd pokoju,
2 włóczęgów i 1 pijaka. .

- Ucie!c!, po’tortnwiwszy narżędżiff zło­
dziejskie. Pani Marta Gomel, przy ul. Pomor­
skiej 5, doniosła, iż nocy dzisiejszej usiłował

się włamać do jej mieszkania jakiś włamywacz
lecz został spłoszony, pozostawiając na miej­
scu narzędzia do włamań.

Z sali sądowej.
Udawał lotcnrafa. a byl zSodzieism.

Bardzo często się zdarza w obecnych
czasach, żę z innych dzielnic przyjeżdżają
do nas różni złodzieje, na gościnno wystę­
py. Tacy amatorzy cudzej własności zago­
ścili i do wsi Tupadly, w powiecie szubiń­
skim. Było ich dwóch. Jeden miał aparat
fotograficzny, i udawał fotografa, drugi,
miał być jego pomocnikiem Spenetrowali,
oni domostwo gospodarza Konstantego Ma-

tyl;sa i gdy nikogo w domu nie było, wy­
bili okno, weszli do mieszkania i skradli
dwie fuz,’e i wszystką bieliznę, jaka znaj-
dowa’a s’ę w szaf.ę i komodzie. Gdy mał­
żonkowie Matylisowie przybyli do domu,
i zastali mieszkanie okradzione, puścili s ę
za złodziejami w pogoń. Jeden ze złodziei,
pod stóg’em. oddalonym o kilka kilometr w

od wsi Tupadły, czyścił skradzione flinty.
Gdy zauważył ścigających, strzelił do nich
i zbiegł do lasu. Drugiego złodzieja
schwytano w pobliskiej wsi, gdzie usiło­
wał sprzedać skradzioną bieliznę. Złodzie­
jem tym okazał się Jan Piotrowski z War­
szawy, karany kilkakrotnie za kradzieże.

Staną! on przed sądem, lecz do kradzie­
ży s’ę nie przyznał. Podał on, Żt owego o-

sohnika, który zbiegł poznał po drodze i

prosił go on o sprzedaż we wsi bielizny.
Sąd nie dał wiary wy’kręt,nym zeznaniom

Piotrowsk’cgo i skazał go na 4 lata ciężkie­
go więzienia, utratę praw obywatc’ kich

przez łat 10 i dopuszczalność stałego dozoru

policyjnego. Oskarżonego Piotrowskiego bro.
nił z urzędu apl’kant są,dowy Szwajkert.
gnill!!!li!!łłli:illllllll!lllill!lliillll!llili!l!Illlllliłillllllifljiljli!!!!lljjn
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majestatyczny dramat uczuć, przewro­
tów politycznych oraz klęsk i szczęścia

Dziś (soboto) po raz ostatni
,,EBABBISOrTA"

ze śpiewem i muzyką. :2 7079

Dziś początek 6,15 i 8,50 .

donosi:

Szanowna Redakcjo! Nie wiem, czy dłu­
go jeszcze ostoję się w Belwederze, bo moja
i Dziadkowa orjentacją dycht z kupy się
rochodzą. Dziadkowi zasmakowała kuchnia

nieświeska, choć raki u Radziwiłła były nie­
świeże i dotąd nam w brzuchu leżą. Ja nic
nie mam przeciw ziemiaństwu. bo w ich rę­
ku są browary i gorzelnie, te zasadnicze fun­
damenta szczęścia narodowego Ale przecie
oprócz okowity ma porządny demokrata i
inne jeszcze ideały, których Dziadek zaczy­
na teraz zaniedbywać. Najbarzy irytuje
mnie jego niedowiarstwo. Nie w sprawach
wiary katolickiej, bo Dziadek nie jest to ża­
den heretyk, ino niedowiarstwo wedle mojej
osoby, Pośle mnie Dziadek nieraz na miasto

po sygara, po szuwiks albo po nowe sznuro­
wadła, to tak pamięta o tern aby mu z fify
resztę Oddać, jakby to była rocznica cudu
nad Wisłą. Powiada zawsze- cbcesz kraść,
Jacku, to podaj się na jakiego prezesa albo

komandora, a mnie nie krzywdź, bom sam

biedny. Racja jest, że w Dziadkowej kabzie

się nie przelewa. Ma przecie kobietę i dwoje
dziecek. którym na opierunek i na jędzę
dać musi. Szczęście całe, że Dziadek nie

jest trunkowy, bo wtedy by i ze swoją mar­
szałkowską pensją nie obstał.

Ale to są prywatne tylko nieporozumie­
nia między mną i Dziadkiem, które zawsze

jakoś wyrównujemy, bo On opuśći mnie a

ja Jemu, i jest zgoda między nami. Gorzej,
gdy przyjdzie do tarć politycznych, bo wte­
dy każdy broni swojego i jeden drugiemu
ze swych najświętszych przekonań politycz­
nych nie chce ustąpić. Takie to my są Ka­
tony. Ino że Dziadek ma zato na swoim uni­
formie chmarę medali, a ja komiśne guziki.

Najbardziej to my się starli o tę kobyłę,
którą Dziadek zrobił bohaterką swojej ra-

djowej bajki.
— Dziadziu — mówię — zrobiłeś głup­

stwo. za które historja Cię osądzi. Może Ty
ta jesteś sobie niezłym marszałkiem, ale jak
masz co gadać do Narodu, to pierwej poradź
się mnie albo Skrzyńskiego, albo choćby ta­
kiego żyda jak Aschkenazy. Chociaż ja Je­
stem tu tylko do osobistych poruczeń przy
Tobie, ale w takich razach zawsze Cię chęt­
nie oświecę, pouczę i na porządne myśli na­
prowadzę.

— Albo się to światu nie podobała moja

rozmowa z kasztanką?

- Twoim wrogom się podobała, ale nie

mnie, albo innemu, co się na dyplomacji ro­
zumie. Dziadziu, nie dziwiłbym się, jakby
ta kasztanka dostała robaków w mózgu, bo

przecie od czegoś podobnego mogą je się
niotylice wg łbie zalęgnąć. Co ona się ro­
zumie na Twoich medalach, albo ile jest
państw w Europie? To dobre jest dla szko­
ły podoficerskiej, ale nie dla tak inteligent­
nego stworzenia, jak koń. Na mieście za­
miast: gadał dziad do obrazu! utarło się
już: gadał Dziadek do kobyły! Potrzeba Cl

tego było? Bodaj pokręciło to Twoje Wie-,
niawy, jak oni nic mądrzejszego wykoncy-
pować Ci nie umieli.

- Żołnierz jestem prosty, a nie żaden

misterny retoryk. Co miałem na sercu, to

ci powiedziałem.
- Dziadziu, rany Boga Żywego, nie przy­

zna wajże się, że w takiej chwili nic nie mia­
łeś na sercu, oprócz Twojego konia. Przecie

dzisiaj i najmądrzejsi w Narodzie uchodzą
za łojówki a tylko na Ciebie jednego Naród

patrzy jak na gromnicę. Święto wielkie,
rocznica historyczna Europa gały na nas

wytrzeszcza, a Ty do kobyły koperczaki.
Czego w takim dniu ma tu kobyła do szu

kania?

Szeregowiec 59 pułku piechoty
w Inowrocławiu powiesił się.

Po tragicznej śmierci sierżanta Ko­
morowskiego z 61 p. p, doszła nas

wieść, że w garnizonie inowrocław
skim jeden z żołnierzy popełnił samo­
bójstwo. Zwróciliśmy się w tej spra­
wie do D tw-a 15 Dywizji, skąd otrzy­
maliśmy następujące informacje:

W piątek rano w czasie zbiórki

kompanijnei nie zgłosił się do apelu
szeregowiec Walczak Kazimierz.
Wszczęto za nim poszukiwania i zna­
leziono go powieszonego na owijaczu

w umywalni. Walczaka jeszcze żyją-
cego przeniesiono do izby chorych,
gdzie wszelkie ratunek okazał się nie

możliwy.
Walczak należał do szeregu bardzo

dobrych żołnierzy, jednakże od pew­
nego czasu był bardzo małomówny i
nieprzystępny. Śledztwo prowadzone
przez władze wojskow’e wyjaśni po­
wody tego tragicznego kroku szere

gowca Walczaka.

Pierwsze jssHćłHi.
Toruń, 27. 11. (AW.) W dniu wczo­

rajszym według doniesień z Grudzią­
dza odbyła się tam demonstracja
bezrobotnych przed magistratem.
Policja rozproszyła tłum złożony z

kilkuset bezrobotnych. Rozgory­
czenie jest w dalszym ciągu znaczne,

tak, iż zachodzi obawa nowych de­
monstracji.

Obrady ziemian pomorskich.

Toruń, 27. 11. (AW.) Odbyły się
tutaj narady ziem-ian pomorskich or­
ganizowane przez p. Donimirskiego
Narady odbywały się dookoła akcji
organizacyjno-politycznej ziemian w

nnych dzielnicach Polski. Żadne
decydujące uchwały na zjeździe nie

zapadły.

Burza w OsIwesś.
W czasie ostatnich burz; które

szalały w Gdyni i okolicy wicher i
wzburzone fale uniosły na morze

dwa wielkie kafary, ustawione na

molo południowcem i używane do je­
go wzmocnienia. Kafary te, z któ

rych jeden rozebrano, zaryły się głę
boko w dno morskie i zostały zasypa­
ne grubą warstwą piasku. Według
informacji, otrzymanych od kierow­
nictwa robót portowych, członkowie

polskiej marynarki wojennej zdołali

po dwudniow?ej ciężkiej pracy nur-

ków wynaleść i wydobyć kafary. Pra­
ca nurków odbywała się w niezmier­
nie trudnych warunkach przy bar­
dzo niskiej temperaturze. Mimo

tych trudności, nurkowie pracowali
pod wodą 45 godzin. Po ukończeniu

prac, uwieńczonych pełnym sukce­
sem, kierow?nictwo robót portowych
wystosowało do dow?ództwa floty w

Gdyni gorące podziękowanie, pod­
kreślając niezwykłą sprawność i
ofiarność nurków polskiej marynar­
ki wojennej .

Gościna Pomorskiej Opery,

,,Sprzedana narzeczona”

opera w 3 aktach. Tekst K. Sabiny,
muzyka Fryderyka Smetany.

Fryderyk Smetana, to ojciec czeskiego ro­
mantyzmu w muzyce. Patos Webera a humor

i pikanterja Lortzinga i Nicolaya, stanowią syn­
tezę twórczości jego.

,,Sprzedana narzeczona", to doskonały wzór

czeskiej narodowej opery a ludowy folklor jej
t!a, stwierdza to w całej osnowie dowcipnego
i pod względem scenicznym doskonale skon­
struowanego libretta; przepiękną swą melo-

dyjnością i dramatycznym wyrazem muzyka,
okraszona przepysznym kolorytem barw orkie­
strowych, stawia to dzieło w rzędzie najcel-
niejsych oper, jakie się w ostatnich dziesiąt­
kach lat pojawiły.

Wystawienie ,,Sprzedanej narzeczonej” przez
Pomorską Operę w Bydgoszczy, stanowiło dla

tutejszego muzykalnego ogółu, stęsknionego za

lepszą strawą muzyczną nje byle jaką sensa­
cję. Wykonanie tej opery pod dyrekcją dyr. Bo­
janowskiego, to nowy rekord artyzmu i rzetel­
nej pracy kierowników tej kulturalnej placówki
oraz całego grona pracowników jej.

Z grona solistów największy sukces odnio­
sła p. Lubiczowa, która rolę Marynki obok

Halki i M:caeli może zaliczać do swoicb naj­
wartościowszych popisów. P . Laskowski mile

odśpiewaną partją Janka zrobił publiczności
przyjemną niespodziankę, bo wykazał duże po­
stępy w swojej sztuce a co najważniejsza, że

jego .,tertorino", poczyna zwolna zmieniać się
w rzeczywisty tenor (liryczny). P. Popiel w

roli wsiowego mędrka, przechery Karola, mu­
zykalnie a nawet i aktorsko popisał się zna-

mienirie. Śpiewał porządnie i muzykalnie i
był w miarę komiczny. Drobniejsze role epi­
zodyczne odśpiewali z dużem artystycznem po­
czuciem pp. Bolko i Czarłińska (oboje Kruszy-
nowie) oraz pp. Żuczkowski i p. Świrska (Mi­
chałowie). Osobna zaszczytna wzmianka nale­
ży się p. Ilcewiczowi (dyrektor cyrku) oraz p.
Lconowicz (Esmeralda) i p. Kowalskiemu.

Publiczność bawiła się doskonale i mnó­
stwo poszczególnych ustępów opery j. np. u-

werturę, duet Marynki i Janka (w L i III. ak­
cie). duet Janka i Kecala ,,Znam ja dziewczynę
co ma dukaty" (H akt) tudzież przecudny sek­
stet (III akO - burzliwie oklaskiwała.

Z. G, Urbaayi.

PROGRAM W KINACH.
— ,,Pogromcy wilków" wywoływali wczoraj

bezustanny śmiech i wesołość wśród publicz­
ności w kinie ,,Kristal". W świetnej tej ko­
medji występują naturalnie Pat i Patachon

i dzięki nim właśnie humor szampański panuje
na widowni, Właściwie cały program jest hu­
morystyczny, gdyż powyższą uzupełniają jesz­
cze dwie komedje z Harold Lloydem.

-- Kino ,,Nowości". Doczekaliśmy się u-

pragnionych ,,Chłopów", których reżyser ujął
nader trafnie. Zdawałoby się, że ta polska
wieś nie posiada prócz cudnej przyrody i bło­
giej prostoty nic nęcącego, atoli i arcydzieło
Reymonta i obecny film wykazują ogromne bo­
gactwo obrazów, typów, uczuć, wrażeń, doli i

niedoli, a wszystko to w ramach strzech i czar­
nej ziemi, którą chłop wyżej ceni nad serce.

A to serce i na roli wałęsa się wśród radości

i bólu, jak u ludzi, którzy żywiej je odczuwają.
Warto istotnie ujrzeć choć Jagusine zmarno­
wane serce wraz z niedościgłem szczęściem.

— Kino ,,Marysieńka" daje w niedzielę pre-

mjerę wytwornego dramatu p. t. ,,Miłość w

purpurze krwi". Akcja tej sztuki dzieje się
współcześnie na dworze królewskim. Zbie­
giem okoliczności dzień ślubu króla pozbawia
go życia i tronu, a młoda i przepiękna królowa

choć traci oprawę majestatyczną i doświadcza

okropności wichrzycieli, wygrywa wreszcie u-

ścisk ukochanego bohatera. Dziś po raz osta­
tni ,,Parisetta", ilustrowana obok muzyki in­
strumentalnej — śpiewem.

— Kino ,,Corso" wyświetla włącznie z nie­
dzielą sensacyjno-awanturniczy film pL ,,Za
cudzą zbrodnię" . W roli głównej Hoot Gibson.

Prócz tego arcywesoła komedja i występy ko-

mików-klownów Tom Tommy i Frikusia.

- Szkolą tańców p. Wiad. Kochańskiego
zawiadamia o nowo rozpoczynających się
kursach tańców salonowych. Polecamy
szkolę p. Kochańskiego, ponieważ jako do­
świadczony pedagog w sztuce choreogra­
ficznej zadowolić może tak począł kujących
jak i tych którzy najnowszych tańców na­
uczyć się pragną. Jak wynika z dzisiej­
szego ogłoszenia, organizuje p. Kochański

kursy nowe tj. początkują.cy, średni i wyż­
szy. Warunki opłaty bardzo przystępne.
Wszelkie szczegóły w orosnekcie szkoły.

Zebranie kolei arzy-zwrotaiczych.
Dnia 30 bm. o godzinę 18 20 wie­

czorem w kantynie kol. odbędzie się
ogólne zebranie zwrotniczych, dy­
żurnych ruchu i przetokowych. Na

porządku dziennym sprawa premii
przetaczania. Ze względu na ba-rdzo
ważne sprawy, obecność wszystkich
konieczna.

g!.1!"!1""".. ...

- Wystawa }eć?waM w firmie ,,Czesan­
ka". Znana ze swej obrotności i solidności
firma ,,Czesanka" przy ul Gdańskiej 157,
urządza w niedzielę 28. bm. w swych ubi­
kacjach wielką wystawę jedwabi. Wymie­
niona firma, otrzymawszy w ostatnich
dniach wielki transport jedwabi wszelkich

gatunków, jak Crepe Mirando, Crepe Sa-
tin, Crepe de Chine itd., na nadchodzącą
gwiazdkę i karnawał uwzględnić mcże naj­
wybredniejsze życzenia klienteli. Zwracamy
uwagę na dzisiejsze ogłoszenie firmy ,,Cze­
sanka".

- Pokaz futer firmy Jaworski i NiteckŁ

Młoda to finua, ale ruchliwa jak żywe srebro.

Urządza ona jutro, w niedzielę, od godz. 5 p,-j
poi. w magazynach Chudzińskiego i Maciejew­
skiego pokaz mód futrzanych. Sprowadzili o-

ni w tym celu najnowsze modele z zagranicy.
Kawałki, jakich panie bydgoskie jeszcze nie

widziały i widzieć nie będą. Chyba, że pofa­
tygują się jutro na ul. Gdańską.

Dzięki niezwykłym koniunkturom, futra fir­
my Jaworski i Nitecki posiadają jeszcze jedną
zaletę: są tanie. Nawet bardzo tanie.

Nie wynika z tego, żeby ich lisy sybirskie
lub szopy amerykańskie mogły co do cen kon­
kurować z naszymi kotami domowymi, Ale

zbyt rażącej różnicy n?e będzie.
Wstęp na tę wystawę, jakiś minimalny,

przeznaczyli wystawcy na budowę pomnika
Sienkiewicza w Bydgoszczy.

— Znana firma Tadeusz Ferber, magazyn
bławatów, ul. Gdańska 38, róg ul. Cieszkow­
skiego, urządza, jak corocznie, tak i w tym
roku, od l-ego aż do wilii Bożego Narodzenia

włącznie wielką sprzedaż gwiazdkową. Oka­
zja taniego zakupu jest tym razem faktycznie
niecodzienna; warto byłoby naocznie przeko­
nać się. Firma Ferber w Bydgoszczy, jest
również znaną ze swej bezwarunkowej rzetel-y-
ności, jak i taniości, wobec czego bardzo ją
polecamy. Niech każdy, kto żyw, pośpieszy,
a zaoszczędzi wiele pieniędzy.

— Wielka wystawa dywanów zacznie się
w tę niedzielę, w lokalu firmy Jende, przy ul.

Gdańskiej. Wyłożone zostaną na pokaz wy­
roby wyłącznie krajowe, z wyjątkiem linoleum,
którego się u nas nie wyrabia. Interesującym
będzie dział kilimów gliniańskich. Wystawa
(codziennie od 4—7 godz.) trwać będzie do

przyszłej soboty,

Roskwas żyje? W dniu 10 bm. po­
daliśmy wiadomość z Kartuz, że zgi­
nął tam tragiczną śmiercią znany
siłacz Jan Roskwas, W czasie po­
pisu na rynku miał przejechać przez
niego samochód, na którym siedzia­
ło sześć osób i stało sę to tak fatal­
nie, że złamał mu kręgosłup. Wia­
domość ta jest niiestwiierdzona, al­
bowiem wczoraj zjawił się w redakcji
pewnej w Katowicach p. Rozkwaś i

oświadczył, że cieszy się zupe)nem
zdrowiem i czuje się dobrze. Możli­
we, że jakiś inny siłacz podszył się,
pod jego nazwisko.

1 Wiflkowo.

Zbrodnicza ręka. - Aresztowanie b. na­
czelnika staci kolejki powiatowej Kiuegera

i stróża Tomaszewskiego.
W mieś ącu październiku br. robiono

,małej ulli" niespodzianki. Jedna kata-
trofa doszła też faktycznie do skutku w

Witkowie koto tartaku To samo stać mia­
ło się i na stacji gnieźnieńskiej lecz dzięki
uwadze urzędników kolejki nie przyszło
do tego. Przekładano zwykle zwrotnice
wzgl. kładziono szyny poprzez tory Policja,
prowadząca energiczene śledztwo pod kie­
rownictwem nadkom?sarza p. Trojanow­
skiego z Gniezna wykryła w osobie stróża

kolejowego Jakóba Tomaszewskiego spraw­
cę zamachów które wykonywa! na zlece­
nie urzędnika kolejowego Adolfa Kruegera, ,

b. naczelnika stacji. P. Kruger czynił to z

zemsty albowiem będąc naczelnikiem sta­
cji otrzymał en ,awans" ua niższe stano­
wisko Aresztowano i przekazano ich do

dyspozycji prokuratora przy gnieźnieńskim
Sądzie Okręgowym.
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Sprawozdanie.
t uroczystości Sienkiewiczowskich i zwią­

zanych z nieśni imprez.
Ł Dzień 31-jjo października

A przychód:
1) z akademj 197435 zl

2) z kwesty 1835.48 ,,

ogółem 3889.83

S rozchód:
1) artyści z Warszawy — zwrot

kosztów podróży i utrzymania 490.00 n

2) prof. Urbanyi — koszta połą­
czone z przygotowaniem kantaty

i poloneza 170.00 .,

3) klisze do pocztówek pomniko­

wych i zdjęcia podczas poświę­

cenia 131.00 ,,

4) porto zaproszeń zagranicznych

i krajowych, afisze 1 drobne wy­

datki 33647n

ogółem 1127.47 ,.

C dochód 2682.3C,,

IŁ Dzień 8 listopada — rant - bak

A przychód:
ł) bilety 1432.00

pp. Przyborowie z Miedzynia 25.00 .

p Woyniłłowiczowa 25.00 n

p. Adam Ziemski 2000 n

p. sędzina Gajewska 5.00 ,,

1507.00 ,.

2) kwiaty 25285 ,

3) bufet 217.65 .

ogółem 1937.00 , ,

B rozchód:
1) muzyka taneczna 230 00

2) p Giżejewski za występ 75.00 , ,

3) kwiaty 83.00

4) wydatki na bufet 86.00 , ,

5) różne (porto, strojenie fortepja-

nuiŁp.) 9025 ,,

ogółem 589 23 ,,

C dochód 1417 75 ,,

ZIŁ Dzień 14 listopada — kwesta,
a) przychód 1011.57 ,,

b) rozchód 14.40 ,,

c) dochód 997.17 ,.

Ogólny czysty dochód ze wszystkich imprez
wyniósł 5.097.28 zŁ

Komitet bodowy pomnika Henryka Sień,
kiewłcza w Bydgoszczy,

- Pokwitowanie, Na wymalowanie kościoła

złożyli w dalszym ciąga:
P. Gierszewski 20,— zł

P. Gierszewski 20,— zł
P. Gierszewski 10,— zł
N. N. 10,-zł
P. Żuchowski 20,— zł
100. róża matek 2,20 zł

48. , H 7,50 zł
47. ,, n 8,- zl
49. n n 12, zł
3- w w 5,— zł
27. ,, M 3,50 zł
69. ,, ,, 5,- zł
Ze sprzedaży kart 8,róża matek 6,50 zł
Ze sprzedaży kart 65.róża matek 0,50 zł
P. Gierszewski 30,— zł

Zebr, na ślub. Wł. Łiey i Ag, Zając 13 50 zł
P. Szymański 10,— zł

75. róża matek 4,50 zł
4- ,, ,, 6,- zł
13. w ,, 4,-zł
Z akademii Franc. w Teatrze Miejskim

w dniu 11. 10. 779,30 zł
Ofiarodawcom składam serdeczne ,,Bó g

zapłać".
f-1 Ks. Skonieczny, proboszcz.

Plebiscyt spodenkowy
w Ameryce.

Zwolenniczki nowej mody zwyciężyły większością zaledwie

jednego głosu.
W Wirginji w Stanach Zjednoczo­

nych panie nie czekając na żadną,
dziennikarską ankietę poczęły spa­
cerować w spodenkach. Przychodzi­
ło z tego powodu do ulicznych awan­

tur, więc gubernator, aby wysondo­
wać opinję swego stanu zarządził
plebiscyt na temat: w spodenkach
czy w sukienkach?

Pomóżcie odiininiałBinu żołnlsrzowl i zgofujcle
mu wesołą gwiazdką

składając dary gwiazdkowe w gotówce i w naturąljach pod
niżej podanym adresem.

Tegoroczny óemy z rzędu zjazd ociem­

niałych wojaków z Wielkopolski. Pomorza

i Górnego Śląska, połą.czony z obchodem

gwiazdkowym odbędzie się przy współ­

udziale delegatów z całej Polski dnia 8-go

grudnia w Lesznie.
Rzućmy w dniu tym nieco światła w

ciemną, stroskaną duszę najnieszczęśliw­

szych z inwalidów naszych, dajmy dowód,

że społeczeństwo umie docenić ofiarę, jaką

nasi ociemniali złożyli na ołtarzu Ojczyzny,

a powrócą oni do swych strzech rodzin­

nych. gdze siać będą wśród zwątpialycb

zdrowe ziarno w przeświadczeniu że cały

Naród polski stoi na straży Ich interesów

i zawsze gotów jest do niesienia jm po­

mocy

Ustawa inwalidzka przewid uje wpraw­

dzie dla każdego inwalidy wojennego ren­

tę. wystarczającą na skromne wyżywienie.

Jęcz gdy śmierć, choroba lub inne nie­

przewidziane wypadki nawiedzą dom

ociemniałego żołnierza, natenczas Związek

podąża z pomocą i nie zezwala, by były

żołnierz wyciągał rękę po jałmużnę. Zwią­

zek nie ma żadnych stałych dochodów

i skazany jest jedynie na ofiarność spo­

łeczeństwa.

Obywatele wszystkich warstw! wstępuj­

cie zatem do Związku jako stali wspiera­

jący członkowio i pomóżcie Związkowi do

spełnienia swych obowiązków wobec ociem­

niałego żołnierza. Po odebraniu jednorazo­

wej rocznej składki od 1 zł. począwszy wy­

syła Zarząd legitymację członkowską i za­

pisuje nazwiska członków do złotej księgi.

Bóg litościwy każdy datek stokrotnie

nagrodzi.

Bydgoszcz, dn. 28 listopada 26.

ul. Krasińskiego 5.

Zarząd Związku ociemniałych wojaków
na Wielkopolską, Pomorzy i 6. Śląsk, T. z.

444
Wszystkie pisma, wychodzące w za­

chodnich województwach, upraszamy o ła­

skawy przedruk powyższej odezwy i o

przyjmowanie składek na rzecz ociemnia­

łego żołnierza,

I oto spodenki zwyciężyły jednym
głosem. Z t§ chwilę, jednak stała

się rzecz niespodziewana. Ponieważ

spodenki przestały być owocem za­
kazanym, więc straciły one urok dla
moich zwolenniczek i powoli wraca

wszystko do spódnicy.
Rycina nasza jest reprodukcję z

amerykańskiego pisma. Panie de­
monstrują na rzecz spodenek w ich

najrozmaitszych formach, a obok

przebieg plebiscytu z gubernatorem,
który z ciekawością śledzi zmienia­
jący się co chwilę stosunek głosów.

f?rayjaiń.
Wszystko przemija, tak jak kwiatu przepych,
Przyjaźń zostaje i cza3 jej nie kruszy ,

Ona jak światło jest na drogach ślepych,
Która się zgubić nie pozwala duszy.

Idziemy za niem, chociaż los nas nęka,
Wieczni pielgrzymi i wieczni wędrówce -

Błogosławiona niech będzie ta ręka,
Która nas wiedzie przez życia manowce.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

Obywatele!
Zbliża się gwiazka! Corocznym zwy­

czajem zwracam się do Szanownego Oby­
watelstwa z serdecznym apelem:

nie poskąpcie ofiar dla sierot!
Udzielcie Swej pomocy biednej dziatwie,

która z radością oczekuje przyjścia ,,Gwia­

zdki". ufna, że i tą rażą Dzieciątko Boże

za pomocą hojnych ofiarodawców ją obda­

rzy .

W naszej opiece społecznej znajduje

się 580 sierot. Są to przeważnie sieroty po

poległych w wo.’nie, dzieci nieślubne i pod­

rzutki, które nigdy pieszczoty ani miłości

rodzicielskiej nie zaznały!

Dziatwie tej braknie odzieży, obuwia,

cieplej bielizny.

Zwracam się do litościwych serc Sza­

nownego Obywatelstwa z serdeczną prośbą:

udzielcie im swej pomocyl
Każdą ofiarę pieniężną j w naturze z

wdzięcznością przyjmujemy. Ze szczególną

prośbą zwracam się do naszych Szan pp.

kupców, fabry’kantów obuwia, bielizny

i konfekcji, karmelków itp., aby zechcieli

łaskawie zaofiarować materjały sukienne,

odzież, buciki, pończoszki, karmelki, pier­

nicz,ki, jabłka, orzechy itp. ofiary dla na­

szych biednych sierot

Of’ary proszę zgłaszać i przesyłać do

Miejskiego Urzędu Opieki Społecznej, przy

ul Bernardyńskiej nr. l , który zajmie się

podziałem i wręczeniem darów.

Dr. Śliwiński,

prezydent miasta.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Łucja. Nie do druku.

Zima, jesień itd. W koszu.

St W. Stępień. Dzięki. Stopniowo za­

mieścimy.
Magdalena Warta. Na miłość nie zna­

my odtrutki. Może pomogą Pani zimne

natryski.

Wacław Brońkowskt Pan się myli. Z

kosza redakcyjnego nic nie wstaje, miano­

wicie w zimie, gdy arcydzieła podobne do

Pańskich idą codziennie na podpałkę.

Panu GrnsowL Rozsypanka za trudna,

łamigłów’ka niedogodna do druku, zagadka

taka już była, Może skorzystamy ze zmia­

nami.

Pana Strauzowl. W dow’cipach jeszcze

są braki znaczne. Radzimy szczerze i dłu­

go popracować, zanim się Pan odważy

przesłać nam coś oryginalnego i dobrego.

Lipinki pod Warlubiem. Obecnemn. Pi­

sze Pan, Iż na zabawie Powst. i W j. wy­
nikła awantura i bijatyka, Gdyby tak by­

ło. moglibyśmy ubolewać. Ale dlaczego

Pan nie podaje swego nazwiska. Czyżby

się Pan w’stydz’i czegoś?

Stała prennmeratorka. Daguerre r. 1845 .

A. K, Pruszcz. Nie mamy dostatecznych
powodów do wystąpienia. Należy jeszcze od­
czekać.

Damasławek. Prosimy o cierpliwość,

odpowiemy dopiero po 1 grudnia.

Z. G . Czyżkówke. Jest to sprawa tylko

pańska, ogól nic nie obchodzi. Niech Pan

dochodzi prawnie swych pretensji.

Nadinspektorowi w Poznaniu. Nie widzimy
żadnego celu ogłaszać podobne wiadomości.
Od zaspokajania ambicji tylko jesteśmy dalecy,

Żałujemy bardzo, ale., -

Przekonajcie się o fenomen, działaniu tego nowego Środka samoplorącego.
Bieliznę się moczy i gotuje 30 minut w Radionie.

CflgGiy_ł 2. Pr;,ne Radioneni jes naiwygodn., edyż wyklucza konieczność szczotkowania i tarcia
...... 3. j,Radion11 bieli bieliznę, czyniąc zbędnem suszenie na słońcu.

4. ,Radiona jest zupełnie nieszkodliwy, gdyż bieli bieliznę przez działanie tlenu.

Pod gwarancją wolne od chlorku i Innych szkodliwych dom eszek.

Wyłą,czni producenci: SgB. ASlSC. WnrSZOiWa.

i.

,.SAT0BNIA"Sp.Ake.
Wydzjsl ,,Hadiou"

Warszawa

Skrzyń a pocztowa 145

3.
trosze o nadesłania bezpłatne) próbki ,,Rad:on"

Nazwisko: ....... .................................. ................ ................... .

Miejsc . wosó:.............................................. ....... ................ ..........

Bliższy adres: .................................................................................

DRUKARNIA eV0GQ??KA 8. A . fO’IFNNlK SYnflORKfl

Kupon Mr. a nalały wyiełnlt 1 nalepK na stronią tekstu korty po:z:owuj, zaś
n ,, 1 na stronie adresu. 26944)
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Z sala sądowej.
Wyrok na adwokata

Hofmokla-Ostrowskiego skasowany.
Pisma warszawskie donoszą:
Pod przewodnictwem Prezesa Gi­

życkiego odbyła się rozprawa kasa­
cyjna adw. Hofmokla-Ostrowskiego
o pamiętne strzały w sądzie.

Jak wiadomo, adwokat Hofmokl
Ostrowski skazany został przez Sąd
Okręgowy na jeden rok twierdzy za

usiłowane zabójstwo oficera w sali

sądow’ej, a Sąd Apelacyjny wyrok
ten w całości zatwierdził.

Od tego wyroku wniósł oskarżony
skargę kasacyjną, zarzucając mu

nieważność z powodu wysunięcią
przez obie instancje błędnych wmo

sków z materjału dowodowego, a w

szczególności z wykresu balistycz­
nego linji strzałów, który posiadał
w sprawie znaczenie decydujące, o-

raz z całokształtu bezmyślnej strze­
laniny, wskazującej na afekt o ta­
kiem napięciu, iż wykluczał powzię­
cie kierowanego rozsądkiem zamia­
ru zabójstwa;

Na rozprawie adw. Hofmokl-Ostro­
wski stawał bez obrońcy. W godzin­
nem przemówieniu wykazał, że w

wyroku Sądu Apelacyjnego zacho­
dzą sprzeczności w ocenie dowodów,
z którymi się sąd ten w motywach
nie rozprawił. Jednocześnie oskarżo­
ny powołał się na wyrok Sądu Po­
koju, mocą którego uniewinniony zo­
stał od oskarżenia o zniesławienie
porucznika Jędrusząka przez naz­
wanie go prowokatorem, a to po
przedłożeniu oryginalnych tajnych
raportów, dowodzących prowokacji.

Pozatem powołał się podsądny na

zgodną opinję publiczną, która w

czasie strzałów stała ze względu na

obrażony majestat sprawiedliwości i
rzekome zniesławienie oficera prze­
ciw niemu, a dziś tak Sądy, jak wła
dze zawodowe zupełnie go zrehabili­
towały, tak iż od przeszłego roku bez

żadnych przeszkód zawód swój w

Warszawie wykonuje.
Sąd Najwyższy po dwugodzinnej

naradzie przychylając się w całości
do wywodów adw. Hofmokla-Ostro­
wskiego uchylił wyrok skazujący go
na rok twierdzy.

Stan rokowań pobko-
niemkckich.

Z Berlina donoszą:
Agencja ,,Ostexpress" donosi, iż powo­

dem chwilowej przerwy w polsko-niemiec­
kich rokowaniach handlowych jest różnica
stanowiska obu delegacji w sprawie osie­
dlenia się osób fizycznych i prawnych. W

związku z tem w!aśnie przwodniczący de­
legacji polskiej, d. Prądzyński, wyjechać
mia! do Warszawy, celem zasięgnięcia
u rządu polskiego nowych instrukcji. ,,Die
We!t am Abend" natomiast dowiaduje się.
że obecne trudności w obradach komisji
osiedleńczej powstały g!ównie wskutek

wysunięcia przez delegację niemiecką zu­
p.ełnie nowych żądań, dotyczących praw,
które mają przysługiwać obywatelom nie­
mieckim na terytorjum polskiem. Niemcy
mianowicie domagają się przyznania kon­
sulowi niemieckiemu w Polsce: prawa
wstrzymania egzekucji zarządzeń władz
polskich odnośnie do poszczególnych wy­
padków wydalenia obywateli niemieckich z

granic : Polski, prawa osobistego porozu­
miewania się z obywatelami niemieckimi,
aresztowanymi pod zarzutem uprawiania
szpiegostwa na rzecz obcych mocarstw.
Z tego drugiego żądania podobno delega­
cja niemiecka miała w ostatniej chwili zre­
zygnować. Wobec postulatów niemieckich

delegacja polska zajęła stanowisko od­
mowne. uważając je za próbę wznowienia

osław’ionych ,.kapitulacji".

D!a naszej młodzieży.
1) Sokołowska, Zofja, Zaklęły Młyu. Nakładem

księgarni św. Wojciecha w Poznaniu.

2) Reultówsa, Marja. W cygańskim obozie.

Tymże nakładem. (Cena 0,50 zł—1,00 zł).

1) Ej, chłopcy zuchy, którzy jesteście lub

chcecie i możecie być harcerzami i sokołami,
lecz i dziewczątka, pałające miłością ku naszej
drogiej Ojczyźnie! Zaklęty młyn - to książka,
którą Zcfja Sokołowska jakoby na zamówienie

d!a was napisała, A tnoże niektórzy z was tę

opowieść już znają; ukazała ona się bowiem w

roczniku 1925 Przewodnika Katolickiego, które

to czasopismo każada rodzina i każde dziecko,
o ile zna sztukę czytania, czytać powinny.

Tam na kresach wschodnich nad Ptyczą
stał młyn, w którym żyd dzierżawca zamordo­
wał swą żonę a potem w stawie sam się utopił.
Gdy po tem zdarzeniu nikt nie chciał objąć
młyna, popadł on w ruinę. Witold Kulesza i

przyjaciel jego Bolek Kiełb, obaj dzielni śmiał­
kowie i psotnik: co nielada, nie bali się wie­
czorem i ńócą potajemnie chadzać dó opuszczo­
nego młyna, puszczać go w bieg, przebierać się
w ,,duchy" i straszyć przechodniów lub prze­
jeżdżających, tak, iż nawet poważni i nietchó-

rzliwi ludzie omijali drogę koło młyna, w któ­
rym to ,,złe duchy" jakieś niesamowite harce

wyprawiały. Kiedy to w czasie powstawania
naszej Ojczyzny z wiekowej niewoli trzeba było
zbierać wojsko polskie, potajemnie gromadzić
broń, amunicję i chować drogocenne skarby
polskich rodzin, owe ,.złe duchy" któremi byli
nasi chłopcy Witold i fiołek; ukryli w zaklę­
tym młynie bezpiecznie oddział wojska wraz z

bronią i amunicja, aż wybiła godzina, kiedy
można było z kryjówki wyjść i zgnieść wroga,
a razem z oddziałem wojska poszti Witek i

Bolek do szeregów polskich i dzielnie się tam

spisali w obronie Ojczyzny.

w’ .

t

2) Któż z was nie widział jeszcze obozu cy­
gańskiego, rozłożonego tam gdzieś za miastem,
za wsią, na skraju lasu? Któż z was nie pa­
trzył z uczuciem pewnej odrazy, lecz i miło­
sierdzia razem, na tę gromadkę niechlujnych,
w obszarpanej odzieży się wałęsających, na­
trętnie jałmużny zehrzących cyganiątek?

Inżynier Żurawski wraz z swą żoną i syn­
kiem Jurkiem w roku 1914 wyjechał z Wiednia

na wieś koło Kalisza. Sprawy fabryki zmusiły
go do wyjazdu na kilka dni do Wiednia. W

tych to dniach wybuchła wojna światowa: p
Żurawski już nie mógł wrócić, gdyż jako ofi­
cer austriacki musiał wstąpić do wojska, Pani

Żurawska z Jurkiem przeprowadziła się ze wsi

do Kalisza i tu ciężko zachorowała. Niemcy o-

strzeliwali i zajęli Kalisz. Mieszkańcy Kalisza

uciekali. Maciejowa, dozorczyni domu zabrała

chorą Żurawską z Jurkiem na wóz i w-ywiozła
z miasta. Następnega dnia rano Maciej zostawił

chorą ze śpiącym synem pod !asem. Nadjecha­
ła banda cygańska, zabrała śpiącego Jurka ze

sobą, okrad!a nieprzytomną matkę i zostawiła

ją samą. Tak się Jurek dostał do obozu cygań­
skiego. Jakie smutne koleje nasz Jurek tu prze­
chodził, jakie tortury tu cierpiał, tego niepo-
dobno w kilku słowach streścić. To, kochane

dziatki, musicie same czytać, a dowiecie się,
że Bóg czuwa nad każdym, który go nie zapo­
mina. Po kilku okropnych łatach Jurek z swą

towarzyszką losu Zosią ucichł z obozu cygań­
skiego, oboje dostali się do Warszawy, do sie­
rocińca pod opieką dobre: siostry Anny. Sio­
stra Anna, a była nią matka Jurka, która pra­
wie w cudowny sposób zdrowie odzyskała,
noznaje swego synka, przyjmuje Zasię jako swą

córkę Po ukończeniu zawieruchy wojennej u-

daje im się odnaleźć ojca I tak po długiej roz­
łące i okrutn:e bolesnych przeżyciach połą­
czyła się rodzina Żurawskich

LM,

Ust do redakcji.
Qd pana Pfitzenreutera otrzymaliśmy nasŁ

pismo:
Na krytykę w nr. 266 ,,Dziennika Bydgo­

skiego" podaną przez recenzenta muzycznego

p. Z . G. Urbanyiego, dotyczącą koncertu .,Chó­
ru nauczycieli Bydg. Szkół powsz." wszelkie

wskazówki i rady wypowiedziane w artykule
tym pod adresem mej córki stanowczo od­
pieram.

Córka moja nie miała nigdy i nie ma za­
miaru zostać śpiewaczką koncertową. Jednakże

będąc nauczycielką śpiewu szkoły powszech­
nej mogła odważyć się na odśpiewanie niezbyt
trudnej serenady, w ścisłym gronie kolegial­
nym, zwłaszcza, że akompaniament tak skrzy­
piec jak i fortepjanu w wytrawnych spoczywał
rękach. Zresztą córka moja ulegając prośbom
ko!egjum uważała sobie za prosty obowiązek
uczcić śpiewem swym wielce zasłużonego . p .

inspektora Klóskowskiego, który cieszy się o-

góiną miłością nauczycielstwa. Nikt jednakże
w tym wypadku nie wymagał popisu ściśle

artystycznego.
Zresztą poza Bydgoszczą jest to zasadą o-

gólnie przyjętą, że nie pisuje się fachowych
krytyk o osobach, występujących bezintere­
sownie dla dobra jakiejś sprawy. Krytyka bo­

’wiem w takim wypadku zraża i odbiera na

przyszłość ochotę do urządzenia imprez bez­
interesownych. O ile o produkujących się nic

dodatniego powiedzieć nie można lub się nie

chce, najlepiej milczeć,
Jako stały czytelnik recenzji muzycznych p.

Urbanyiego nabrałem przekonania, że recen­
zent często sprawy stronniczo traktuje, często

rzeczy naprawdę dobre i godne uwagi prze­
milcza.

Pfitzenreuter.

Prze z, , .n” -- .:szkodliwy zwierz;

Przez ,,Ftz — ćó zniesie zjeśż;Przez ,,bu -- ma imię.’:c’hłop;-’ -- Mis,.;

Przez ,,p11 — na snopach snop;
Przez ,,m11 — gdy przejdzie ćhhzest;
Przez ,l11 okrą,głą jest - K,

Jest ostre narzędzie z
We wsi znane wszędzie;

Bez pierwszej litery
Owad tylko będzie.

Knna, kura, Kuba, kupa, kuma, kula.
Kosa.

. ’w

Trafne rozwiązanie szarad nadesłali z

Bydgoszczy: W. Czajkowski, E. Brodowska,
M. Rrośnicka, I. Gąsiorowska, U. Niestraw-
ska M Nowako,wska M, Kozłows! i T. Ty-

rakowski, W Łukaszewicz, L, Dachtera,
E, Mikołajczak, J Rossudowski, K. Orchow-
ski, B. Grochowski, A. Masłowski, L. Dut­
kiewicz. K . Badurzanlta I. Mikołajczaków-
na, K Badura, Z Świtałski, W. Sarnowski,
W. Lłsówna, F. Napierała, M. Pytlewicz,
J, Belkowski, T. Bross, E, Bross, F. Dą­
browski, K. Szurniński. W. Przybylski. F.

Przybylska, P. Krtigerówna, A. Ormirtski,
St. Jesionowski L. Ormiński, A. Lewan­
dowski.

a
’

w

Z prowincji: K. Teresiński — Strzelno,
I. Kamińska — Budzyń, G. Karzkowiaków-
na — Samostrzel, St. Biernacka - Trze­
meszno, J, Cieśliński — Gniew. M. Gunter —

Klonowo, M Dejna — Bzowo. M . Teresiń-
ska — Strzelno, J, Kolańczyk — Włostowo,
SL Rybarczyk — Czarnków, F. Bagdan --

Nieżychowo, St. Śledzlński - Luzino 3. ’’

Kubiak — Piechin. St. Sobczak — Nakło,
W Szybowicz — Szubin, SL Baranowski -

Trzemeszno, W’. Stasinowski — Inowrocław,
F. Koralewski — Czarnków. T. Paradziń-
ski — Szar!ej, J. ftachowski - Pakcść,
Fr. Bimas — Międzychód, Ł. Kołodzie-

jówna — Oborniki.

’"w
Nagrody w drodze losowania otrzymali:
I-szą — T TyraJkowski, książką ,,Pusi-

ciełe Bengalu” .

II-gą - W. Lisówna, książka ,,Robinzon
Amerykański11.

— J. Stachowski — Pakość )ksią­
żka) ..Lubonie11, J. I Kraszewskiego.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Sobota 27. 11 . o godz 4. popoł. nSkalmie-
rzanki" (Ceny najniższe .

Sobota 27. 11. o g 8. w . ,,Zaczarowane koło".
Niedziela 28. 11 . o g. 4. popoł. ,,Lalka11 Ce­

ny zniżone )
Niedziela 28. 11. g. 8. w. ,,Zaparowane koło"
Poniedziałek 29. 11 . Obchód Listopadowy.

Humor i satyra.
Wygrsny proces.

Adwokat! Dobrze, ie pana spotykam!
Pójdź w me ramiona, najszczęśliwszy ze śmier­
telników! Uściskaj mnie!

Kli!ent: Dlaczego, panie mecenasie!

Adwokat: Dzięki mojej genjalności wygrałeś
proces w ostatniej instancji!

Klijent: No, nareszcie, po ośmiu !atach!

Adwokat: No, przyjacielu! Lepiej późno,
niż nigdy!

Klijent: I ileż ja dostanę?
Adwokat: Sąd przyznał panu 2.000 złotych,

Mnie należy się od pana tytułem honorarjum
2.300 złotych 1.. — Dostanę zatem od pana

jeszcze tylko 300 złotych !..

Klijent: Do pioruna! W takim razie ja tra­
cę jeszcze moje pieniądze.

Adwokat: Bez kwestjil Pieniądze pan tra­
cisz, ale proces wygrałeś !..

Przyszła ofiara losu.
— Czy narzeczony twej siostry jest

bogaty?
— Zdaje się, że nie, bo tatko mówi

o nim zawsze ,,ten biedaczysko".

??uszny punkt widzenia.

Kelner: Nie mogę przyjąć od pana
dobrodzieja tych pieniędzy, bo to są
marki, jeszcze z czasów min. Grab­
skiego.

Gość: W takim razie się zga­
dza, bo kiełbasa, którą zjadłem, tak

- 1 mniej więcej z tych czasów po­
chodzi.

łBz’wny zhlen okoliczności,-
— Co za dziwny zbieg okoliczności!

Mnie też wszystkie zęby bolą...
— Rzeczywiście! To zupełnie tak,

jak gdybyśmy mieli wspólną żonę,..

Powód.
— Jednakże, Melo, nie powinnaś

lako mężatka nosić tak krótką su­
kienkę.

-r- Kochanie, ja to tylko robię dla

naszego dziecka, żeby się mogło za­
miast sukni trzymać mojej pod­
wiązki...

Kiepska diagnoza.

— Co to jest z tym człowiekiem? dostał konwulsji czy choroby św.
Wita?

-A leż on tańczy charlestona,

ale natychmiast trzeba spieszyć do najbliższego urzędu lub ajencji
pocztowej, aby przyjęli przedpłatę na

,,OZIEWMM BYlMKOSIfil", bo grudzień za pasem...
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2 opowiadań bydgoskiego
detektywa.

VIII.

,,Na grozach życia". — Powieść... której autor nie miał czasu

dokończyć,
Nie czekając, aż go znowu o coś nowego

poproszę, gospodarz mój zaczął opowiadać
co następuje:

— Gdyby Panu potrzeba było sensa­
cyjnego wątku do kinowego dramatu kry­
minalnego, to może się pan posłużyć na­
stępującą historją:

Było to parę lat temu. Przed moje mie­
szkanie zajeżdża luksusowy automobil.
Szofer przynosi mi list, w którym państwo
X. (niechże pan ich nazwiska przypadkiem
w ,,Dzienniku" nie wymieni-) proszą mnie,
abym w pilnej sprawie natychmia,st do nich
na wieś przyjechał. Po drodze przypomina
mi się, że przed tygodniem brat pani X
zastrzeli! się. Kombinowałem, że chodzi tu

o jakąś sprawę, zostającą w związku z

tem samobójstwem. I nie omyliłem się.
Państwo X. po mem przybyciu, opowia­

dają mi co następuje:
Tydz,ień temu zastrzelił się szwagier.

Ten krok jego jest dla nas najzupełniej nie­
zrozumiały Człowiek wesoły, pełen życia,
rojący ustawicznie jakieś wielkie plany na

przyszłość, człowiek o literackich aspira
cjach, gra na fortepjanie jakąś etudę Bet-

hovena, a w pięć minut potem rozlega się
Strzał w jegó pokoju, taki celny, że gdy
wpadliśmy do niego, był już trup Na stole
leżał list pożegnalny, własnoręcznie przez
niego napisany. Nie podaje jednak w nim

swego rozpaczliwego kroku. Powtarzam pa­
nu, że to samobójstwo szwagra, jest nam

najzupełniej zagadkowa A bardzo zależy
nam na wyjaśnieniu jego przyczyn.

— Państwo nie domyślacie się żadnego
powodu?

— Wszystkie domysły nas zawiodły.
Gdyby me ten list pożegnalny, pisany na

zimno i z zastanowieniem, musielibyśmy
przypuszczać, żo popełnił samobójstwo w

obłędzie, albo, że był to przyl)ądek.
— Państwo jednak zrozumiecie, że ce­

lem zbadania tej sprawy, musialbym tu na

parę dni zamieszkać.
— Naturalnie. Na pierwszem piętrze jest

przygotowany dla pana pokój gościnny.
Zostałem więc i najpierw w trzygo­

dzinnej rozmowie z gospodarzami, starałem

się jak najszczegółowiej wypytać o wszy­
stko, co dotyczyło denata. Ałe ich opowia­
danie nie naprowadziło mnie ani na naj­
słabszy ślad, o który możnaby się zacze­
pić. Nieboszczyk był cały dzień w najlep­
szym humorze, planowa! na popołudniu
wyjaz-d autem do Poznania, a krótko przed
obiadem, znaleziono go w jego sypialni z

przestrzeloną głową.
Wobec braku czegokolwiek, coby mi za

podstawę w moich dochodzeniach służyć
mogło, chciałem się zrzec mej misji Ale

proszono mnie tak usilnie, abym bodaj
Spróbował rozwiązać tę zagadkę_ że posta­
nowiłem jeszcze przez noc zostać i nad nią
się pobiedzić. Gospodarz zwrócił mi uwa­
gę, że prawdopodobnie jutro rano wróci z

Poznania ich kuzyn, inżynier, który by!
najserdeczniejszym przyjacielem zmarłego,
był prawie że świadkiem samobójstwa, bo

znajdował się wtedy w przyległym pokoju
i ten będzie mi mógł ,więcej i intymniej­
szych szczegółów udzielić.

Wieczorem zabrałem się do studjowanla
listu pożegnalnego samobójcy. Uderzyło
mnie, że nie jest pisany na papierze listo­
wym, tylko na zwykłej, z zeszytu wydar­
tej kartce. Także dziwnem mi się wydało
bardzo spokojne pismo, i dość wykwintny
styl listu, który zaczynał się od słowa:
Kochani! następny wyraz był przekreślony
i starannie zamazany. Kazałem sobie podać
pędzelek i trochę spirytusu, aby usunąć
linje mażące. Nareszcie przez lupę odcyfro-
walem, co było pod spodem. Tym drugim
wyrrazem było ,,Rodzice". List zaczynał się
zatęm pierwotnie od słów: Kochani Rodzi­
ce! Tymczasem w’iadomem mi już było, że
rodzice ci dawno nie żyją,

To dało mi bardzo dużo do myślenia.
Pytam przedewszystkiem mnich gospo­

darzy, czem sobie tłómaczą. że list jest pi­
sany na zwykłej kartce. Objaśnili mnie że

nieboszczyk na takich kartkach pisał dwu­
tomową powieść p. Ł: ,,Na gruzach ży­
cia". Pisali ją właściwie do spółki z tym
kuzynem, który wyjechał do Poznania. Po­
prosiłem o manuskrypt pow’ieści i zaczą­
łem go w łóżku już, studjować. Treść by­
ła banalna, opracowanie tematu bardzo

dyletanckie.
- Czy pan jest i krytykiem literackim?

— spytałem nkąśliwie.
— W moim zawodzie, — odpowiedział

niezbity z tropu gospodarz — muszę być
wszystkiem po trochu. Pochłonąłem tyle,
mianowicie kryminalnych powieści, że u-

miem je oceniać. Otóż, bohaterem powieści
,,Na gruzach życia" jest młody malarz, któ­
ry popełnia samobójstwo, Przed tym de­
sperackim krokiem mówi dużo o napisaniu
pożegnalnego listu do rodziców. W tem

miejscu ta niedokończona powieść była ur­
wana...

Teraz poczęło mi świtać w głowie,
ów kuzyn na drugi dzień nie przyjechał,

co mi było na rękę, Nieobecność jego wyzy­
skałem aby zebrać resztę lotrzebnycb mi
wiadomości. A gdy w’rócił, poprosiłem go
natychmiast o chwilę rozmowy na osobno­
ści i tak ninięj więcej do niego się odezwa
łem:

— Ponieważ państwu X. samobójstwo
brata w’zgl. szwagra nasuw’a dużo wątpli­
wości. więc zawezwali mnie tutaj, abyrn
sprawę zbadał i wyświetlił możliwe powo­
dy tego nieszczęścia.

Facet, powiadam panu, ani drgnął, po­
częstow’ał mnie papierosem, i zapytał, jak­
by z ciekaw’ością:

— No i jakież są rezultaty dochodzeń

pańskich?
— Bardzo smutne — odpowiedziałem —

Mam głębokie przekonanie, że kuzyn pań­
ski został zamordow’any. ,,

Spojrzał na mnie ze zdziwieniem i rzekł
dobitnie:

— Nonsens! Byłem w drugim pokoju,
jak sobie w łeb palnął! A zresztą, na czem

pan opiera swoje podejrzenia?
— Na następujących okolicznościach:

nieboszczyk i jego morderca kochali się w

tej samej dziew’czynie, córce tutejszego na­

uczyciela.. Nieboszczyk był tym szczęśli­
wym rywalem. Uwiódł pannę a ów odpa­
lony amant postanowił go sprzątnąć.

— Iw jakiż sposób to uczyni!? - spytał
drwiąco inżynier.

- Bardzo pojedyńczo. Zastrzelił go,
a celem upozorowania samobójstwa położył
na stole list, który nie był żadnym listem

pożegnalnym, tylko kartką z manuskryptu
powieści ,,Na gruzach życia". Bohater tej
powieści żegna śię w liście z rodzicami za­
czynając od słów: Kochani Rodzice: Sło­
w’o ,,rodzice" zostało jednak przez mordercę
zamazane ale niedostatecznie. W drodze

chemicznej w’ydobyłem je znowu na widok.
Kartka ta pasuje do powieści pod wzglę­
dem tekstu, papieru, sposobu pisania itd.
Morderca przyłożył ofierze prawdopo­

dobnie lufę do skroni i w’ypalił, gdy ten

się tego nie spodziewał.
Mówiłem to wszystko powoli, spokojnie

i dobitnie.
— Wnoszę ze w’szystkiego, że pan mnie

podejrzywa o mord? — rzekł inżynier,
nie zmienai;ąc ani na jotę głosu.

Mordercą jest ten, kto w danej chwili
był najbliżej nieboszczyka — odpowiedzia­
łem stanowczo.

Nastała chwila milczenia, poczem ku­
zyn rzeki już trochę zirytowany:

— Ja rozumiem, że raz tu zawezwany,
pragniesz pan z tego nieszczęścia moich

krew’nych wybić dla siebie jak największy
kapitał. Ale pan się przeliczył. Państwo
X. wyrzucą pana za drzw’i razem z jego
kinowemi kombinacjami.

— Może być. Uprzedzam pana jednak,
że spraw’a cała oprze się o sąd kryminalny.

— Jesteś pan ordynarnym szantażystą —

rzekł kuzyn i wyszedł z pokoju.
Zwróciłem się teraz do państwa X. i po

dzieliłem, się z nimi moimi domysłami.

Odo! jest niedościgniony co do

siły działania antyseptycznego
przyjemnego smaku w ustach.

Byli jak rażeni piorunem. Badali ów fe-

ra!ny list czytali manuskrypt powieści -

a w’ końcu posłali po owego kuzyna.
Służący wrócił jednak z doniesieniem,;

że pan inżynier wyjechał przed godziną sa­
mochodem, najprawdopodobniej do Gdań­
ska, bo kazał szoferowi zabrać ze sobą swój
dowód osobisty. Od tego czasu ów inży­
nier przepadł jak kamień we wodzie. To
dwa dni spędzone u państwa X, przyniosły
mi obok królewskiego honorarjum i ta

wspaniałe rogi jelenie, któro pan widzisz
na ścianie. Przysłano mi je jako pamiątkę
po nieboszczyku. Pan musiał znać tego
człow’ieka, niepraw’da?

— Znałem. To był bardzo sympatycz­
ny jegomość, ale grafoman który zasypy­
wał ,,Dziennik Bydgoski" swoimi bardzo

słabymi utworami. Wszystkie one nie na­
dawały się do druku. Gdy doszła mnie,
wiadomość o jego samobójstwie, poczułem
wyrzuty sumienia, bo z braku innych po­
,wodów przypuszczałem, że to te niepowo-
dzenia literackie wcisnęły mu rewolwer do

ręki. Jestem panu w’dzięczny, że pan
rozwiał moje skrupuły.

Robtnikom rzucono ochłap...

Zarobki podwyższono o 5 do 10 proc., kiedy drożyzna wzrosła

o 100 procent...

Dnia 25 listopada 1926 r. przed po­
łudniem odbyły się w Grudziądzu po­
między Centralnym Związkiem Pra­
codawców a Chrz. Zjedn. Zaw., Zj.
Zaw. Polskiem, Zj. Wo!n. Związków
i Związkami Klasoweini układy za­
robkowe.

Po dłuższej wymianie zdań, Centr.
Związek Pracodawców podał przed­
stawicielom organizacyj robotni­
czych następujące stawki, które o-

bowiązywać mają z dniem 26, 27 i 28

listopada 1926 r.:

dla rzemieślników do 3 lat. po wy­
uczeniu na godzinę 58 gr, po 3 latach

po wyuczeniu na godzinę 67 gr., po
6 latach po wyuczeniu na godzinę 78

groszy;
robotnik prz.yuczony na godzin?

57 groszy, niekwalif!kow’any od 16
do 18 lat na godzinę 21 gr., od 18 do
20 lat na godzinę ’38 gr., ponad 20
lat na, godzinę 55 groszy;

robotnice niekwalifikowane od 16

do18Jatnagodz.21gr., od18do20
lat na godzinę 26 gr., ponad 20 lat 31

I gr., przyuczone 37 groszy.

Przedstawiciele organizacyj robot­
niczych stawek powyżej wymienio­
nych nie przyjęli i żądają podwyż­
szenia zarobków wedle obecnych wa­
runków życiowych, ,

Związek Pracpdayyćów o^wih^,ęzyl,
iż mimo tegó stawki uśtaione płacić
będzie, jednakże żądań, wysuniętych
przez poszczególne organizacje, u.­
względnić nie może,

Kiedy wczoraj członkom Chrz. Zj.
Zawodowego w Bydgoszczy, zebra­
nym w dużej sali ,,Ogniska81 zako­
munikow’ano o tej ,,jałmużnie18, roz­
legły się najpierw głośne protesty,
potem zęaległa salę cisza z!owróżłj’
na... Odezwały się urywane głosy
rozpaczliwe: Kapitaliści pchają nas

w objęcia komunizmu... Gruźlica dzis-

siątkuje nasze rodziny... Podwyżki
nie starczy na bochenek chłeba...

Zanoszono też apel do pp. kupców,
piekarzy i rzemieślników, aby, gdy
wyczytają o tej 2-groszowej podwyż­
ce nie podbijali zaraz cen.

Z niedawnych prądów x

poezji polskiej.
Przed prem]erą ,,Zaczarowanego ko!a”

w Teatrze Miejskim.

Każdy nasz bohaterski, zbrojny ruch na­
rodowy i każda nasza nieszczęsna, przegra­
na walka wolnościowa wpływała niezmier­
nie ożywczo na naszą naukową i piękną li­
teraturę.

Można tu nawet bez przesady stwierdzić,
i ustalić, że wyjątkowe w XIX wieku poło­
żenie polityczne narodu polskiego było tak­
że wyjątkowem źródłem odrębnej w tym
okresie od innych literatur świata literatu­
ry polskiej.

Ciężkie i krwawe dni męczeńskiej naszej
niewoli politycznej poiły serca polskie nie­
ustanną falą łez wiecznie nieotartych i kar­
miły polskie dusze nigdy nieugaszonym,
wolnościowym buntem.

Na takiem podłożu duchowem powsta­
wała i rozwijała się literatura nasza, przy­
bierając zależnie od specjalnych warunków
chwili swoje swoiste, bardzo typowe zabar­
wienia.

Po upadku powstania listopadowego ude­
rzyła ona w potężny ton religijno-narodo-
wy. szukając i przenosząc rozwiązanie spra­
wy polskiej prawie wyłącznie w zaświato­
we krainy.

Skrajny romantyzm polski ze swoją osta­
teczną, najdalej rozwiniętą mesjanistyczną
konkluzją odwrócił oczy polskie od możli­
wości rozwiązania szczęśliwego sprawy pol­
skiej w granicach i warunkach ludzkich
i cały joj punkt ciężkości przerzucił w ręce

niebiańskich, boskich mocy i potęg.
Na z!otostrunnej lutni wielkich wiesz­

czów naszych wygrano wtedy wspaniały,
cudny sen o wybraństwie i posłannictwie
narodu polskiego, rzucono w Polskę całą
iście królewskie, przeogromne, historiozofi­
czne marzenie: ojcostwo duchowe i prze­
wodnictwo Polski nad narodami, któremu
wtórowało zupełnie bezkrytyczne wysławia­
nie i uwielbianie pełnej dramatycznych, a

nawet tragicznych momentów, świetnej nie­
raz a nieraz znowu ciemnej i ponurej na­
szej przeszłości. (Krasiński: ,,Przedświt".
,,Ty nie szukaj w ojcach winy"... ,,Łaska
boża was zawiodła na bezdroża".-) .

Aż upadek powstania styczniowego ude­
rzył straszliwym obuchem swoim w marzy­
cielską przędzę polskich, historjozoficznych
rojeń i przed obudzonym z cudnego snu na­
rodem stanęła znowu z całą swoją tragiczną
grozą codzienna, twarda jak najtwardszy
kamień, nieubłagana w swoich prawach
rzeczywistość.

Zrozumieliśmy, że przyszłość należy tyl­
ko do trzeźwych, po ziemsku i po ludzku

silnych narodów i dla odbudowy straconej.

pełnej chwały przeszłości, jęliśmy się pracy
od podstaw, przedewszystkiem pracy nad

ludem, tym najliczniejszym i najrdzenniej
jeszcze polskim odłamem narodu.

Przyszedł pozytywizm w literaturze ja­
ko zwrot przeciw romantyzmowi i szczepił
nowe drzewo myśli i czynów na polskiej,
narodowej i społecznej niwie.

Nowe tory zrodziły nowego ducha, zapa­
nował we wszystkiem, w pracy narodowej
i w literaturze, gruby realizm i skrajny
utylitaryzm. Ucichła górna, w najwyższych,
mesjanicznych tonach swoich podniebna
lutnia romantyczna, odstępując rządy daw­
nej, wielkiej poezji narodowej małym, co­
dziennym, koniecznym wymogom i potrze­
bom życia.

Nagle z duchowych puszcz i ostępów pol­
skich zahuczał znowu potężnie złoty róg
nieśmiertelnej pieśni poetyckiej i z cichych,
zadumanych szczytów polskiego ducha ze­
rwała się na swój orli lot tyle potem zwal­

_czana lub uwielbiana ,,Młoda Polska". Jest
to okres w literaturze naszej lat 1890-1911,
w’ których na firmamencie poezji naszej za­
jaśniały talenty najwyższej miary: Wy­
spiański, Przybyszewski, Miciński, Reymont,
Żeromski, Tetmajer, Kasprowicz i inni.

Twórczość tej nowej, poetyckiej plejady
niosła narodowi nowe pragnienia, nowe tę­
sknoty, nowe poloty, nową treść i formę.

Prysła wszechw’ładza pozvtvwizmu i roz-
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poczęło się panowanie neoromantyzmu. Z
małemi modyfikacjami powróciła do swoich

dawnych praw ideologja romantyczna i z

przemożną siłą narzuciła się znowu pol­
skim duszom.

Lucjan Rydel, autor wielu utworów, mię­
dzy innemi i ,,Zaczarowanego koła", był
także jednym z kwiatów literackiej niwy
,,Młodej Polski" i dziełami swojemi wywo­
łał niejeden w świecie ówczesnym literac­
kim w’iększy spór.

Z talentu swego więcej liryk, aniżeli dra-

matyk stw’orzył kilka utworów scenicznych,
które do dnia dzisiejszego nie schodzą z re­
pertuaru scen polskich.

Lucjan Rydel utrwalił w literaturze pol­
skiej swojo imię głównie MZaczarowanem
kołem".

Staroszłachecka gw’ara polska, sceny nie­
które bardzo malownicze, swojscy ludzie a

nawet sw’ojskie djabły pociągają w tym u-

tworze polskiego widza i przemawiają moc­
no do jego żywej, polskiej wyobraźni.

Odpow’iednia, umiejętna inscenizacja
,,Zaczarowanego koła" czyni ten utwór dla

szerszego,’ polskiego ogółu wyjątkowo ponęt­
nym i interesującym.

Zamknął w nim Lucjan Rydel swój nie­
przeciętny, wyższy polot poetycki i swojo
bardzo czułe, miękkie i dobre serce.

J,E.
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Zagadnienia mieszkaniowe.
Korkowe nłyty w ścianach zatrzy­
mują ciepło, -- Łóżka w szafach.

Dotychczas przy budowie zwraca­
no mało uwagi na straty ciepła
wskutek zbyt cienkich murów. Niem

cy np. pozwalają po wojnie na wzno­
szenie murów grubości 30 cm. (przed
wojną 38). Mieszkania takie trudno

ogrzać i wymagają one dużo opału.
Przez zastosowanie płyt korko­

wych grubości półtora cala osiąga
się 63 procentowe zaoszczędzenie cie­
pła. Sposób ten stosują w Ameryce
Niemcy stosują do wypełnienia ścian
obok płyt korkowych także torfowe,
które przy grubości 3 cm. działają
tak samo jak mur 38 em. Podobno

mury takie są cieplejsze i więcej hy-
gieniczne niż z pełnej cegły. Ochro­
ną domu przed zimnem i gorącem
zajmują się obecnie architekci na za­
chodzie bardzo gorąco.

Niemiecki inż. Bolten skonstruo­
wał łóżko systemu ,,Heibo". Dla o-

szczędzenia miejsca w domach. Łóż­
ka te podnosi się i zamyka w sza,fie
ściennej. Pościel przytwierdza się
rzemieniami do materacu. System
ten w Ameryce jest bardzo rozpo­
wszechniony. Łóżka na dzień zamy­
kane w szafie ściennej za drzwiami
szklanemi są wyposażone w dobry
materac i są wygodniejsze od kanap
czy otoman, używanych także na

noc jako łoża, (b.)

Urzędnicy parisfwwi tylko
żonaci.

Szach perski zlecił, aby wszyscy
urzędnicy państwowi dotychczas bez­
cenni, zawarli związki małżeńskie,
kto chce pozostać starym kawalerem,
musi porzucić służbę państwową. To

popieranie rodzin na Wschodzie jest
bardzo znamienne 1 godne uznania.
Ciekawe, czy też w Persji są dodatki
na rodzinę?...

Przezorny mer.

Małą wioskę w pobliżu Par (Fran­
cja) nawiedził pożar, który przybrał
większe rozmiary ponieważ sikawka

gminna, nigdy nie używana, okaza­
ła się zepsuta. Uchwalono nabyć
nową, umieszczono ją uroczyście w

szopie, na której drzwiach przybito
następujące, autentyczne rozporzą
dzenie: ,.Z polecenia mera należy
odtąd stale sprawdzać prawidłowe
działanie sikawki w przeddzień każ­
dego pożaru".

Hu Jest harcerzy na świece?

Wedle sprawozdania biura między-
narodowego na świecie jest 1.662.707
harcerzy, w tem 232 000 instruktorów,
32.080 rovers, 1.235.724 skautów, 7.067
skautów morskich. 155.814 ,,wilcząt"

Wzrost od roku 1924 wynosi 48.089
instruktorów. 16.712 rovers, 214.414
skautów, 32.065 ,,wilcząt", nadto po-
raz pierwszy wydzielono osobno
skautów morskich.

Prezydent Cwlidge
o znaczeniu reklamy.

Prez. Coolidge przemawiając na

bankiecie, zaznaczył, że ogłoszenie
jest ,,życiem handlu i podstawą ame­
rykańskiego systemu". Podnoszenie
się amerykańskiego przemysłu, co

ustawicznie przynosiło za sobą re­
dukcję utrzymania, powstało wsku­
tek produkcji — mówił prezydent.—
Masowa produkcja jest możliwa tyl­
ko wtedy jeżeli jest masowe zapo­
trzebowanie. Masowe zapotrzebowa­
nie jest wytworzone jedynie przez
ustawiczne i umiejętne ogłaszanie.

Za dawnych czasów spodziewano
się, że towar ma się sam sprzedać.
Nowoczesny interes nie może być za­
kładany, ani nie może się utrzymać
na tego rodzaju zasadach. Zwięk­
szona produkcja jest możliwa jfedy-
nie przez zwiększony popyt na to­
war, co osiąga się przez ogłaszanie
i na tem właśnie polega amerykań­
ski system przemysłowy,

Po burzy huraganowej w Florydzie.
Rycina nasza przedstawia słonia roboczego podnoszącego palmy wywrócone

huraganem, który szaiał w zatoce pod Miami.

Cfee fewf res?§sć spaslerefó?

Materjał spodenkowy jwż nam wy­
rasta ponad głowę. Otrzymujemy
dziennie 20—30 listów na ten temat.

Najgorsze, że w listach tych jak ko­
łowrotki powtarzają się te same ar­
gumenty: praktyczne, ładne, postę­
poweit.d.

Nasz pierwotny zamiar, wszystkie
Panie przypuścić do głosu, które w

ankiecie udział wzięły, jest obecnie

niewykonalny. Już i tak odzywają
się głosy, że tej intymnej sprawie
kob’ecej poświęcamy za wiele uw?agi.
Zarzut to jednak niesłuszny. Zain
teresowanie kwęstją spodenek Jest

nadzwyczajne. Dziennik zaś o tem

pisać powinien, co lego czytelników
najbardziej obchodzi.

Dziś, zamiast podawać dosłowny
tekst otrzymanych listów, stresz­
czamy tylko poniżej te głosy, które
coś nowego na ten temat przynoszą.

XIX. Najpierw ironizujący list p. Fr.

Wróblewskiego z Kruszwicy. Sądzi on, że
niema się co o spodenki spierać, bo moda
tak szybko postępuje, że niebawem znajdzie
się na tapecie kwestja: czy chce Pani cho­
dzić w stroju Ewy? I bez wątpienia, te same

Panie, które dziś entuzjazmują cię spoden­
kami popadną w taką samą ekstazę ną

myśl o tem, że można chodzić wogóle bez

niczego. To także będzie praktyczne, wy­
godne, interesujące, a przytem obejdzie się
bez łamania głowy gdzie ma być rozporek
i na co zapinany. W każdym razie, — pi-
sze p. Wróblewski — będzie to strój abso­
lutnie bezkonkurencyjny, i tak tani, że już
tańszego niepodobna wymyślić.

XX. P. Antonina niedojda z Wylatowa,
poczta Mogilno, deklaruje się wierszem i

prozą, jako gorąca zwolenniczka spodenek.
Już je sobie nawet sprawiła bez względu
na ,.śmiechy publiczności". Niech się ta mo­
da tylko jakoś zacznie, a pani N wychodzi
zaraz w spodniach, choćby i na ,,najwię­
kszy wddok".

XXI. P. Leokadja Tirće z Bydgoszczy
dopatruje się w nowej modzie demoraliza­
cji kobiety. Spodenki na kobiecych nóżkach

próbowauo zaprowadzić podczas wojny, ale

zdrowy rozum społeczeństwa oparł się te­
mu. Nawet te krótkie sukienki u starych
pań są, zdaniem autorki niesmaczne i dra­
żniące. Kobieta nie powinna zapominać ó

sentencji: jak się nosisz, za taką cię mają!
XXII. Czytelniczka z pow. wrzesińskie­
go (prosi o zatajenie jej nazwiska), pole­

mizuje gorąco z p, Polską z Inowrocławia.
Uważa, że jest to bardzo nieprzyzwoitem
ubierać na wierzch to, co dotychczas u-

kryte było dyskretnie pod spodem. Spódni­
ca może być niemniej ,,pewną" od spode­
nek. a odpowiedn’o skrojona nie będzie ru­
chów kobiety krępować,

XXIII. ’P St. Aurańśka rozumuje, że

jeślpmężczyźni, dawniej, a i dziś jeszcze
chodzą w spódnicach, to niema racji, aby
kobieta nie chodziła w spodenkach. Zmie­
nili oni z czasem spódnice na spodnie, to

wolno to samo zrobić i kobiecie. Kończy p.
Aurańśka nadzieją, i pragnieniem, aby mo­
da ta w Bydgoszczy jak najprędzej się roz­
powszechniła.

XXIV. Stała czytelniczka z Bydgoszczy
opowiada się za spodenkami ale z pewnem
zastrzeżeniem. Chodzi o to, aby tej mody w

zarodku nie ośmieszyć, i uniemożliwić. A to

się łatwo stać może jeżeli spodnio ubiorą
takie panie, które nie są do tego fizycznie
dysponowane. A więc mające nogi za grube,
za cienkie, wykrzywione w pałąk, albo u

kolan tworzące literę X, powinny spodenek
unikać i defekt swój ukrywać pod spód­
niczką.

XXV. P. J, Pluciński z Torunia propo­
nuje. aby wszystkie zwolenniczki spodenek
posprawiały sobie swoje fotografie w tej
nowej toalecie, i przesiały je naszej reda­
kcji, a widok ten zapędzi nas z pewnością
do obozu przeciwniczek spodni.

XXVI. Olbrzymim elaboratem uszczęśli­
wił nas inż.B. P. z Bydgoszczy. Ostrze swe­
go pióra zwróci! głównie przeciw p. Przy-
bysz-Pol...skiej z Inowrocławia, Zbija jej
wywody słowo za słow’em, literę za literą.
Szkoda, że brak miejsca nie pozwala nam

na pełne umieszczenie tego operatu, bardzo
wszechstronnie i miejscami złośliwie uią
tego.

XXVII. P. L. Domżalska-Mińska z Byd­
goszczy (Chwytowo 3) noszenie spodenek
nazywa bez ogródki warjactwem. Pyta, jak
będzie wyglądać panna młoda, idąca do ślu
bu w spodenkach i z welonem. Nie strój
stanowi kobietę, tylko jej zachowanie się.

XXVIII P. Ksenia Rościszewska w spo­
denkach widzi urzeczywistnienie ,,najszczy­
tniejszego ideału dążeń kobiecych". Ko­

bieta w tym stroju (pisze) będzie się szano­
w’ać i nie zrobi głupstwa, bo będzie mia­
ła czas na zastanowienie się. Mianowic,ie
kobiety, wykonywujące jakikolw’iek zawód
nie będą się czuły wobec mężczyzn poni­
żone swoim niewolniczym strojem, Na ten

temat pisze p Ksenia dużo i rozrzewniająco.
Siedemnaście stron bitego pisma. Chciała
jeszcze więcej napisać, ale już ją boli ręka.
A nas głowa!

f?zas odmnuii przedpłatyf

I..... .

Restauracja t Cuk’ern!a

Hotelu pod Orłem
urządza w każdą niedzelę i święta

FioeO’ClocM^^K
Codzienuia koncert od godz. 7-ej wiecz.
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DbBreli kagańcowy.
O porządek w kraju

I o spokój dbały
Wziął się rząd do gazet,
Żeby nie pisały

Oj dana!

Zły na redaktorów,
Na wydawców krzyczy,
Radby całą prasę
Uwiązać na smyczy

Oj dana!

I tak, jak Magistrat
C,zyni to z pieskami,
Pragnął by obdarzyć
Pisma kagańcami.

Oj dana!

Kneblowano prasę
(Inne były prądy!)
Prasa się została
A upadły rządy!

Oj dana!

Reformy... kuchenne.

Czem i jak powinniśmy się
odżywiać.

Przed kilkunastu dniami odbyła
się w Dijon wystawa sztuki kulinar­
nej, która wywołała w paryskich ga­
zetach żywą polemikę, albowiem od

pewnego czasu Francuzi pragną zre­
formować swoją kuchnię.

Paweł Reboux pisze w ,,Volonte",
że wystawa owa nie przyniosła nic

pomysłowego, odwiecznie te same

przepisy, które pochodzą jeszcze z

tych czasów, kiedy to 12 jaj koszto­
wało 60 centymów, W racjonalnie
prowadzonem gospodarstwie, musi

być zastosowana pożywność i częsta
zmiana pokarmów. Francuska kuch­
nia grzeszy mnogością i obfitością
dań i jej to właśnie przypisują ten

smutny objaw, że na 100 młodych
łudzi tylko 23 jest zdolnych do służ­
by wojskowej. Smacznie przyrządzo­
ne jarzyny, z dobrymi sosami, tanie

potrawy z ryb, jakieś nowe odmiany
serów, będzie najlepszą nowością ga­
stronomiczną.

Czy zreformowana kuchnia ma

być jarską, o to sprzeczają się już
oddawna. W środkowej Europie zna-

leść jarską restaurację, jest szale­
nie trudno, mimo iż jarosze usiłują
propagować swoje menu. W Londy­
nie istnieją pewne towarzystw?a u-

be^pieczeń, przyjmujące na człon-
ków tylko te osoby, które podpiszą
deklarację, że są jaroszami. Jedyna
rada aby zreformować sposób odży­
wiania się, to kombinowan’e takich

potraw?, które nie dew?astując narzą-
dów trawienia daw?ałyby jak najwię-
cej kalorji. Wszelkie zawikłane po­
traw?y, przeciążone dziesiątkiem do­
datków, są ba,rdzo miłe dla podniet
hienia, lecz nie dają rezultatów od­
żyw?czych. Obecnie lekarze usiłują
nakłaniać do spożyw?ania potraw
zwykłych, nie przyczyniających żo­
łądkowi pracy, a szczególnie polecają
ciągłe zmiany.

Majonez jako krem na cerę,
Pani Reinhold!, berliński doktór-

specjalista chorób skórnych, zaleca
w? wydrukowanym ostatnio artyku­
le, który ukazał się w poważnym
..Lipskim Przeglądzie Medycznym",
majonez, jako najskuteczniejszy śro­
dek na osiągnięcie pięknej cery. Ża­
dne dotychczasowe środki kosmety­
czne nie posiadają tych cennych za­
let kałotechnicznych, któremi obda­
rzona jest mieszanina żółtka z oli­
wą nicejską. Tw?arz kobiety, pokry­
ta takim sosem, zasługuje w? zupeł­
ności na nazwę ,,apetycznej buzi".
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
- Z Uniwersytetu Poznańskiego. Na pod

stawie zdania czwartego egzaminu prawni
czego uzyskali - dyplom nauk prawnych 1

tytuł magistra praw: Marjan, Głowacki z

Witkówka. pow Strzelno; Czesław Kończą!
z Żabna, pow. Starogard; Bronisław Lom­
pa z Śremu; Bronisław Mądry z Skorzęcina.
pow Witkowo; Michał Majorek z Mijano
wa, pow. Mogilno; Stefan Suszek z Trze

meszna pow. Mogilno; Maksymiljan Stach
z Poznania; Leonard Wieczorkiewicz z

Strzelna.

ŁABISZYN. (L. O. P, P,) W niedzielę
dnia 28 bm. o godz. 13-tej w poi odbędz;e
się wykład z przeźroczami który wygłosi
lotnik p. por Gawlikowski Szan. obywa­
telstwo urasta i okolicy uprzejmie zapra­
sza Zarząd Koła.

BmrawrocSaw.

Zebranie kartelu Chrz. Zjednocze­
nia Zawodoweno odbędzie się w nie­
dzielę. 28 bm. o podz. 5 w lokalu p.
Sarnowskiego. Bardzo ważne spra
wy na porządku obrad, dlatego licz­
ny udział pożądany.

Zorganizowaniem Tow. ochrony lokatorów

zajął się Zw. Zawód. Polski. W tym celu
zwołał w dniu 20 bm. w Parku miejskim zebra­
nie konstytucyjne, na którem przewodniczył
p. Szczepański. Głównym mówcą był poseł
Lisiecki, który długo rozwodził się nad usta­
wą o ochronie .lokatorów. Otworzono dysku­
sję, w której zabierali głos pp. Jóźwiakowski,
Wesołowski, Zagórski, Perliński, Starybrat,
Boszczak, Wojtysiak, Nowaczyk, Folta i inni.

W końcu przystąpiono do wyboru komisji kon­
stytucyjnej Tow., w skład której weszli pp. po­
seł Lisiecki, J, Starybrat, J . Chudziński, Za-

t górski, Maksymiljan Szczepański, Folta, pani
Suszyńska, Michał Wesołowski, Marcin Kal-

man, Stefan Kwiatkowski, Albin Marcyniak,
Michał Nowaczyk i Mikołaj Wojtysiak. Na

tem obrady zakończono.

Obcfsód rocznicy listopadowej odbędzie się
jutro, w niedzielę. 28 bm. o 8-ej wiecz. w sali
Parku Miejskiego, urządzony staraniem gar­
nizonu miejscowego oraz Zw. Stow Polsk. W

programie przewidziano: występ muzyczny or­
kiestry wojskowej, przemówienie uroczysto­
ściowe, występ Tow. śpiewu ,,Szarotka", De­
klamacja por. Morcinkiewicza, śpiew chóru,
występ muzyczny orkiestry wo?skowej. Przer­
wa. Przedstawienie teatralne ,,Za sztandarem",
sztuka w 2 aktach, odegrana przez Kujawskie
Tow. Sceniczne, odśpiewanie ,.Roty". Ceny
miejsc 50 gr. do 2 zł. Po południu tego sa­
mego dnia odbędzie się obchód tylko dła

wojska.
W dorocznem strzelanin policji państwo­

wej zdobył pierwszą nagrodę na miasto, po­
sterunkowy Krajewski, a na powiat poster
Stube z Mątew. Strzelanie wypadło naogó’
dobrze. Post. Krajewskiemu doręczył nagrodę
t, j. browning, ufundowany przez Magistrat,
prezydent dr. Krzymiński, natomiast iwl Stu-

bemu ’zloty zegarek) p. komendant P. P . Ka-

młen’ecki.

Czy zanosi s?e na strą?k koWarry i nocz-

lowców. Na niedziełnem zebraniu Zw. Zaw.

Kol. przemawiał nieznany delećat socialisty-
czny z Warszawy, który ostro krytykował rz’d

za zwrócenie się do sfer konserwatywnych. W

końcu zaznaczył, ie T,. Z. K. przygotowuje
straik kołeiowy, do którego przyłączyć się

maje pocztowcy.
Za ori!-t .wo aresztowano dnia 21 hm. iedn-

osobę i odstawiono do aresztu połicyinego
Ponieważ osobn’k ten po 48 godzinach jeszcze
nie wytrzeźwiał, przewieziono go do sznitala

powiatowego, celem wynomnowania z żaładka

podeirzanei trucizny, która najwldocznej znaj­
dowała s?e w alkoholu.

Krańz?eźy wo?,la dokonano u kupca p. Gar

steckiego orzy ul. Król Jadwigi.
Aresztowano ’a usilowaną roweru

nje; F-ncfszka W’ódarskiego z Bydgoszczy.
W Pa-ku M?ę?skim koncortuie znakomity

zesnół orkiestrowy r, Kłobuckiego. Codzienn?e

wieczorem usłyszeć można utwory
naileoszych mistrzów, iak nn. Szuberta, Mas-

cagn"ego. Bizeta, Verd?ego itp.
Sa?? uoko?u skazał Wiśn’-wska z Szymhorza

za zakłócon?e snokoiu e,ubł?ęzhego na 15 zł

grzywny. Sh)wiaka z Witowie, oow. strze!?ń-

ski aa r,rzywłaszczenie sobie kierownicy o??

roweru dam-V,pgo na szkoJe o. GrzoSkowia-

kó???nei na ’żń drTronr. TT”ntza z

za kradzież w’okszei ilości drzewa na 14 dfi:

wiozłon?a T?-,-’-”"t-!orf- P?n,-na z ł,-,c?a? zc

Zał.-lAocn?o rocboó, -.M?-n ,-?- n- ., l?en n-

j,) grzywn?? Morse M-ano?s-b- - P?n-?n?a r-

fałszowanie r?rze”?’?’u ”a 1fVT zł ?,-żywny i

Kał’u? wskie?ło malarza z ?nowroc’aw!a za ,ir-z

C?elosny. nor,e’nłony na wdn?,?łe F. Kozłow­
skie! na 500 zł. grzywny. — Wszystkich oo-óe--

tcgo skazano na ponoszenie kosztów sądowych.

Wicekonsul niemiecki w Poznaniu

przemytnikiem.
Jedwabie, jako bagaż dyplomatyczny. - Kupkc Berthoid Jahns

wspólnikiem,
Niemcy nie mają szcz;ęścia do swe,­

go konsulatu w Poznaniu. Niedaw­
no wsławił się tam poprzedni kon­
sul p. v. Hentig, który obił teściową,
broniącą wnuków przed porwaniem
z jego strony, spowodowawszy swem

postępowaniem, że poprzednio żona

jego wniosła o rozwód.
Obecnie wyszła na jaw inna spra­

wa, bardzo brzydka, jak donosi pra
sa poznańska.

Od dłuższego czasu zwracały ogól­
ną uwagę częste wyjazdy za granicę
wicekonsula Schmidta wraz z kup­
cem poznańskim, Jahnsem. U po­
wracającego z Berlina wicekonsula
obserwowano często zbyt wielki , ba

gaż dyplomatyczny", co też zwróciło

uwagę władz celnych. Prowadzone
od dłuższego czasu dochodzenia u-

jawniły przy przejeździe przez gra­
nicę w Zbąszyniu fakt, iż wymienie­
ni uprawiali przemytnictwo. W ku­
frach deklarowanych jako ,,bagaż
dyplomatyczny" znaleziono futra i

materjały, jedwabie, towary precy­
zyjne i t. p, Towar w licznych ku­

frach kilku dorożkami pozwolono
przewieźć z dworca poznańskiego do
mieszkania prywatnego, gdzie za­
rządzono szczegółową rewizję, z nad­
zwyczajnem wprost powodzeniem.

W mieszkaniu wymienionego kup­
ca, nazwiskiem Bertholda Jahnsa,
przy ulicy Cichej 14, przeprowadzo­
na rewizja odkryła składnicę ładun­
ków tajemniczego bagażu. Niele­
galnemu przewożeniu towarów poło­
żyło kre3 aresztowanie Jahnsa i ob­
łożenie aresztem składnicy przy uł.
Cichej 14. Dochodzenia w tej cieka­
wej sprawie przeprowadza wydział
karny Dyrekcji Ceł w Poznaniu. Wy­
niki śledztwa, a zwłaszcza wysokość
strat poniesionych przez Skarb i sto­
pień winy wicekonsula Schmidta,
trzymane są na razie w tajemnicy.

Konsul generalny kazał podobno
opuścić Schmidtowi granice Polski,
starając się jednocześnie zatuszować

sprawę rozgłoszeniem wieści, że ja­
kiś kontraktowy urzędnik konsula­
tu był przemytnikiem. Skandal ten

nabrał już europejskiego rozgłosu.

Tragiczny koniec wesołej libacji
w Toruniu.

rwawa operacja. - Jak robotnik z Mewa przestał być męż­
czyzną. - 8 co z tego wynikło.

W lipcu br., przybyły z Miewa do To­
runia robotnik Kowalski Feliks, lat 48, rze-

komo za pracą poznał się w pewnej re­
stauracji z robotnikiem Steckim, lat 50,
którego też zaprosił na wódkę. Libacja ta

nie skończyła się na jednym kieliszku. Kie­
dy mieii już w czubie Kow?alski kupił je­
szcze flaszkę wódki, kiełbasy i zapropono­
wał Stock:emu wspólny spacer r.ad Wi­
słę, gdzie też po libacji położyli się spać
Jak długo trwała drzemka, niewiadomo. Po

przebudzeniu się około godz. lt w nocy.
Stecki nie zastał już współtowarzysza. Sam
zaś uczuł jakiś ból i zauważył w nadbrzu­
szu krwawienie silne i wyczerpany z si!
dowlókł się z trudnością do posterunkowe­
go, który niezwłocznie odwiózł gp do le­
cznicy miejskiej. Przy opatrunku lekar?z
stwierdził zupełne wycięcie narządów płcio­

w?ych wobec czego zatrzymany został w

szp?talu aż do zagojenia ran. Na skutek ze­
znań nieszczęśliwego, przygodnego zna­

jomego areztowano. Znalez.iono przy nim

fotografję i scyzoryk Steckiego który to wy
ciągniętym mu z kieszeni scyzorykiem do­
konać miał nieszczęsnej operacji Na sku­
tek tych rzeczowych dow?odów w?ygotowano
mu akt oskarżenia i pociągn’ęło do odpo­
w?iedzialności. Rozpraw?a przeciwko K. za

niedozwoloną operację, odbyła się w ty?ch
dniach. Twierdzi on, że był też zupełnie pi­
jany - nic nie pamięta i nie umie nic wy­
tłumaczyć.

Sąd wobec tego miał ciężki orzech do

zgryzienia. Zawezwano więc lekarzy rze­
czoznawców po przesłuchaniu których S,ąd
z braku bli-ższych do’wodów, oskarżonego
od winy i kar}’ uwolniŁ

Dwa wyroki śmierci w Lesznie.
W ub. środę w Lesznie toczyła się przed

sądom okręgowym rozprawa karna przeciw,
ko Walerjanowi Gąsce, oskarżonemu o pod­
żeganie do morderstwa i jego brata młod­
szemu Janowi Gąsce, o dokonanie mor­
derstwa wspólnie z niejakim Kramskim,
który zdu!ał zbiec, na osobie 71-letniego
Gottlieba Simona z Faustynowa, pow. Wol­
sztyn.

Nadmienić należy iż była to powtórna
rozprawa, na pierwszej bowiem oskarżeni
Kramski i Walerjan Gąska zostali uwolnię,
ni z braku dowodów’, prokurator jednak
wniósł o rewizję, co też Sąd Najwyższy u-

wzgiędnil
Tło zbrodn’czego czynu było następują­

ce: Śp Gottneb Simon i niejaki Dymko by­
li wymiernika:ni Walerjana Gąski, które­
mu widocznie wynrar i tak bardzo niski,
byi za ciężki co zresztą niejedni krotnie

oświadczy! wobec kilku osób. Pewnego dnia
w roku 1922 znalezi-ono śp. Simona nieży­
wego w swo"rn mieszkaniu i nie podejrze­
wając nic rodzina zmarłego pochowała
cia!o Po pewnym czasie dopiero, jak zre­
sztą zwykle bp : poczęło sum enie drę­
czyć iednegi r- rodniarzy. mianowicie
Kramsk ego -, ;"dal on się ze swej
zbrodni przed a’ ą Ku"egui da l’ółch!o-

pek. A gdy ta oś; ’::d żyta ma. iż o tern

(lorc’e polic.ji rzekł:

,,Idź powiedz gdyż sumienie mnie żgr
ja tak d!użej żyć aie mogę".

inna rzecz, że na rozprawie pierwsze,
wyparł się wszystkiego, a nrzed wczoraj. -.

-

zdołał zbi-ec. --

Na podstawie jednak p?’erw?szego przy­
z?nania się, policja rozpoczęła energiczne
śledztwo. Aresztowano Walerjana Gąskę i

Kramskiego, natomiast Jan Gąska, na któ­
rego ostatni wskazał, jako współsprawcę,
zdołał w?yjechać do Francji. Do wczorajszej
na,tomiast rozprawy, drogą inw?igilacji, spro­
wadzono go do Polski. Stawiony przed sę­
dziego ś’ł dczego zraiz,u udał, że niewie,
dlaczego go aresztowano, gdy jednak zasko­
czono go zdaniem. ,,Ty jesteś mordercą Si­
mona" wystra,s-zony wyrzekł słowa, będące
dla niego równocześnie wyrokiem: ,,ja n’e
to Kramski uczynił". — § 47 zaś mówi:
,.Jeżeli kilku popełnia przestępstwo wspól­
nie, każdy ulega karze jako spraw?ca".

Także oskarżony Walerjan Gąska przy­
znał się w śledztw’e, że namówił Kram­
skiego do usunięcia Gottlieba Simona.

W toku rozpraw?y przyznania się oskar­
żonych potwierd.ził szereg świadków?, któ­
rzy jednak z niezrozum’ałym oporem wy­
parli się wszystkiego. — Po 5-godzinnem
postępow?aniu do?wod-owem zabrał głos p.
prokurator Mosiądz który po dłuższem prze
mówieniu wykazaw?szy niezbic e winę o-

skarżonych w-?nió-sł dla obu oskarżonych o

karę śmierci z zastosowaniem amnestji tj.
o 15 lat więzień’a

Obronę z urzędu spoczywała w rękach
u mec. Nik?;??za, ktory po dłuż?ze’ przemo-

’e wnió-sł o uwolnienie oskarżonych.
Sąd po zapytaniu s?"ę oskarżonych, co

zytoczą na swoją obronę, oboje wśród
( cbań oświadczył’. iż proszą o zwoi ni e-

,;ie, udał się na naradę. Nastąpiła straszna

chwila oczekiw?ania i niepewności. P ubli­

czność ze zgrozą dyskutowała o dokonaniu

strasznego morderstwa na starcu 71-letnim.

Po długiej naradzie o godz pół do 4-tej

popoł. p. przewodniczący Trybunału ogło­

sił wyrok, -skazujący obu oskarżonych Wa­

lerjana Gąskę i Jana Gąskę na karę

śmierci.

Niepotrzebne drażnienia.

Z kół czytelników naszych na Pomorzu

otrzymujemy następujące uwagi:
Wychodząca w Bydgoszczy gazeta nie­

miecka, głośny organ wszystkich Niemców
na Pomorzu bez różnicy wyznania ,,Deu­
tsche Rundschau" pisze w numerze 268 z

niedziel}, 21. 11. 26 r., co następuje:
,,Kazalnica nacjonalistyczna". Od Związ­
ku chrześcijańskich robotników niemiec­
kich w Polsce dowiadujemy się, co nastę­
puje: Związek ma w Chylonji, powiat puc­
ki, filję miejscow?ą z 52 członkami. Po
śmierci X. biskupa dr. Ro-sentretera został

tamtejszemu niemiecko-katełickiemu ka-

płanowi przydany do boku polski wikary
Kruszyński, który jako sw?e najpierwsze za­
danie uważa, niemieckich robotników wy­
dostać ze zw?iązków chrześc’jańskich nie­
mieckich robotników. I rzeczywiście, mniej­
sza połow?a padła ofiarą tych zabiegów, lecz
nie przyłączy?ła się, jak wikary chciał, do

Polsk?ego Zjednoczenia Zawodowego, lecz
do związku socjalistycznego. Tym sposobem
tutaj, sługa kościoła katolickiego z powo­
dów nacjonalistycz-nych doprow?adził do te­
go, że część parafjan w?stąpiła do związku,
który niema pewno w swoim programie
jako zadanie pielęgnowanie religji katoli­
ckiej."

Tyle ,Deutsche Rundschau". Nie bar­
dzo nam się wierzyć chce, by rzecz się tok
miała. Cała rzecz pachnie bardzo dawnym
bisma.rckowsko - pruskim nacjonalizmem.
Chylonja jest wioską prawie czysto pol-
sko-ka.-zubską powiatu wejherowskiego, a

nie puckiego. Skądby się tam odrazu wzię­
ło tylu robotników niemieckich? Nawet za

czasów pruskich była Chylonja w?ioską czy­
sto polską. Tylko urzędnicy byli jak wszę­
dzie we wschodn,ich katolickich prowin­
cjach ewang!elikami niemieckimi. Wikare­
go Kruszyńskiego niema w całej djecezji
chełmińskiej, jak się D, R. ze spisu księży
łatwo przekonać może w?ięc . polski wikary
tego nazw?iska nie mógł być niemiecko-ka-
tolickiemu duszpasterzowi ani przed ani

po śmierci ks. biskupa Rosentretera przy­
dany do ’boku Zresztą praw?dziwi katolicy,
choćby języka niemieckiego, nie znają ża­
dnego niemiecko-katolickiego duchownego,
tylko duchow?nych rzymsko-katolick’ch roz­
maitych języków. Kościół niemiecko-katołi-
cki chciał w? Niemczech utw?orzyć ,osła­
wiony" Bismarck i w tym ce-lu rozpoczął
walkę kultumą, którą na szczęście hanie­
bnie przegiął.

Czyżby Zw?iąz-ek chrześcijańskich niemie­
ckich robotników był jeszcze teraz prze-ję­
ty duchem bismarckowskim jako ,,nuszma-

szowy" związek, boć katolickim związkiem
n’echcial się nazwać, choć wielka część ro­
botników zorganizowa,nych tego żądała, i
z pow?odu tego przyszło nawet do rozłamu i

zaciętej walki pomiędzy chrzęścijańsko-nie-
mieckiemi a katolickiemi związkami.

Prawdopodobnie miał korespondent na

myśli emerytowanego ks. proboszcza l,e­
sińskiego który dawno przed śmiercią ks. bi

skupa Rosentretera osiadł z własnej woli
w Chylonji. więc nie mógł zostać pr-zydany
do boku niemiecko-katolick;emu duszpa­
sterzowi miejscow?emu! Może to jest ks. Ło­
siński ten sam, który w roku 1919 został

nagle przeciw wszelkiemu prawu porwany
samochodem wojskowym tak że został do­
piero po długich mozo-lnych poszukiwa­
niach przez obywateli chylońskich odna­
leziony w więż eniu wojskowem w? Gdań­
sku? Wtenczas zwązek chrześcijańskich
robotników o kapłana katolickiego się wca-

le nie troszczył.
Dalej, czy nie postąp’i sobie polski ka­

płan zupełnie słusznie, jeżeli polskiemu ro­
botnikowi zwracał uwagę na to, że jego
- miejsce jest w związku polskim?
-,’ W -j-?-.Ah’ ,

Jeżeli część ;:ge?mawizowanych roboini-
ków przęs:ła d’a cbozn socjalistycznego, to
stało się, przed erem przestrzegał już sła­
wny Wlndhorst że gsnnaifzacja prowadzi
do protestantyzmu, i dalej do socjalizmo-
Czyżby związek chrześci’ańsko niem’ecl;ich

robotników w Polsce do tego dąż;, ł?

Czy może chodzi o zohydzenie ducho­
wieństwa polskiego? Dlaczego podkreśla się
że to się Stało po śmierci zacnego X. bi­
skupa Rosentretera?

Chrześcijanin polski.
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Kronika kościelna.
,Dieccija chełmińska.

W środę 24 bm. udz ełil Najprz. ks. bi­
skup Stanisław Wojciech kanonicznej in­
stytucji ks prób. Kupczyńskietuu z Garca
na beneficjum w Tczewie (fara).

Ingres ks. biskupa — 15. lutego.
Ingres ks. biskupa Okoniewskiego ds ka.

tedry w Pelplin e, który miał się według
pierwotnego postanowienia odbyć 8 gru­
dnia. odłożony został na późnie ji odbędzie
się prawdopodobnie dopiero 15 lutego. Na

początku grudnia ks. biskup udaje się do

Rzymu.

i pomorzą.
CHEŁMŻA. Kampania w cukrowni w

Chełmży jest już od miesiąca w ehiysn
biegu dojąc dziennie przeszło 10.000 ctr
cukru ogólna dość cukru w bieżącej kam­
panii określona jest na 750.000 ctr.

’ tóre
w tym roku będą na miejscu rafinow tfie
Cukrownia zatrudnia- obecnie 1300 robotni­
ków na dwie zmiany.

SYPNIEWO. (Nawy sukces idei związ­
kowej). Sześć !at mija, jak na terenie na­
szego Pomorza zorganizow’ano Zwężek
Teatrów i Chórów Ludowych Trudno, by
ta garstka ludzi, stanowiąca Oddział Po­
morsk; Zw. Teatrów Lud z siedzibą w To­
runiu na czele z Rata,’skim jako prezesem, i

ks. Strogulskim, naczelnikiem Kuratorjum
Okręgu Szkolnego Pomorskiego i innemi

mogła odrazu rozniecić ten kaganiec o-

światy. rzucić iskrę żywego słowa, porwać
ludzi do czynu. Lecz mano wszystko pra­
ca szła ciągle naprzód. W b r. w czasie
od 22. IX. do 5. X stąraniem tegoż oddzia­
łu ódbył się drugi kurs dla instruktorów
i kierowników Teatrów Ludowych wyszko.
łono około 40 nowych działaczy Choć pra
ca ta była trudna i znojna lecz nikt nie

załamuje rąk, a ziarno które zasiano wy­
daje plon Dowodem tego jest wioska Syp­
niewo w pow. sępoleńskim. Dnia 23 ub. m .

zebrała się młodzież w szkole celem za­
łożenia Teatru l.udowego Zebranie zagai!
nauczyciel p. Dobrzeniecki Stefan, wita­
jąc serdecznie zebranych. Po wybraniu
prezydjum zebrania w osobach pp. Hinca
Józefa nauczyciela z Zakrzówka jako prze-
wodmezącego Weissa Albina nauczyciela
jako sekretarza, oraz PastwTańskiego i Heid-
ta jako asesorów; p. Dobrzeniecki wyg!asił
referat na temat: ,,Rozwój Teatrów Ludo­
wych na Pomorzu i ich znaczenie", oraz

zreferował statut, poczem zebrani jedno­
głośnie uchwaPli zawiązać Zrzeszenie Te­
atrów Ludowych Wybrano zarząd który
stanow’ią pp.. Dobrzeniecki Stefan prezes
i kierownik H.inca Józef wiceprezes, Heldt
Franciszek sekretarz, Kujawiatika Irena
zast. sekr.. Kucharski skarbnik Postwianka

Fr., W’eiss Albin, członkowie zorządu.
JABŁONOWO (Herby miast). W sali

głównej tut. dworca, skąd odchodzą pociągi
do Torunia, Brodnicy i Grudziądza, umie­
szczone są na ścianach w artystycznem wy.
konaniu herby pow. wymienionych miast
Godłom miasta Torunia jest aniół no nie-
bieskiem tle z kluczem w ręku. Herb

Brodnicy przedstawia prawicę podniesioną
do przysięgi. Jako herb miasta Grudzią­
dza wymalowano czarną głowę bawołu z

czerwonym wy’stającym ozorem.

SZCZEPANKI pod Jabłonowem. (No-
we stowarzyszenia). Dotychczas młodzież

tutejsza pozaszkolna napróżno starała się
o jakiekolwiekbądź rozrywki godziwe,
o kształcenie się w duchu rei igijno-o świa­
towym. Wszystkie zabiegi ich spełzły na

niczem aż oto w dniu 24 ub. m zjechali
do cichej wioski naszej przedstawiciele
Kat. Stowarzyszenia Polskiej Młodzieży
Męskiej z Jabłonowa w osobach P. T . Pa­
trona. nauczyciela Kędzierskiego, ks. wik

Boruckiego i Gaekowskiego celem założe­
nia filji Stów’. Młodzieży Polskiej na wio­
skę Szczepanki. Na zebraniu byl obecny
również nauczyciel p. Krykant ze Szczepa­
nek Zebranie zagaił ks. Borucki, podając
cel zebrania i ważność Stowarzyszenia
Młodzieży Następnie przemawiał p. Kę-
dziorski na temat: ,,Znaczenie Stowarzy
szenia pod względem religijnym, narodo­
wym i oświatowym".

Zebrani z radością przyjęli projekt u

tworzenia placówki przez jednogłośną
uchwałę. Katolicki Zw. Miodzieży Polskiej
na diecezję Chełmińską zamianował p Kę­
dzierskiego patronem a nauczyciela p

Krykanta wicepatronem Stowarzyszenia.
Protektorem został ks. dziekan Dzionaira.
Do zarządu wybrano pp-: Leona Stano-

wickiego — prezesem, Stan’sława Demb-
ka - sekretarzem,. Franciszka Dembka -

skarbnikiem
Do Stowarzyszenia zapisało się 12 człon

ków czynnych.
Organizatorom .,Cześć”! Nowemu Sto^

warzyszeniu w jego pracy tw’órcze,
,,Szczęść Boże”l a

WĄBRZEŹNO. (Cała banda pod klu­
czem). W uzupełnieniu korespondencji o

ujęciu pewnych bandytów, którzy w okoli­

cy między Wąbrzeźnem a Radzynem gra­
sowali donoszą nam że ogółem aresztowa­
no 10 osób. Dotąd nie wyjaśniono, kim

byl herszt bandy, który przed aresztowa­
niem w domu Rosaków w Łopatkach po
pełnił samobójstwo. Na czele szajki stali

niejaki Gąbiński i Góralski, ci zdradzi!

resztę złodziei i popleczników. Cała banda

była doskonale zorganizowana, Mieli oui
w Jarantowicach swych .,mężów zaufania"
kilku paserów i pomocników a nawet szpie­
gów. od’których otrzymywali w potrzebie
wskazówki ’ ostrzeżenia Takim szpieg:ero
b)ł Robert Zielke w Stanisław kac!i które

go wraz z żoną aresztowano. Rozumie się
że ,.pomocnicy" przechowywali u siebie

nietylko skradzione rzeczy ale w razie po­
trzeby samych opryszków Główną kwa­
terą złodz’et stanowił dumek w polu za Ja-
rantowieami który po aresztowaniu zbro
dnia: zy opustoszał.

Karambol dwóch samochodów. W ub

sobotę wieczorem najechały na siebie przy
ui. Kolejowej róg Kościuszki dwa samoi-hd -

dy t uszkodziły się tak że do dalszej po­
dróży nie były zdolne. Nieszczęśliwego wy.
padku w ludziach nie było.

RTGHŁAWA - TWARDOGÓRA. (Z życ’a
tsw. Powstańców i Wojaków). Z zadowo­
leniem wspomn eć można o dzalainości

towarzystwa Powstańców i Wojaków, które
w ostatnim czasie odznacza, się wielką
ruchliwością. Dnia 19 ub. m. odbyło się
zebranie miesięczne przy licznym udziale
członków. Dla podtrzymania dticha naro-

dowego wygłoszony został referat przez p
Wojtaszewsk ego na temat: ,Dzieje Pomo­
rza". Następne zebranie odbyło się w nie­
dzielę, 10 bm. Pośród innych spraw, przy­
jęto do towarzystwa młodzież, omówiono
odbyć się mającą zabawę z przedstawie­
niem amatorskiem Referat na temat:
..Życie i dziejp pierwotne Słowian" wygło­
sił p Aniszewski. Z chlubą możną wspom­
nieć. iż towarzystwo pamięta także o po­
ległych i zmarłych swycb braciach - pow­
stańcach. Na Dzień Zaduszny zamówiono
Mszę św. za zmarłych powstańców i woja­
ków. którą odprawił patron towarzystwa
ks. proboszcz Bartkowski w Nowem. W
dniu tym towarzystwo reprezentowane
przez oddz al tionorowy przybyło do kościo­
ła z wieńcem oraz pełniło podczas nabo­
żeństwa żałobnego straż honorową przy ka­
tafalku. Po nabożeństwie złożono wi iec
n-. gró,b,,.. dawniejszego ,Jb,s.,, proboszcza, W,
niedzielę ?-go bm. urządziló towarzystw’o
w sali p, Prangia w Ryt b’aw ię zabawę;
połączoną z przedstawieniem amatorskiem
Wie!ki posłuch uzyskało wstępne przemó­
wienie prezesa towarzystwa którym jest
nauczyciel p. Biały dowodem czego b, ły
oklaski liczn e zgromadzonych gości, po­
czem odegrano sztukę pt. ,,Bolszewicy pod
W,arszawą”. Przedstawień’em i próbami
kierował umiejętnie prezes. Czysty zysk z

przedstawienia i zabawy urozmaiconej nie.

spodziankami. przeznaczono
’

na zakup
sztandaru. Główną zasługą około spotęgo­
wania żywotności towarzystwa jest w

pierwszym rzędzie praca i starania prezesa,
Dzięki jego poświęceniu: energicznej pracy
i umiejętnemu kierownictwu, oraz współ­
pracy członków, można, mimo przeskód
i knowań osobistości z pod ciemnej gwia­
zdy. żyw’ić daleko idące nadzieje co do

rozwoju towarzystwa.

S CSatóSamHMH.

Sprostowan:e. W notatce o obchodzie w

Chełmnie 8-ej rocznicy odzyskania niepodległo­
ści, napisaliśmy, iż po mszy polowej przema­
wiał p. burmistrz Zawacki. podczas gdy w isto­
cie przemawiał nie burmistrz, lecz starosta dr.

Prądzyński, co ninieiszetn prostujemy.
Ku czci św. Cecylji, patronki śpiowu i mu­

zyki połączone chóry śpiewacze ,,Dzwon" (silny
chór mieszany), ,,Harmonja" (chór męski) i

,.Moniuszko" przy udziale orkiestry 66 p. p .

urządziły wsróinemi siłami w ub. niedzielę u-

rozmaicony koncert w sali Strzelnicy, zapełnio­
nej publicznością. Rozpoczęto ładnym hymnem
na cześć św. Cecylji. który wykonano połączo-
netni siłami. Następnie popisywały się poszczze-

gólne zespoły z dobrem powodzeniem. Nadmie­
nić wypada, iż przy chórze ,,Dzwon” utworzył
się oddział muzyczny, co stanowi tu nowość.

Pó koncercie odbyła się nader wesoła za­
bawa. Całość wypadła bardzo dobrze.

Z polowania. W bież, sezonie w tut. okoli­
cach, obfitujących zwykle w zające j dzikie

króliki, myśliwi uskarżają się na brak zwie­
rzyny. Winę przypisuje się rzekomo rozpo­
wszechnionemu kłusownictwu. Natomiast da­
niele i sarny padają ofiarą dość często. Przed

kilku dniami nauczycielowi szkoły powszech­
nej p. Kamińskiemu w okolicach Ostromecka

udało się celnym strzałem położyć na miejscu
śliczny okaz starego rogacza - jelenia.

Zuchwałą kradzież z włamaniem popełnio­
no w piątek. 19 bm. Do sklepu modniarki Moz-

darskiej w centrum miasta w rynku obok ra­
tusza dostali się złodzieje do wnętrza przez wy­
bicie szyby wystawowej i nie spostrzeżeni wy-
kradłi futer na kilka tysięcy zł. Policja nasza,

która ostafniemi czasy wykryła cały szereg

zbrodni, jest na tropie złodziejaszków,

Nadzwyczajne powodzenie Uniwarsyte­
in Lądowego. Uniwersytet l.udowy, urzą­
dzony staraniem komitetu T. C: L, ci.?szy
się niebywałą frekwencją. Do:ąd odby!o
się sześć wykładów. Sala wykładowa wy­
pełniona zawsze po brzegi słuchaczami ze

wszystkich sfer obywatelstwa. Już dziś
można stwierdzić że cel jaki sobie kom-tet
T. C I . . wytkną!, urządzając Uniwersytet,
zostanie osiągnięty.

Trojaczki Żona pracownika kolejowe­
go p. Biel ck.ego powil,i trojaczki córkę
i dwóch chłopców. Matki i dzieci czują s ę
dobrze; mniej dobrze ojciec rodziny z uwagi
na niską pensję i wzrasta;ącą drożyznę.

Los kolejarza. Na tut. stacji kolejowej
przejechany został dnia 24 bm. robotnik

kolejowy Konstanty Zieliński w chwili,
gdy pociąg towarowy nadjeżdżał a którego
Z. wskutek panującej mgły zapóźno za­
uważył Kota lokomotywy odcięły nie-
szczęśi’wemu który na calem ciele dozna!

ciężkich obrażeń, lewą nogę. W stanie

nieprzytomnym odwieziono go do lecznicy
miejskiej.

Defekt w elektrowni. Wskutek poważ­
nego defektu w- elektrowni w Gródku, któ­
rego usunięcie wymaga kilka dni czasu

zgasło w Grudz:ądzu i ,sąsiednich powia
tach wieczorem 25 bm światło elektryczne,
równocześnie stanęły tramwaje. Elek­
trownia miejska szybko uruchomiła sw-oje
maszyny i usunęła po kilkunastu minutach
ciemności egipskie. Grudziądz zaopatruje
obecnie cały powiat w światło i si!ę.

Warunki pracy w tutejszych fabrykach
składa, ą się i w dalszym cągu korzystnie
Zamówienia z kraju i zagranicy są tuk

w?ielkie, że byt robotników przez nadcho­
dzącą z mę jest zapew’niony. Niektóre
w’ielkie fabryki jak Herzfeid Viktorius
i Polski Przemysł Gumowy rozszerza ą
znacznie niektóre działy fabryczne. Ił. i V

np, stawia kosztem 150 000 zł. w omalj”rn)
cztery dalsze piece, a fabryka gumy za-

trudnająca 800 robotników, rozbudowuje
się w dalszym ciągu Obecnie powalają
dwie bale fabryczne, każda o 1000 tjm. po­
wierzchni fabryka wyrabia dzienn e 5800

par obuwia gumowego kaloszy, śnieg-w
ców i obuwia sportowego. Wartość pro­
dukc?ji w ostatnich dwóch miesiącach w?y­
nos ta blisko l% miljina zł. a 35 proc pro­
dukcji idzie na wywóz eto Turcji Rumunji,
Czechosłowacji, Austrji i wszystkich państw
bałtyckich.

SZEMf?PUK, pow. grudziądzki. Dnia 14

bm. urządziło Stów. Polskiej Młodzieży Kato­
lickiej obchód 200-Ietniej rocznicy kanonizacji
św. Stanisława Kostki.

O godz. -9,30 rano stawili się do zb?’órki przy
dworcu kolejowym: Tow. Młodzieży, Tow. Wo­
rków i Powstańców z Szcmbruka i Gardcja-
Budy, Tow. Ludowe oraz dzieci szkolne z

Szembruczka, Szembruka i Bud, O godz. 9,50
pochód ruszy! do kościoła na solenne nabo­
żeństwo, gdzie po poprzedniej ?yspólnej spo­
wiedzi członkowie stowarzyszenia przyjmowali
komunję św. Celebrował ks. prób. Heese. Po

nabożeństwie odbyła się defilada przed wła­
dzami i odprowadzenie sztandarów, poczem
w lokalu p. Szeklickiego odbyła się wspólna
kawa i fotograf)a. O godz. 4 -tej popoł. udrno

się na nieszpory. Bezpośrednio po nieszporach
odbyła się w lokalu p. Szeklickiego uroczysta
wieczornica. Akademję rozpoczął ksiądz pa­
tron uroczystem przyjęciem i zaprzysiężeniem
sześciu nowoprzybyłych członków. Po aka­
demii odegrali członkowie Stów, sztukę , . Do

większych ja rzeczy stworzony" . Po przedsta­
wieniu odbyły się śpiew i deklamacje pod kie­
rownictwem dyrygenta p. Waśniewskiego, Czy­
sty zysk przeznaczono na sprawienie sztan­
daru.

Wychowacie fizyczne narodu. W sobotę,
dnia 20 bm. wiecz. odbyto się na starostwie

zebranie ogólne powiatowego komitetu, komi­
tetów miejscowych oraz zarządów towarzystw,
które zajmują się wychowaniem fizycznem 1

przysposobieniem wojskowem naszej młodzieży.
Referat majora Kulczykowskiego, instruk­

tora z Gniewu przyjęto z wie!kiem zadowole­
niem. Po omówieniu jeszcze kilku bardzo po­
ważnych spraw, dolyczących wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojskowego zebra­
nie zamknięto

Akt poświęcenia ! urzędowego otwarcia

, ,Misji dworcowej". Otwarcie i poświęcenie lo­
kalu. które już w ub. tygodniu odbyć się inialo,
lecz z powodu pogrzebu śp. ks. dr. Czapli od­
łożone zostało, odbyło się bardzo uroczyście.

W dwóch niewielkich ale schludnych po­
koikach, zebrało się o godz. 12.30 około 30 o-

sób elity tczewskiej z przedstawicielami włódz

miejskich i duchównych, rady miejskiej i prasy
na czele.

Ks. prób. Bączkowski w pięknem przemó­
wieniu podkreśli! zasługi pań, które podjęły się
tak trudnej, zbożnej pracy przy zorganizowaniu
,,Misji", poczem lokal ks. proboszcz poświęcił.
Po ceremonji poświęcenia, zabrał glos prezes

,,Misji" burmistrz ra. Tczewa p. Stefan Woj-
czyński, który dziękował za przybycie obecnym
i lokal urzędowo uznał otwartym. W imieniu

nieobecnego starosty p”. Dytkiewicza przemówił
p. Brejski, życząc powodzenia placówce. P .

Wladyczyna przemawiała w imieniu ,,Misji"
dworcowej.

Powtórna próba dostania s?ę do willi. Przy
narożniku ul. Paderewskiego i Stycznia 31 do

willi p. S . przystawili złodzieje 7 metrową dra­
binę. Prawdopodobnie zostali spłoszeni, gdyż
zostawili drabinę nic nic zabierając. Dwa dni

przedtem dobierali się także do tejże samej
wilii, do spiżarni która, także ocalała dzięki
przechodniom, którzy ich spłoszyli.

Chęć taniego kupna zawiodła. Pewien prze­
mysłowiec przejezdny, przebywając w intere­
sach handlowych w Tczewie, zaznajomi! się z

jakąś dość sympatyczną osóbką, która mu się
nrzedstawiła jako urzędniczka bardzo poważnej
instytucji. Po miłej i przyjemnej libacji, zapro­
ponowała mu sprzedaż futra, które jakoby do­
stała bardzo tanio, ofiarując mu takowe w jed­
nej czwartej nominalnej wartości, i to w do­
datku na raty. Pan ów wpłacając 250 zl prosił
o przysłanie mu tegoż futra, ale do dziś o

futrze ani słuchu.

ftośj norlu gSyMiego.

Gdynia, 26. 11 . (PAT) W ubiegły
wtorek zarząd portu w Gdyni przeją,ł
ostatecznie drugiego wielkiego żóra-
wia. wybudowanego w porcie tutej­
szym. Przejęcie żórawia nastąpiło po
2-dniowyeh badaniach, przeprowa­
dzonych przez specjalnie powołaną
do tego konrsie. Budowa, koszar dla

marynarki jest na ukończeniu i w

najbliższych dniach koszary zostaną
oddane władzom wojskowym W dn.
22 bm. spuszczono w Gdyni na wodę
drugi z rzędu wielki kuter rybacki,
wybudowany w całości miejscow’erni
siłami. Kuter zaopatrzony jest w mo­
tor i posiada K)1/? metrów długości
i 4 metry szerokości. Fakt ten wy­
wołał wśród miejscowych rybaków
wielkie zadowolenie, albowiem umoż­
liwi on im częściow?e nniezn^żn’enie
się od w?rogich stoczni gdańskich.

W§odtomo^cS z Itog’sasssiga.

Teatr Miejski. W sobotę, dnia 27 bm. o

godz. 3,30 popoł. i w niedzielę, dnia 28 bm. o

godz, 12,30 popoł. wystawioną będzie dla dzieci

przepiękna baśń fantastyczna p, t. ,,Kopciu­
szek". W niedzielę 28 bm. o godz. 3,30 popol.
po cer,ach znacznie zniżonych wspaniała opera
w 4 aktach A. Rubinsteina p. t . ,,Demon", któ­
ra przyniosła operze pomorskiej słowa gorącego
uznania nietylko w Toruniu, ale i poza grani­
cami Pomorza.

W niedzielę, o godz. 7,30 wieczorem uroczy­
ste przedstawienie ku uczczeniu rocznicy li­
stopadowego powstania. Rozpocznie ,,Warsza­
wianka", porywające arcydzieło w jednym
akcie genjalnego poety St Wyspiańskiego, o-

snute na tle pełnych chwały dni pamiętnego
powstania 31-go roku i gloryfikujące bohater­
stwo armji polskiej w pamiętnej bitwie pod
Grochowem.

O obrase prezydenta. Wyrok, uwalniający
odpowiedzialnego redaktora ,,Słowa Pomor­
skiego" o obrazę prezydenta, który zapad!
swojego czasu w Sądzie Okręgowym, na sku­
tek sprzeciwu prokuratora był rozpatrywany
w Sądzie Apelacyjnym. Dnia 24 bm. wyrok
Sądu Apelac.yjnego został ogłoszony. Znosi cn

uwolnienie red. odpowiedzialnego i nakazuje
przeprowadzenie ponownej rozprawy w sądzie
I instancji,

Omal nie katastrofa, W ub. czwartek, w

południe na rogu ul. Szerokiej i Królowej Ja­
dwigi, konie z wozem firray Bora-Scbtitże, śto-

iące bez dozoru, spłoszyły się od nadjeżdżając,
tramwaju i skręciły raptownie w bok tuż przed
tramwaj. Dzięki tylko przytomności konduk­
tora, który natychmiast tramwaj zahamował,
obeszło się bez wypadku.

Czego już nie kradnę. Wysocka Juljanna
zgłosiła kradzież garnka wartości 8 zł. Kierow­
nik szkoły p. Zalewski kradzież rynny ścieko­
wej, długości 8 metrów.

Pobita o dzieci. Dn. 25 bm. pobitą została

przez K. St. żona Szerszewskiego Jana. Po­
wodem pobicia była sprzeczka o dzieci.

Związek Towarzystw w Toruniu donosi, że

na posiedzeniu sekcji obchodowej dnia 24 bm.

ustalono program Obchodu Listopado’wego,
który się odbędzie w poniedziałek, dnia 29 bm.

w Teatrze Miejskim.
Związek Towarzystw postarał się o nieby­

wały dotychczas program a ceny biletów ustalił

bardzo pzystęnne — dlatego też radzi się
wczesne nabywan;e biletów wstępu w Dro-

gerji firmy H. Cłaass (Skrzypczak i Lesicki)
przy ul. Żeglarskiej 22, bo n?e prędko nadarzy
się druga sposobność ujrzenia tak cięknego
programu,
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Wojsko kupuje zboże

u rolników.
Producentom rolnym — większym i dro­

bnym, jak również Zrzeszeniom rolników zwra­
camy uwagę na poważnego odbiorcę-konsu-
menta zboża chlebowego i owsa, jakim jest
wojsko.

Propagowana przez M. S, Wojsk, i organa

służby zaopatrzenia, idea pozyskania w jaknaj-
szerszej mierze producentów rolnych dla bez­
pośrednich dostaw zboża dla wojska, z równo-

czesnem wyłączeniem pośrednictwa handlo­
wego, podrażającego znacznie, ze szkodą
Skarbu Państwa i rolników, ceny produktów
zbożowych, wymaga obustronnego zaintereso­
wania się i wzajemnego zbliżenia rolników i

organów wojskowego zaopatrzenia.
Władze wojskowe oceniając w sposób na­

leżyty doniosłość roli wojska jako konsumenta

zboża oraz znaczenie i skutki tego z punktu
widzenia gospodarstwa społeczego, a zwłaszcza

dla podniesienia kultury rolnej, — jakoteż z u-

wagi na interes budżetu państwowego — wy­
stąpiły pierwsze z inicjatywą zbliżenia się do

rolników i akcję tę gorliwie rozwijają.
Organizacja zakupów i technika odbioru

zboża obmyślane i wykonywane są przez orga­
na wojskowo-intedenckie w sposób jaknajmniej

,formalistyczny i biurokratyczny, zapewniający
daleko idące udogodnienia na rzecz producen­
tów rolnych.

Do uskutecznienia zakupów zboża powołane
są Rejonowe Kierownictwa Intendentury wzgl
Rejonowe Zakłady Żywnościowe, rozmieszczo­
ne w odpowiedniej ilości na obszarze całego
państwa; siedziby tych instytucyj wskazać mo­
gą najbliższe władze wojskowe, wzgl. władze

administracyjne państw, lub samorządowe.

Zakup zboża dokonywanym bywa w krótkiej
drodze bez przetargu w drodze t. zw . ,,kupna
odręcznego" lub t. zw . zwyczajem kupieckim.

Zakup odręczny jest najprostszą formą za­
kupu stosowaną wobec rolników i polega na

tem, że sprzedający — na podstawie ustnego
porozumienia — dostarcza zboże n, p. w ter­
minie 3-ch dni i otrzymuie natychmiast zapła­
tę bez jakichkolwiek dalszych formalności i

bez spisywania umowy, a iedvnie za pokwito­
waniem odbioru zapłaty — Sposobem odręcz­
nym^ zakupionem być może od każdećo nrodu-

centa jednorazowo począwszy od 100 klg. do
50 ton zboża jednego gatunku.

Na szczególną uwagę zasługują tu odręczne
zakupy objazdowe pol.egające na tem, że odbjór
zboża i zapłata dokonywane są na miejscu u

producenta rolnika. — Proceder jest przy tem

następujący:
Producent — rolnik posiadający do zbycia

zboże w ilości conajmniej jednego wagonu,
lub drobni rolnicy i ich zrzeszenia, którzy spo­
sobem zbiorowym n, p. przez Urząd Gminny.
Kółko Rolnicze i t. p . .zdołają skupić takąż ilość

zboża, zawiadamiająo w krótkiej drodze -

,pisemnie !ub ustnie — najbliższą Rejonowa
Intendenturę, lub Rejonowy Zakład Żywnościo-
wy,podając gatunek i przybliżoną ilość zboża,
miejscową cenę z uwzględnieniem kosztów do­
stawy do wagonu i najbliższą kolejową stację
załadowania. — Na podstawie otrzymanego za­
wiadomienia Rejonowa Tntendentura wzgl. Re­
jonowy Zakład Żywnościowy delegu;’e oficera

w oznaczonym czasie do wskazanego mie;sca i

delegat odbiera zboże tam na miejscu i natych­
miast za nie płaci.

Że zakup zboża sposobem objazdowym
obmyślany jest głównie i jedynie w interesie

sprzedawcy-producenta, — że sposób ten iest

szczególnym wyrazem dążności władz wojsko-
’

wych celem zbliżenia się do producentów rol­
nych — nie wymaga dalszych wyjaśnień.

Ilości nie przekraczające 50 ton danego
gatunku zboża nabywa Intendentura wojskowa
od producentów rolnych t, zw. zwyczajem ku­
pieckim t. j. po uprzednich ustnych pertrakta­
cjach, przyczem tranzakcja przychodzi do sku­
tku w drodze krótkie; umowy pisemnej, jednnk
bez wadium lub kaucji i bez jakichkolwiek dal­
szych formalności. — Zapłata uskuteczniona

bywa natychmiast oo dostarczeniu umownych
party;, czyteż całości towaru.

Większe ilości zboża zakupywane zosta;a
w drodze przetargu wzgl. rozprawy ofertowe;
t j. na podstawie pisemnych ofert reflektan-

tów, w którym to celu Intendentura wojskowa
wysyła do rolników imienne krótkie zaprosze­
nia d,o składania ofert, przyczem dostawa po­
wierzona bywa reflektantowi oferującemu naj­
korzystniejsze warunki, a tranzakcja przychodzi
do skutku w formie krótkie; pisemnej unrowy.

Również i przy tym systemie zakupów pro­
ducenci wolni są od wadium i kaucji.

Wymogi jakościowe zboża dostosowane sa

do wyników tegorocznych zbiorów z uwzglę­
dnieniem wymogów giełdowych i lokalnych wa­
runków produkcji rolnej, wyrazem tego są

słandarty, t. i zasadniczy ciężar gatunkowy 1
hektolitra zboża w kilogramach wzgl. funtach

holenderskich normy gdańskiej.

Od października 1926 r. obowiązują nastę­
pujące standarty:

d!a żyta:
dla żyta pochodzącego z obszarów wojewódz­
twa poznańskiego i pomorskiego:
standart 68,9 klg. = 116,6 fantów ho!endersk.

Żyto o niższym ciężarze gatunkowym, je­
dnak niemniej 67,2 klg. = 114 funtów holen­
derskich przyjmowane jest za potrąceniem.

Wspomniane potrącenia: przy ciężarze ga­
tunkowym niższym od standartu o jeden funt

holenderski wynoszą 0,5 proc, umownej, przy

ciężarze gatunkowym niższym od standartów
o 2 funty holenderskie wynoszą 114 % ceny umo­
wnej, zaś dla 3 funtów holenderskich poniżej
standartów potrącenie wynosi 2J4 % ceny u-

mownej;
dla owsa:

a) dla owsa pochodzącego z obszarów na

D O. K, Poznań, Toruń, Warszawa, Lublin,
ł.ódź i Kraków:

standart 44,55 klg. i 75,5 funtów holendersk.
Owies o niższym ciężarze gatunkowym,

jednak nie mniej niż 41,85 klg. = 71,5 funtów

holenderskich przyjmowany jest z potrąceniem:
przy wadze do 43,5 klg. — 74,1 funtów

holenderskich — )4 % ceny umownej,
przy wadze ’ do 42 klg. — 72,7 funtów

holenderskich 114 % ceny umownej.
przy wadze do "41,85 klg. — 71,5 funtów

holenderskich 214 % ceny umownej.
Zawartość wilgoci w życie i owsie do-

puus;:czalna jest zasadniczo w wysokości 15 %,
żyto i owies o wilgoci, przekraczającej 15 %

jednak nie wyższej ponad 17 % odbierane jest
za potraceniem 1 % % za każdy procent wilgoci
ponad 15 %.

Zanieczyszczenie żyta wynosić może za­
sadniczo 214 %, żyto zanieczyszczone ponad
214 % maximum 3 % przyjmuje się z potrą­
ceniem 114 %o ceny umownej.

Zanieczyszczenie owsa dopuszczalne jest
zasadniczo w wysokości 314 % w tem do­
mieszka mincraln. l%. — Domieszka obcych
ż;arn zbożowych i pastewnych nie powinny
przekraczać 5 %.

Celem umożliwienia rolnikom nieposiada-
iącym aparatów do oczyszczania ziarna dopro­
wadzenia ziarna do należytego stopnia czy­
stości Tntendentury wojskowe — po uprze­

dniem porozumieniu się zainteresowanym
rolnikiem zezwalają za nieznacznem odszko­
dowaniem na użycie tryjerów i wialni własno­
ści wojskowej.

Przy zakupie zboża o jakości przewyższają­
cej standart zasadniczy, jakoteż o mniejszcm
zanieczyszczeniu lub wilgoci, przyznawane są
rolnikom odpowiednie bonifikaty w cenie u-

mownej.
Specjalnem udogodnieniem stosowanem je­

dynie wobec producentów rolnych jest bez­
płatne wypożyczenie worków na zboże.

Odbiór zakupionego zboża dokonywany by­
wa komisyjnie w obecności sprzedawcy, co

stanowi gwarancję rzeczonej oceny dostarczo­
nego towaru, — co więcej — sprzedawcy-rolni-
kowi niezadowolonemu z orzeczenia komisji
odbiorczej przysługuje prawo ustnego lub pi­
semnego odwołania się od tegoż orzeczenia do

przewodniczącego komisji odbiorczej lub do

właściwego kierownika Rejonowej Intendentury
wzgl. Okręgowego Szefa Intend. z żądaniem
ponownego zbadania zboża przez komisję od­
woławczą.

Komisja odwoławcza konstytuuje się w

najkrć’szym czasie, a w skład jej wchodzą obok

rzeczoznawców wojskowych 2-ch rzeczoznaw­
ców wskazanych przez zainteresowanego sprze­
dawcę rolnika.

Również i wypłata umówionej ceny usku­
tecznianą bywa bez jakiejkolwiek zwoki i bez

specjalnych formalności.
Przełożone władze wojskowe intendentury

czuwają nad ścisłem przestrzeganiem przedsta­
wionych zasad zakupu zboża u producentów
i wszelkie związane z tym sprawy załatwiają
i rozstrzygają w przyśpieszonym trybie.

Oto główne wytyczne działalności inten­
dentury wojskowej zmierzającej do zbliżenia

się do producentów zboża.
Z uwagi nato, że Polska jest krajem wy­

bitnie rolniczym, roczne zapotrzebowanie zbo­
ża armji wynoszą około 8.000 wagonów żyta i
około 9.000 wagonów owsa, winne być w ca­
łości i bezpośrednio pokryte przez producen­
tów zboża bez kosztownego i stanowczo zbę­
dnego pośrednictwa handlowego.

Władze wojskowe oczekują czynu ze stro­
ny zainteresowanych sfer, które niechybnie w

dobrze zrozumianym interesie zaincjowaną
przez wojsko akcję w sposób należyty poprą,

Żyto bałkańskie w Polsce.

Warszawa, 27. 11. (AW) W związ­
ku ze stalą zwyżką cen żyta poją
wiły się we Lwowie pierwsze nie­
znaczne zresztą transporty żyta z

Rumunii. Sprawą przywozu ż,yta

do Polski zainteresowali się ekspor­
terzy jugosłowiańscy i bułgarscy
Zboże bałkańskie na granicy polskiei
kalkuluje się na równi ze zbożem

krajowem.

Wpływ dobrego siewu na wynik zbiorów.
Przestrzeń zajęta pod uprawę rozmaitych

zbóż w Polsce, i w Niemcz’ch stosunkowo
nie wiele się różni. Uprawiamy bowiem ży­
ta 4 904.000 ha, pszenicy t 094 000 ha 2.577.000
ha owsa i 1.224 009 ha jęczmienia, -ow

Niemczech wyraża się nostępującemi cyfra­
mi:

Żyto 4 70S700 ha,
Pszenica 1.552.000 ha,
Owies 3 452 000 ha.

Jęczmień 1 434 000 ha.

Natomiast ogromną wykazuje różnicę
powierzchnia znajdująca się w obu kra­
jach pod uprawa zbóż kwalifikowanych a

mianowicie- Niemcy obsiewają zbożem

kwalifikowanym. 102 252 ha, a Polska za­
ledwie 15 504 ba Wobec tego, że w Polsce

sprząta się przecię’nte z 1 ha o 3.82 q mniej
żyta 6.3? q mniej pszenicy.4.30 ,q mniej ję­

czmienia. i 45 q mniej owsa, aniżeli w

Niemczech a bynajmniej nie posiadamy
gorszego klimatu niż nasi zachodni sąsia­
dzi, a na ogól ziemie nasze są urodzajniej­
sze, i z natury lepsze, należy przypuszczać
że na tego rodzaju rezultat wpływa nietyl­
ko wyższa kultura rolna? ale przedewszy-
stkiem lekceważenie obsiewania roli dobre­
m}, uszlachetnionem; odmianami roślin Sto­
sowanie zboża szlachetnego daje zawsze

znacznąz wyżkę plonów, która, jak to sta­
ra się udowodnić p, inż. Dziedzic, dosię­
gnąć może 4 q na -1 ha. Gdyby obliczenia

p Dziedzica były zupełnie ścisłe, i wszędzie
stosowano wysiew uszlachetnionych od­

mian, zbieralibyśmy około 20.000 000 q ży­
ta, około 4500.000 q pszenicy. 10.000.000 q
owsa i około 5.000.000 q jęczmienia więcej,
jak wykazywały zestawienia statystyczne
w roku 1925.

Sztuczne nawozy d!a rolników
dostarczać będzie nadal Bank Rolny. — Spółdzielnie rolnicze

są za słabe.

Z inicjatywy prezesa Rady Nadzorczej
Państwowego Banku Rolnego, odbyła się
konferencja przedstawicieli świata rolniczo-

spóidzieiczego, z członkami Rady Nadzor­
czej i dyrekcji tegoż banku. W konferencji
tej wzięli udział przedstawiciele szeregu
spółdzielni, związków i syndykatów rolni­
czych z całego kraju.

Przedmiotem konferencji była sprawa

zaopatrywania drobnego rolnika w nawozy
sztuczne, która prowadzona w ostatnich pa­
ru sezonach przez Bank Rolny, wywołała
w prasie głosy niezadowolenia zwłaszcza ze

strony świata spółdzielczego.
W toku obrad zostało wyjaśnione, 4e jak­

kolwiek sprawa aprowizowania rolnika w

środki produkcji leży we właściwym zakre­
sie działania spółdzielczości rolniczej, to

jednak Bank Rolny prowadzeniem akcji na­
wozowej, starał się przyzwyczaić drobne

rolnictwo do używania nawozów sztucznych
a tern samem przygotował grunt dla przy­
szłego zwiększenia obrotów spółdzielczości
rolniczo-handlowej. Nadto, mając na uwa­
dze interes samego rolnika, starał się swo­
ją akcją dotrzeć tam wszędzie, gdzie słaba
dziś stosunkowo spółdzielczość rolniczo-han­
dlowa nie dociera.

Wynikiem konferencji było wyrównanie
pewnych różnic, w zapatrywaniach na tę
sprawę między Państw. Bankiem Rolnym
i spółdzielnictwem. oraz ustalenia zaaady
że zupełne przerwanie w najbliższej przy­
szłości akcji ,nawozowej przez Bank usku­
tecznić się nie da. a to wobec szczupłości
sieci spółdzielni roln. handlowych oraz zbyt
małej siły finansowej ich centrali. Skoro
te zjawiska ustaną, ,Bank Rolny będzie dą­
żył do wycofania się w jaknajbliższem
tempie z tej akcji,

Krótkoterminowe kredyty
dla rolnictwa.

Wedle zestawienia w dniu 1 listo­
pada br. rolnictwo korzystało z na­
stępujących kredytów krótkotermi­
nowych: w Banku Polskim w wy­
sokości 120 milj. zł. (po potrąceniu
redyskonta udzielonego bankom pań
stwowyrn dla weksli rolników). W
Banku Gospodarstwa Krąjowego
kredyty wynosiły 43 milj. zł. (w tem

kredyty wekslowe 21 milj. zt, pozo­
stałą kwotę stanowiły kredyty eks­
portowe. nawozowe i aprowizacyjne).
W Państwowym Banku Rolnym kre­
dyty wynosiły około 60 milj. zł. (w
tem nawozowe i nasienne około 16
milj. zł.)

Ponadto w PKO pozostały na 1 li­
stopada dawne lokaty gwarancyjne,
które wynosiły 5,7 milj. zł.

Ogółem kredyty krótkoterminowe
dla rolnictwa wynosiły 228,7 milj. zł.

Szczegóły podwyżki taryfy
kolejowej.

Warszawa, 27. 11. (AW) Z dnia 1

grudnia wchodzi w życie podwyżka
taryfy kolejowej towarowej i osobo­
wej. Opłaty taryfy osobowej pod­
wyższone będą o lO%, tak że bilet III
kl. na przestrzeni 100 kim. koszto­
wać będzie zł. 5,50. Bez zmiany pozo­
stanie taryfa dla ruchu podmiejskie­
go oraz opłaty przewozowe za bagaż
i przesyłki nadzwyczajne. Taryfa to­
warowa ulega podwyżce o 8% prze­
ciętnie albowiem zwyżka nie obej­
mie opłat stacyjnych. Towary naj­
tańsze będą opłacały tylko 5% zwy­
żki. Podwyżka opłat przy odległo­
ści 300 kim. wyniesie za 10Ó kg. ziem,­
niaków 10 gr, pszenicy lub żyta 20

gr, mięsa lub mąki 30 gr. Podwyżka
ta nie wpłynie na drożyznę.

Dekret o Izbach handlowo-

przemysłowych na warsztacie.

Warszawa, 27. 11 . (Tel. wł.) Mini­
sterstwo Handlu i Przemysłu rozesła’
ło do wszystkich organizacyj gospo’
darczych projekt dekretu o Izbach

przemysłowo handlowych. Po uczy’ s

nieniu uwag przez odnośne organiza­
cje, odbędzie się ostateczna konferen’

cja w sprawie ustalenia tekstu. Opw
blikowanie dekretu spodziewane jest
w końcu b. roku.

O czas pracy w handlu.
Dziś rozpoczyna się w Min. Pracy

i Op. Społ. konferencja w sprawie projekto­
wanego rozporządzenia o godzinach pracy
w handlu.

W konferencji wezmą m. i udział przed­
stawiciele Centralnego Związku Kupców,
pos. Wiślicki, adw. Kaliski, i p. Szumowicz.

Nadzór nad bankami i sprawa dewiz.

Ministerstwo Skarbu podejmuje
stale przez siebie prowadzone prace
w kierunku opartego na doświad­
czeniu ulepszenia przepisów o nad­
zorze nad bankami i dostosowania
przepisów dewizowych do aktual­
nych wymogów państwowej polityki
gospodarczej.

Prowadzone są studia w łączności
z opracowanym nowym statutem
Ministerstwa Skarbu, nad stworze­
niem organu nadzorczego nad ban­
kami, wyposażonego w obszerniejszy
zakres działania i liczniejszego pod
względem osobowym.

Gdański monopol tytoniowy
wydzierżawiony Niemcom.

Berln, 27. 11. (PAT) ,,Berliner
Bórsen-Ztg..11 potwierdza dziś za-

przeczaną w ostatnich dniach wiado­
mość o zaciągnięciu przez senat w.

m. Gdańska u niemieckiego konsor­
cjum bankowego pożyczki sanacyj­
nej w wysokości 40 miljonów gulde­
nów gdańskich pod zastaw monopo­
lu tytoniowego.
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
—’ ”Astoria" przy Tow. Powst. i Woj.

,,Macierz przypomina w ostatniej chwili swym

członkom, jak i Szan. Publiczności, o swej wie­
czornicy z tańcami i różnemi niespodziankami,
dziś w sobotę o godz. 7 wiecz. w sali p. Kleina

przy ul. Toruńskiej 157.

, ,Halka". Lekcja śpiewu odbędzie się w po­
niedziałek, 29 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu

p. Jarnatha, ul, Jana Kazimierza. Wszystkich
członków czynnych prosi o jaknajliczniejsze i

punktualne przybycie Zarząd.
K. S. Korona. W sobotę, dnia 27 bm. o

godz. 7 wieczorem w lokalu p. Mellera (P!ac
Piastowski) odbędzie się zebranie informacyj­
ne. Komplet I. i II. drużyny pożądany w spra­
wie niedzielnych zawodów.

Stów. Abstynentów. W niedzielę, 28 bm.

odbędzie Się zwykłe zebranie Stów, w szkole

na Bielawkach o godz. 11,30 przed połud. Na

porządku dziennym ciekawy wykład. O licz­
ne i punktualne przybycie wszystkich człon­
ków prosi Zarząd.

Sokół Bydgoszcz L Zebranie zarządu, rady
i komitetu zabawowego w poniedz, 29 bm, o

godz. 7,30 wiecz. w lokalu druha Żóikiewicza
Śniadeckich 18.

Towarzystwo Młodzieży ,,Patria". W nie­
dzielę, o godz. 2,30 po poł, próba kółka sceni­

cznego.
K. S. ,,Astorja" przy Tow, Powst. i Woja­

ków ,(Macierz". Dziś o godz. 7 wieczornica z

tańcami, na sali p. Kleina przy ul. Toruńskiej
157. Wstęp 1 zł.

Tow, Gimn, Sokół Bydgoszcz HI. W sobo-

botę, dnia 27 bm. o godz. 7,30 odbędzie się
uroczyste posiedzenie z rozdawaniem nagród
i połączone z wieczorkiem, u druha ,Konieczki,
uL Lenartowicza. O liczny udział i punktualne
przybycie prosi Zarząd.

O. P . N. ,,Sokół V". Zebranie informacyjne
odbędzie się dziś, w sobotę, w Domu Kato­
lickim (Miedza), Z powodu wyjazdu kompl. I.

i IL dr. pożądany.
Związek Pracowników Kupieckich. W nie­

dzielę, dnia 28 bm. o godz. 5.30 odbędzie się
w sali hatelu Lengninga przy ul. Długiej 56

wieczornica ku czci poety Jana Kasprowicza.
Program obejmuje: wykład p. prof. Jana Ka-

Żmłerczaka, deklamacje z utworów Kasprowi­
cza i t. p. Upraszamy najusilniej o przybycie
wszystkich członków i sympatyków wraz z ro­
dzinami,

,,Sokół" Bydgoszcz IV. Bielawy zawiada­
mia, że ćwiczenia odbywają się na salce p,

Ferenca, ul. Senatorska 76 i to: dla druhen we

wtorki od godz. 7,30—9,30 . a dla druhów w

środy od godz. 7-10. Tamże przyjmuje Się
zapisy nowych członków.

Stów. Młodzieży ,,Gwiazda" przy kościele

św, Trójcy urządza w niedzielę, dnia 28 bm.

w salach Patzera (Becker) przy ul. św. Trójcy
nr 10 uroczystą wieczornicę ku czci św. Stani­
sława Kostki.

Tow, Kob. Prac, w Handlu I Konf. Zebranie

zarządu w poniedziałek, o godz. 7 wlecz, w

biurze parafji przy kościele św. Trójcy.
Z powodu wyjazdu sekretarza okręgowego

p. Jankowskiego odbędzie się zebranie filji bu­
dowlanej Ż, Z. P, w Bydgoszczy w dniu 4-go
grudnia wlecz, o godz 6 na sali p. Mellera,
3 Maj, przy pl Piastowskim, na które wszyst­
kich członków zaprasza Zarząd.

Towarzystwa Powstańców i Wojaków obw.

bydg. Zebranie zarządów odbędzie się we wto­
rek, dnia 30 bm. to godz. 6-tej wiecz. w ,,Ogni­
sku przy ul. Jagiellońskiej, Jak najliczniejszy
udział członków zarządów pożądany. Wolność!

Zarząd Obwodowy.
K. S . ,,Brda" przy tow. ośw, relg. pod o-

pieką św. Ignacego.ęDziś, w sobotę, dnia 27 bm.

o godz. 7 wiecz. schadzka koleżeńska w lokalu

,,Złoty róg , ul. Grunwaldzka.

Tow. Młodzieży ,,Monsalvat". Lekcja śpie­
wu w niedzielę, o godz. 3 u p. Kleina.

, , Sokół" Bydgoszcz IV. Bielawy! Zebranie

zarządu odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm.

o godz. 10,30 na salce druha Ferenca. Uprasza
się o kompletne przybycie.

Tow, Terminatorów. W niedzielę, dnia 23

bm. popoł, o godz. 3 cdbędzle się w Szkole
Piramowicza (auli) plac Kościeleckich narożnik

Bernardyńskiej,_ posiedzenie Tow. Termina­
torów, na które się wszystkich członków za­
prasza. W tym samym lokalu przyjmuje się no­
wych kandydatów.

Tow. Młodz. Polsk, ,,Patria" Bydgoszcz. W

niedzielę, 28 bm. o godz. 2,30 popoł. odbędzie
się u p. Mellera (pl Piastowski) próba teatralna

1-go aktu. O punktualne przybycie prosi.
Reżyser.

Baczność Tow. Powst, i Wojaków Byd-
goszcz-Szwederowo. Przypomina się wszystkim
członkom Tow. zabawę w sobotę, 27 bm. od

godz. 7 wiecz. w salach ,,Ogniska", ul, Jagiel­
lońska 71. W niedzielę, 28 bm. o godz 8 wiecz.

w tej samej sali obchód rocznicy ,,Powstania
Listopadowego", We wtorek, dnia 30 bm. o

godz. 7 wiecz zebranie zarządu u drh. Gor­
dona, u!. Podgórna 5, o w środę 1. 12. br. o

godz. 7 wiecz. zebranie plenarne u drh. Ko­
nieczki, Lenartowicza 3. O jak najliczniejsze
wzięcie udziału członków prosi Zarząd.

Tow, śpiewu ,,Dzwon" . Dziś w poniedzia­
łek, dnia 29. bm. o godz, 8, w biurze paraf, od­
będzie się zebranie zarządu. Z powodu waż­
nych spraw, proszę o stawienie się całego za­
rządu, Prezes,

Stów. M, P, ,,Promyk". W niedzielę, 28

bm. o godz. 4 po poł. zebranie oddziału roiod-

szego, na sali parafj. przy kość. Św, Tróicy.
Wykład ks. Patrona: ,,Dowody na istnienie Bo­
ga" .

- Rodzice i goście zawsze mile widziani.

Zebranie urozmaicone oddz. starszego z

powoda Wieczoru Szopenowskiego w Resur­
sie Kupieckiej w środę, 1 grudnia, wypadnie.

Towarzystwo Muzyczne. Uprasza się człon­
ków sekcji chóralnej o gremialne orzybycie na

podwieczorek muzyczny, który odbędzie się w

niedzielę, dn. 28 bm. o godz, 5 popołudniu w

,,Klubie Polskim", Cieszkowskiego 2.

Gospodarz,
K!ub sportowy ,,Polonja" IH, dr. i oddział

młodzieży. Zebran’"e informacyjne odbędzie się
w sobotę, dnia 27 bm. o godz, 7-ej wieczorem
w klubowym pokoju Resursy Kupieckiej. Kom­
plet pożądany.

Hallerczycy płac, bydgoskiej. Zebranie za­
rządu i komisji zabawowej (gwiazdkowej) w

poniedziałek, 29 bm. o godz 7 wiecz. U drh.

Zb!ewskiego, Łokietka 30, II p .

Baczność Cech Obuwniczy. Wzywam wszyst­
kich kolegów, którzy się chcą zapisać do Po­
życzkowej Kasy Rzemieślniczej o przybycie na

konstytucyjne walne zebranie w niedzielę o

godz, 2 popoł, w lokalu Resursy Kupieckiej.
Fr, Grabowski, cechmistrz.

Notowania Giełdy Płodów

Rolniczych w Poznaniu.

Dała 28 listopada 1926 r.

Warunek: Handel hurt. fr. at. zał. ładunki

wag. dost.zaraz za 100 kg. w złotych,
Zyto -

............................................................. 36 75-37.75

Pszenica.......................... .... 46.00-49,1)0
Jęczmień................. .... 28 00-31 .0))
Jęczmieńbrowarowy ...... 32 00-37 ,00
Owies......................................... ..... 30,50-32.50
Mąka Żytna 7O°/o z work stan - - —63.50
Mąka żytnia 65°/0 z work. stan . . —65.00
Mąka pszenna 65% z work, . . 69 50-72.51

Otręby żytnie...................................... 28 ,00-27 ,00
Otręby przenne ......... -27 00

Wyka latowa ........ 38.00—40 ,00
Paluszka...................................... ..... . 34,00-36,00
Ziemniaki f.. . . . . . -6 .60
Groch po!ny ........... 51,00-56 .00
Groch victoria ......... 78 ,00-88 00
Seradela ............ 20.00-22,00
Gorczyca -

............ .......... ... ... . 70,00-90,00
Usposobienie słabe.

Bank Polski płacił dnia 27.11. bf. za:

dolary amerykańskie 8,95-896
funty szterlingów 43,56
franki szwajcarskie 173,12
franki francuskie 32,30
marki niemieckie 213.:O

guldeny gdańskie 172 85
szylingi austrjackie 126.60
korony czeskie 26,58
liry włoskie . 37,75

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 26. 11, 1926. Spędzono wo­
łów -, buhaji -, krów -, bydła 16, świń 337,
cieląt 107, owiec 66, kóz -.

Razem 526 zwierząt.
Przebieg targu: Z powodu małego spędu

notowań nie przeprowadzono.

Ceduła urzędowa
z dnia 25 listopada 192S roku.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom .)

S1^—4/o Poznańskie listy zast ( wojenne
-32,00 (za 1000 mk. nom.)

S’/n dolarowe listę Poznańskie Ziemstwa
Kredytowy) 6 70—6,65 (za 1 dolar)
6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa
Kredytowy 1730-17 15 (za l ctr mtr.)
5°/9 Pożyczka konwersyjna 0,49 (za 1 złoty).

Akcje bankowo;
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.)

Bank Kwileckl. Potocki i S-ka I-VIHem. 3 .50
Poznański Bank Ziemian 1—V em 2,59

Akcjo przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk, nom.)

Cegielski H. I-em -13.00

Hartwig C. I e:n zł, 23 50-24
Herzfeld-VSktoriu8 !-!H em. 20,(K)
Dr- Roman May 1-V em. -31,00
Papiernia Bydgoszcz i-IV m, 0,50—0,55
Poznańska Spółka Drzewna I VI! ero. O,M)
Unja" daw Veutzke 1—lii aro -6 00
Wis;ła, Bydgoszcz I-iii em -5(0
Wytwórnia Chemiczna 1-VI ero. -0,60

Tendencja: Bez zmiany

Szanownej Publiczności
ma. em ui us?:

Wszyscy znafą I dlatego idywaia wyłącznie
MYDŁO - PERFUM

WODĘ K0LOŃSKĄ
:: PUDER ::

J. i 5. STEMPNIEWICZ - POZNAŃ.

podajemy do łaskawej wiadomości, że oprócz obuwia skórzanego i pilśniowego por,

zarządziliśmy oddział

d’

trzen)ifcón) skórzanych
z podesxną drew)nianą

które także w interesie firmy OiMSriiisfti af Jl?aciejeirsfei pr%u ulicy 9dui%s^ie|. nureiuift ulicy
JDnpurcOffreJ, pod gwarancją i po najniższych cenach oddawać będziemy.

37091

W. Ifiet)neeomski i fgn
FABRYKA OBUWIA BYDGOSZCZ

właśc,: Antoni ’Ufeuneton’sfti.
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Z dniem 1-go grudnia 1926 roku rozdzielamy

nasze biura.

Adw. i notariusz Wawrowski
prowadzić będzie biuro nadal przy pl. Wolności l,
telefon 1085

Adwokat Dr. Dulęba
prowadzić będzie biuro łącznie z adwokatem i
notarjuszem Slorawskim, Nowy Rynek 12, teł. 889.

Wawrowski Or.Dulęba
adwokat i notarjusz. adwokat,

...... ....... ..........

na Wilczala - Sydgeszcz ul. HaR aisRa nr. 114
(dawnioj Dr. Gerdom.)

Dr. med. Smierzchalskl
. lekarz prakt. Telefon 1780. (27022

-- - ----i .
-- ,i u .... -tu u . ijiiirr--i :iiiiiwi uiii ,m ii ,.,n

Tan!a sprzedaż gwiazdkowa!^
SpneSaiBny od dzisiaj po kihI b!il WiM n mstói Mafino

M°łsrja y łjarosin. na bluzki i suknie

Warpy na suknie domowe.......................
I?adio B , w modn. kolor.

Szemiot pótmełn. 115 cm, szeroki .

Pooehny roełniane . . .............

Gabardyny czysta wełna, 115 cm. szer.

Bosfcny czysta wełna.......................... ,

OS-Ołłoman na p(aszcze...............
Greps J4arocain bawełn., na suknie -

Zomsze gładkie.........................................
Zamsze deseniowe, w najraod. kolorach

Materiały na ubrania..................

Materjały u!słron?e......................

od 1.10
1.85
250
2.95

, 4.80
10 30
5,20

23 00
2.90

12.50
18 50
4.50
5.50

Barchany na koszule
Fianelki na bluzki . .

Farłuchotos 12O ctn. szer

Dral na spodki...............
!n!ety............... ..

Sarótuha..................
Płótna.....................
Płó’na 140 cm. szer.. .

Płótna 160 , , . .

Poście!o?oe w kratkę -

P?C?nshi z metra . . .

Marktzy na poran!ki .
-

Prześcieradła barch

od 0.95
1.35
1.90
3.50
1.45
0.85
1.10

2.70
3.25
0.95
0.78
2.50
5.20

Bydgoszcz.
Tele’fon nr. 965

Szubin
Telefon nr. 4 .

3. i P. Czarneccy
dentyści

sztuczne zęby, plomby, mostki
to naf!eoszem roykononiu
po na niższych renach.

-- -- Spłata ratami. ...... ..... ..... .

Uhca 3aglei!ońska nr. 9 . wmiu

(godziny przyjąć; od godz. 9-5 bez przerroy.

Spodnie męskie..................... oa 4.00

Spodnie kamgarnoioe . . . . . , 20.00
Ubrania eleganckie............ . B 34 00
Goran a surdutowe................ , 95.00
Pa!ła surdułoioe..................... , 93.00
P!aszcze damsk e jedw. plusz . , 152.00
Płaszcze asfrachanoroe -

... x 115.00

/

Na niewyrnienione towary ceny również 2EHBOTCaEUtflB

Specjalną uwagę zwracamy na nasz dział miarowy męski i damski.

K. 1 C. MACOTMREifi

C^a%la-caSaa Poznań

By§igsBO(Łi, Bźcsrn shłf.

Dom Szwa carski

4 S.ISZ3.

W niedzielę, dnia 21. 11 .

koncert.
Początek o godzinie 5.

26986) E. hle nert.

Polecam wszystkie ga­
tunki 25713

SciaeBSaB,
ul. Dworce wa 18d.
. Tel. 232.

kucharka
umiejąca dobrze i samo­
dzielnie gotować, potrze­
bnaod1.12.26.doho­
telu. Zgl. pod ,Hotel” do
Dz. Bydg. (26998

Poszukujemy kilku zool-
i-iych (27039

modelarzy
Zgl. uprasza

Biura to!in Bydgoskisi Fnbryki
Maszyn Herm. LShnsrł ip. ftk

...

Przyjmuję osobiście

Fi. DzśutTf!o-BatSztionowsRs

od godziny 9-1 i od 3-6. fF rasa

, Bydgoszcz, ulica Dworcowa 93, !l.
,. i.i , ...... ......... . . ,i^/

Sprzedaż przymusowa.
W wtofssłc dnia 38 bm przedpołudniem o godzi­

nie 11 sprzedam w oodwnrzu fiunv spedycyjne,
Rawa mzez ucvt cię najwięcej dającemu za gotówkę:

12 (,os umenłów do leżanek, 18 p ,daszek matę.
laeewysh j 3 leżanki sobek nowe.

Kozłowski kom sądowv w 8vdgnszczg. (27095

x—Obuwie
wszelkiego rodzaju najlepszej jakości

joaijśeoe! %niśone?

Szofer
fordzista tylko uczony ko­
wal natychmiast potrze­
bny. (26095

Fr. ncM SobretŁolski
Więcbork.

ogłoszeń prżyjmie zaraz

filja .Dzień. Bydgoskie­
go” Toruń. Zgłoszenia
osobiste. (26907

88888888 8 88888888
Przeszło 30 lent istniejący

4 sitflofS futer o

,ś§

Fr. Rogoziński
SS’sszmoó

Stolarzy
na meble, tylko dobre
siły, poszukuje (26648

0. HabermaflB. Fabryka ma!ili
Unji Lubelskiej nr. 9/11.

Ogłasza!cie !l!

w,,OzieMikn BjSiosS."

Jagiellońska 65/66
nar. pl. Teatralnego

Telefon 1027

Stary Rynek 64

Telefon 2007
naxZwBfnigBr

osaożfBsacci i
Jest w stanie przy sprzedaży tylko za gotówkę
zaoferować jk njwięktze korzyści zakupu

dla każdego.
Tam kupuje się:

isl’assscze fiuidrzoniB
icacsfici fiosdrzane
Su!ro us^sHcact

oraz wszelkie rodzaje
Slfitfór BBU

w p(erwszorzędrsem wykonaniu
i po niebywała niskich cenach,

ar (218P

es

0
0

0
0

0
0

poleca najkorzystniej

Jan Grabowski
Fabryka torebek (25947

Telefon nr. 1131 Bydgoszcz Nowogrodzka 11.

Medal srebrny.

Fr. lózelowlcz
dyplam.raisłrzbudawjpiecówkafl.

wykonuje

gsztt prace njnnskie
szybko i po cenach
- umiarkowanych. -

!0^ea^os2ST3K, ul. Cieszkowskiego U
Telefon nr. 970. (27018

pralnia chemiczna i farbiarnia parowa.
Jedyne polskie przedsiębiorstwo tego rodzaju

w Bydgoszczy,
Telefon 937. Telefon 317

Czyści i farbuje wszeih garderobę i przedmioty włókniste.
Specjalność: Odświeżanie p!aszczy pluszowych
Najstaranniejsze fachowe i szybkie wykonanie

Niskie cenny! (27045
Filie; ul Śniadeckich nr 2ł (Plac Piastowski)

ul. Sw. Ttójry 27 ul. Giunwadzka 14i

EHsnsista-handMc

od kilku lat na kierowniczem stanow i s’tu, poszukują
od 1.1. 1927 wzgl. rychlej zatrudnienia jako szef biura
w większem przedsiębiorstwie, najchętniej w młynie
Zgłoszenia pod ,X. Y.M do filji Dzień. Bydg. (F7546

Interes
położony pray uh Gdańskiej jest korzystnie
na sprzedaż. Reflektanci zecbc% nadesłać

ofery.pod ..U 75" do Dzień Bydar. (27099

Konhsirs.
Przy tutejszej mleczarni spółkowej wakuje zaraz

stanowisko

snleczoras
Ubiegający się o posadę winni wnieść udoku­

mentowane podanie z życiorysem i odpisami świa­
dectw do podpisanej spółki w terminie do 39. bm

Pierwszeństwo mają osoby starsze ewtl. samotne
obeznane z wszelkiemi czynnościami wchodzącemi
w zakres mleczarni, a przedewszystkiem specjaliści
na wyrób serów, (27085

SpńBkoiw pgiecaciraicM

Wywóz śmieci
i inno furmanki dostar­
cza i załatwia po przy­
stępnych cenach E. Jo-
ske, Grunwaldzka 133.
Tel. 1776 . (27067

Krawcowa
szyje garderobę damską
i dziecięcą dobrze i tanio

Długa 5, IIL (27065

Futra
wszelkiego rodzaju wyko­
nuje Pracownia Konfekcji
Damskiej, Podwale 2, II p.

(27092

Drukarnia
dla Handlu i Przemysła

/S- mhoBnneacla
Bydgoszcz, Dr. E. Warmińskiego 13

Telefon nr. 1251 (25980

poleca się do

wykonywania wszelkiego rodzaju druków
oraz prac Introiigatorsk ch dla handlu,
przemystu. rzemiosła, urzędów, dla użytku

1-1" "-T’r prywatnego I t. d. ========s:

ffydawaiciyB Breftew.łtka lirzĘdowaBa pnwiaia Bydgoskiego.
Skład formularzy urzędowych.

Wykazy młodocianych siało na składzie, g

II...... ..im....... .... .....mi.n -

najskuteczniejsza
i prawdziwa

pas!a do obuwia
iesf znów do nahuria!
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oł’efrs!flł’ute
eiSaKtsowae

scssaisssiwn 45
w wielkim wyborze.

!miał caoi.E!.3Wł

St. Mana s St:a.

Grunwaldzka 1S1
Tet. 13-tó 25474

Żelazka
do p a’onsanio

z duszami
i do roęgli

’

oraz

orygin. że!osha
,,Dalii"

.075 poleca
JT^zcsfA/

GcCctń^A)ct Ż,

Zakup i sprzedaż

zlata, srebn
oraz wszelkich artyku­
łów w ten zakres

34921 wchodzących.

zakład zogarin - złotniczy
KBt engSira Bar. 20

Uiktanjki cfto"iin)we
Wiki swiim

Wiece. ’?’hwe
iiwtrti oietjwil

poleca 25921

Fabryka wyrobjSw neta’owyib
,,SMIT o?Bydgoszcz,

f-fjkiwo 28. Hinn ?
Geny 40CKHrs,nay(p.B

Korzenie
(pod gw ..:uncją Ok,ystoWei)
luźno i w drobnych opa­
kowaniach polepa (17717

J. Fagiewicz
Mazowiecka 29, tal. 92

?fgSfsć mrusfi fffrsta) Kufo yiminw ,,J!uba”
eie!i .to w’.piel u xi.ju.ny będzie oroszek do oieczywa (droż-

f^owyi a jawo dodatek .uklcr waniliowy lub cyłrvnowy zaaku
Przechowane w su^tiem miejscu zawsze golowe do nzylkn, co stanowi wielką wygodę dla każde,j Gospodyni.

... Przedstawicielstwo na Województwa: Wie’ opolsi ’e i Pomorsk e powierzyliśmy
Zadaicie wazęnziel % ,,rtr 0. Łtm ant}|0wy jfipi KA1EWSK w POZ?Ś NIU, ul. 27. Grudn a 5.

..,ł,rtSBOBtuBBco SFsrJtoit ssleea O’B’sp-e-"Z ? eg dawn. G, Snnar Tow. flkc. oow. poznański-
^jMaM!iwWWSBKiHfflMSSBWIBSWfil!Bft SSffiT łaBSO!WiKiMBWWMSBfflEW?S§SaBraSBSraSSSBS

\ popróbuje specjałów Hauswaldt’a, przyznać

Transz, ze to najlepsze domieszki do kawy. - Hauswaldfa

specjały należą nieodzownie do kawy ziarnkowej t zbożowej jak sól do

każdej zupy. - Uważać prosimy przy zakupnie na nasze opakowanie

oryginalne z tym domkiem ^||||^i żądać zawsze i wszędzie tylko prawdzi­

wej Hauswaldda domieszki do kawy.

Fabrykanci:

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE Sp. z o. o . NIEŻYCH0W0
t)OWtat Wyrzysk (Wielkopolska).

Pontretśw

?f darmo ?f
Aby szybko rozpowszechnić przedsiębiorstwo między czyte!rrkami n’niejszego pisma, postanowiliśmy
rozdać til 00 portretów darmo Przyślijcie nam fotografię istar lub nową, pojedyóc.zą. podwó,jną
lub grupę) z W’aszym dokładnym adresem na poniższym numerowanym kwicie i na odwrotnej stronie

fotogra’ji. a otrzymacie wkrótce powiększony ze zdumiewaiącym podobieństwem, prawie

naturalnej wielRości portret zupełnie darmo. "WB

i Rozmiar powięks’enia : 85X45). Skorzystajcie jaknajprędzej z naszej propozycji,
goyz obecnie przew ,dzielmy tylko 800c poitretów. - Jako wzajemną usługę,
gdy będziecie z pcrtrefów zadowoleni, prosimy polecać naszą firmę
wśród znajomych i krewnych. - Fotoarafję otrzymacie z powrotem w całości.
Za pi zesyłkę, opakowanie i inne wydatki prosimy przestać zł 3 lub za zaliczeń em

Zł375. — Chociaż nasza lirma prawn e uznana daje zupełną pewność co do uczci­
wość/ naszej propozycji, my jednak obowiązu,emy się zapłacić

. rTosimy wycąć i przestać wraz z fotograf ą. smm-wto

Mwai S!r. 5031.
Zgodnie z powyższą propozveią pro-zę przedsiębiorstwo ,,R kord” w Łodzi powiększyć
n.i Bezpłatnie fotograf,ie w r, zmiar/. 35xi5pid warunk nn, że ża .mych wydatków nie
poniosę, zt 3 jedcocześnie z fot graf,ią wysyłam. - Proszę wysiać za pobraniem, -

iZoyteczne wyartślić .

Imię i nazwisko: ---------- -------------------- ----- --- ----

Adres: --..... ... ... ... ... .. ... .... .. .... .. .. ... .. .... .. .... ... .. .... .. .... .. . . ............ ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... .. .... ... ..

Spec’alneJ koresponde. cii nie wymaga ste. List wagi więcej niż 20 gramów kosztuje
;}U gr T’prt^. - Pi’zy g ina^h na’’ży twarz uo pow’iększenia ożna zyó x.

BBADJ!O - - StlJCBSB 4KS

CM tóos8t
Dostić wszędzie!

a oSctlP
25911

zsZoBtfocla

jezeb wymienione
warunki nie bę Ją
przez nas w zupeł­
ności dotrzymane.
Prze dsi ęb i orstwo

,,REKORD"
SAiafc

Piotrkowska 37.

t?egłe Msscrao paSoiMi

ssś/fóon?gg ysroE:\ann;aZej

^ciesMic ,,

Mowieaiie z otworem ,,

SFli Sy ffrlłSElOfSC 5 cm. gr. 16X16 cm.

dostarcza drogą kołową i wodna

Cegielnie parowe (25673

Fordon n. Wisłą. - Telefon nr. 5 .

”8

i

sI
§
!

8

3

I

1

fi

fi

Plleko
od producentów, każdą ilość, pod najlepszemi warun­
kami i,cenami kupuje (26981

Mleczarnia Sawaicarskś dwór
Spó’dz. z o. o.

Bydgoszcz, ul.’ Jackowskiego 25/27. Tele’o ’ 254

Prima węgiel górnośląski
z kopalń Gfeschego oraz u.45

"--"ł lłjB B-BWJBMjafcaząw po cenach

konkurencyjnyc.h (koncernowych)
terminową dostawą

Górnośl. Tow Węg’owe
z o. c w Katowicach,

fii ja w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 34, Te.668

Sprzedać węgla koncernu Giesche So. Akc.

liącm!nnit . rtacfc,t o ił
Starki zaprowadzony 26993

skład bławatów i gaianterji
w dobrem położeniu (w pow. bydg.) z powodu cho­
roby zaraz na sorzedaż. Adres wskaże Dzień. Bydg.

S9cór3^1 surowe.

zajęcze, królicze, jagnięce, kozie, źrebięce,
oraz ws:slkió s:ćtki !uizzaae SOftOWfi:

lisy, tchórze, tumaki, wiewiórki, wydry i t. p.

Bcusawfe Pelzhaus Topelson Gdańsk,
Gr. Wollweberoosse 24 I

n!aci ceny dzienne najwyższe. (26037

B^oieecflR ssłB,a

piece,
w ro,. . aitych ga..: -n po przystępnych cena -h I

Fa. Juliusz Musom, T. z o u.!
Gdańska nr. 3. 14843 Telefon nr ;c. g

ZSswt wiolo

koncentruje Pan swój zakup!

KBąsiS wielu

posiada Pan dostawców!

BCoiMig odsiurzedlafatciB
kupuje

wszelkie artykuły biurowe, szkolne,
pisemne, karty do gry, sznurek, taśmy,
papier pergamentowy, papier gazetowy

i papier do opakowania
dobrze i tanio we firmie

HSegroboH
T.zo.p.

Bydgoszcz, Bworcowa 39, w domu hotelu Gelborn.

WIELKA NIESPODZIANKA!
RAZ W ŻYCIU!

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
Tak drogie i pożądane w dzisiejszym czasie kamgarny,
bostony, weliny na ubian a męskie i damskie,
płótna na bliznę, koł..rv watowa i inna wartościowe

przedmioty możecie u nasotrzymać zupę! aie bezpłatnie.
Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie wykluczone.
Prosimy aadestać. w liście dokładny adres oraz załączyć
znaczek poc2t iwy. na co o rzyma W. P . szczegółowy
prospekt Łódzki E!ksport Włókienniczy, Łódź ł,
S .rzynka pocztowa 381. (26708

maaf

idealny środek do

mycia rąk dla szo­
ferów, rzemieślni­
ków. robotników,
zecerów np. Naj­

brudniejsze ręce

zmywa z zupełna
łatwością. Odrób -

na Zu)!nu z zimna
wodą, zmywa z rąk

tłuszcz, rdzę, (arbę, smołę itp. - Żądać wszędzie.
UWAGA : Dla zakładów( przemysłowych dostarczamy
..Zulin” na wagę po cenie wyjątkowo niskiej.
Of.na żądanie. Główny skład i przedsiębiorstwo: (24 -76

M. Górecki, Bydgoszcz Pomorska 8, tes. 43

RHMfifO? tt specjalisty.

Biuro Radjotechniczne

ini R i T Jankowscy
Bydgoszcz, telef. 5-90, ul. Śn,iadeciCicłi 2

polecą
Kompletne radjostacje odbiorcze
od najskromniejszych do na.jwykwiDtn eiszych
oraz części sKladowe w wielki m wyborze,

fopraw. apara.óff i puc!iflitaa s;arfch typów. - Porady fachowe

także słabsze dizewosiany Kuouje
stale w WięKszzcłs ilościach

loco las lub stacja z(’ładowaaia (28996

B. Borni 0. in. b . O,. GilsiiiMamis

Reitbałin 3. - Telefon 2862

Ws;raaiiialBisjsiłH ;roti em pr;ąci w

wi, }irtrety"nowi
iest bozsprzsc? nie

reu n ttyzrno
nerwobuiom

,,staw aur4?
Spytaj iwojego lekarza — Sprzedają apteki. (21727

Wytwórnia c!iem, techn. ,,EMIETA"
M BaraSKiewicz i SKa Bydgoszcz.

Ztt(fiflcBjcie wąsSnc;KKBaes
-tWWBlC’O

!fj(stiw waLłwj(t(! keksóii i Hisitof!eis

zaopatrzonych znaKiem ochronnym:

i nazwiskiem ,,S(’b rameka z Fabryki specj.
wyrobów waflowych, keksów i biszkoptów

Bracia ScłirameK, Cieszyn
bo tylko te wyroby są pierwszorzędne
i słyną z niedoścignionej dobroci.

Wystrzegajcie się naśiadownictw!
Różnica gatunk(i jest olbrzymia!
W jakośc.i treść i siła!

Główny przedstawiciel na Poznań i Pomorze:

Franc szek Kuszewski, za mieszk. w Poznaniu
Wierzbięcice 14.
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Wczoraj w nocy o godz. 1 zasnęła w Bogn po długich,
ciężkich cierpieniach moja kochana dobra żona, nasza troskli­
wa matka, siostra, szwagierka, ciocia, babka cioteczna i te­
ściowa ś. p .

Anna Chore bUw§fe

as tócr sram o SeSsl!se
w 56 roku życia, o czoin donoszą w smutku pogrążeni

Romsn CharobiewsH( i dzieci.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28. b. m . popoł.
o godz,,:i z kaplicy starego cmentarza katolickiego.

Keęuieiu w poniedziałek rano o godz. 8/47 w kościele
Jezuickim. (26218

Osobnych uw!adsm’eft nie wysyła się.

MR%gNi
;te -

Dnia 26 lisi opada 1926 r. znwł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany o,jeieę i dziaduś

FrssssJżEH Gutowski

eme-. potiwerKm kotejowy
przeżywszy 1 t 76, o czem donoszę krewnym i znajomym
w smutku pogrężeni

Fr. Radzimski z rodziną.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dn’a 30. bm, o godz. 3 -ciej
południu z kapucy nowego cmentarza katolickiego.

(F769’

,?.j

PO

Vt sze!kle

prace stolarskie, repara­
cje. polerowanie i bejco­
wanie mebli wykon !tje

Iko Jan Szulczowski,
worcowa 75, (F-7683

ty
Di

Bi;sowanie
karbowanie suk’en dam­
skich po cenach najniż­
szyc.h oraz rysowanie
wszejjdeh robót ręcznych
powiększenie z żurńall

L Piwecki jun. Sw. Tróicy
nr. 27. (27113

Fachowiec tartaku

. wykonuje repeiaejo. iat
4n samotny icśii możiU

-we n-i naft skim sto.p
rnzy sri.runem wyna­
grodzeniu poszukuje po
sady. Wstęp 1 lutego 27 r

lub później Of nod..fi fi ’

do Dz.en . Bydg . 270-7

Cl!()ić w kl
na miarę gotowe wyko­
nuję z własnego i powie­
rzonego materiału, dla przy­
jeżdża laeycti na poczekaniu.
Bydgoszcz, Kościelna nr. 70
Rybiński. (27075

E32O2233
Największy

wybór m aiątków, gospo­

darstw, wd, domów, ipte-
resów handlowych, posia­
da biuro Taszyckiego, ul.
Dworcowa 13. (F-7689

Gospodarsko
48 mórg sprzedam przy

wpłacie 8000 złotych.
Kurnatowski. Ogrodowa 2.

(27117
40 mórg

ziemi, 5 mórg łękf, bu­
dynki masywne pod da­
chówkę, przy mieście
2 konie. 2 krowy, 4 świ­
nie z colyin zbiorem, za

10OC0 zł. gotówkę na

sprzedaż. Pryl, Dworco
wa 34. Z6Q46

Majątki
5300, 4600, 3000, 2500, 1800,
1300, 900, 800, 600, 540,
400, 350, 240, 200, 140, 100.
80 i wie)ki wybór mniej­
szych majątków poleca
,Polonia’, Dworcowa 17,
tel. 698, Westfalewski.

F-7697

my—W!e
się rentnjące, po-
eb m!a’, Dworco-
il. C98, Westfalew-

(F-7696

Młyny — Fabryki
na korzystnych warun­
kach poleca ,Polonia”.
Dworcowa 17, telefon 698,
Westfalewski (F-76S5

i J%afet%o

jest już do nabycia

i%lfcwilomto scf w s%p%%esHaiu me irs%Tgsśfeicfit wietmsko-

sftBegJoetfa mast. ź^ataarafzi:

Nr. 22 tfTetismsii-yS%ilfc (Czekolada śmietankowa)
Nr. 44 fglfue-f?oldl (Czekolada wyborowa, gorzka)
Nr. 88 SToims^sj (Czekolada wyborowa pólgorzka)
Nr. 99 JflateeĄie, (Czekolada orzechowa)

Folwarki
750 mórg pszennej ż!erni,
blisko stacji i uiiasia, in
wentarz ży’wy i u adwy
komplet Cena 130 00 z ,,

wpiaiy połowę 48 tnórs

pszennej ziemi kolo Po­
znań a w tein gorze!nia
14 mórg ogrodu, pal-ii­

i) 10 pokoj za 100 (’Od zi.

wpłaty 5’i.C00 zl 2( 0 mórg
80 O-O z’ 130 móre zl
370iO 1(0 mórg 301 Ł0
zł. 70 mórg ;OOP zl.
4.0 mórg 120 0 zl. i wiele

nuyeh poleca biuro cen

iralne, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 00. Nowakowski

F 7086

Stoły -

z płytami in:irtnurowenii 1

krzesła, nadając,e s,ę do

użytku w kawiarni, kupię
Łaskawe zgros-zenia do iilji
Dz. Bydg. pod ,Stoły4,

(F-7701

Kuplę
dom w Iły:jo,ze,zy w ce­
nie do 10 000 zł. Wpłacę
5—7 000 z!., reszta podtu
ugody. Oferty pod ,B L.°
do filji Dz. Bydg ., f)-f)!­
cosCa 2. (F-7700

Skład
kołonjalny, dobrze zapro­
wadzony, w dobrym punk­
c,ie Bydgoszc.zy, z 3-pokoj.
mieszkaniem na sprzedaż
Oferty pod ,N. N ." do Dz

Bydg. (270e2

hćtm fciiłca

na sorzedaż w Bydaoszczv
przy ul. 20 go Stwzoa
solidnie zbudowana, 8 lo
uali na piętrach i 2 w su

terenach kaloryfery v\ la
lomo-)(S Zdrojewski, To­

ruń, Kifttowei Jadwigi 5
27088

Ostry pies
podwórzowy, mieszaniec
z syberyjskim owczar-

kie.,i, silnie zbudowany,
na sprzedaż. Wiadomość
Paderewskiego 37, I pię­
tro prawo. (27105

Najkorzystniej
zakupisz węgiel, drzewo w

firm’ę Jan Giżyftski ulica
Sienkiewicza 22, dawniej
Kamiński i Ska. Obecny
mój telefon 171. (F1677

Szafę
2 łóżka, biełiźniarka ta­
nio na sprzedaż. Kukliń­
ska, Racławicka nr. 20.

(27106

10—20 centnarów
gruszek do oddania harto­
wnie w składzie W’ncente
go Pola 11, Wilczak. (27114

Baczność!
Waga decyma)ua tanio na

sprzedaż. Volerzyftski, ul.

Jackowskiego 20. (271(5

Samo hod
6 osobowy korzystnie na

sprzedaż. Gotów do jazdy.

WiadomoSć Sowińskiego
ur. 8, II jitr.. Zagorski.

(F-7518

Okazyjn e

dwa kot’y gazowe tanio

sprzedam. Kamiński. Sien­
kiewicza 22, telefon 171.

łJT7678

Powózkę
na rysorach kupi Gieszewt.
ul Gołębia nr. 80. (27081

Udz’e!ę

lekcji za pokój lub skro­

mne wynagrodzenie,

do filji Dz. B
Of.

Dwór-

cowa 2, pod "Gimnazjum
(F-7680

posaoy
S!użacej

starszej, z dobrem gotowa-
n em. dla dwojga osób po­
szukuje się. Grunwaldzka
nr. 60, 1 ptr. Tel. 285.

(27110

DZIEBZflWY

na s’a-aeb knlfGowech

W k u-k:p-1, Towar/ vU wa

Ki e-etnn Kol"i. . 11 U’h

DZ!ENMtK BYóGOSK’.

Skład
z dwoma podojami i ku­
chnią w głównej u) cy
Inowrocław a nadający się
na każ.dy interes zaraz do

wymięcia od właściciela,
/-gł. przyjuiu:e B. Langów-
ski. Inowr.i (aw, ul. Pade
rewskiego 3. (271 ll

Pokoik
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Kościuszki 11, par­
ter. (F-7687

Pokój
mały z utrzymaniem do

wynajęcia. Krasińskiego
nr. 14 ’ptr. (F-768C

tibiiacja
ria wnrsziat w podwórżu
Uo wynajęcia Chrubro
g,j lo, 1 ptr lewo.

F-ifc-91

Pokój
timeW. dla 2 panów z peł­
nem utrzymaniem do wy­
najęcia. Pomorska 22 nnr-

tor lewo. (22109
Kam en ca

Pierwszorzędną kamieni­
cę w Poznańskiem, w po-r
wiatowem mieście, gdzie
wyzsze szkoły itd. sprze­
dam za cenę aO() dolarów
przy wpłacie 4.500 doi.
Ewentl. zamienię na ma­
jątek ziemski. Kamienica

przynosi rocznie 10.000
zł dzierżawy. Zgł. pod
,Kamienica” do Dzień.

Bydg, (26008

Pokój
dla inteligentnej pani ?a-
raz do wynajęcia War­
szawska 21, I p. prawo.

(27085

Pokój
umeblowany ma dwóch
t)anów lub pań do wyna­
jęcia. Sienkiewicza nr. 4.

parter. (27086

Pokój
umeblowany. Hetmańska
nr. 13, II piętro prawi).

(F-76S1

Wilfca sprzedać
girland fioisw

R;adka i korzysta’ swzedai gwiazdkowa,
która potrwa od1 rrttdnła aż do wl 8”! N^rodrenła

po znacznie zniżonych cenach jak:5 t-j wab a,
wełny, bawełny, fir nki, ceraty td. itd.
na dające się na ładne i tanie podarki gwiazdk.
W e!ki wybór materiałów męsk. i damskich

CoazUnnia nadchodzę nowo§d.

MIESZKANIA

Mieszkanie
małe wraz ze stajnią do
koni zaraz do wynaięcia.
Ścieżka 9, L (27103

Mieszkanie
6 pokojowe z wszelkiemi
wygodami przy ulicy Po­
morskiej zamienię na takie
same lub 5 pokojowe w

okolicy Kordeckiego. Św.
Trójcy, Jagiellońskiej. Zał

pod nK 535u do Dz. Bydg.
(27093

1-2 pokoje
umeblowane do w ydzierża-
wienia. Sw. Trójcy 32
narfer. (27116

Pokój
umeblowany, ironiowy, do

wynajęefa Plac Poznański
nr 14 ptr. (27071

Jest
do wynajęcia ubikacja, na­
dająca się na warsztaty
lub fabryczkę, tamże są
3 piece na rozbiórkę: Zyg­
munta Augusta 19. (27ÓS4

ROZMAITOŚCI:

POKOJE

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Wiatrakowa 18. (27112

Bar Angie’skł
obok kina Kristal i wy­

stępy humorysty 1 ko
miezae numery klownów.
Orłowski - jażzband do
r na, Ceny niskie 27il8

II

i91I
Iie!
I

1

Szanownym Czytelnikom , Dziennika

Bydgoskiego^ w Rynarzewie podajemy
do łask, wiadomości, źe otworzynśmy

w RYNARZE,WIE

Agenturę
..Dziennika Byi!gaih." -

k. rozmiKrka
Ryrurzewu, Ryned, Hotel i restauracja

Przyjmowanie zamówień na obonament

Codziennie po południu o godzinie 3

najnowsze Dzienniki. i

Fotograf
który by cheiał kompletnie
urządzony zakład fotogra­
ficzny na własny łachuaek

objąć może zgłosić oferty
nod .Fotograf11 do Dzień.

Bydg. (27083

Wdowa
bezdzietna z lepszej rodzi­
ny, lat 43, posiadaj, ume­
blowanie i fortepian, po­
szukuje na tet drodze mę/a
)ferty uprasza się do filj’

Dz. Bydg ., Dworcowa 2 uod
,Prawda11. (F-7562

Wsojfflb ka
z kapitałom 5000 zł. do

korzystnego interesu han­
dlowego poszukuję. Of.
nod ,Zysk’ do filji Dz.
Bydg. Dworcowa nr. 2.

(F-7682

Popelina
wełnmna, w wszystkich kol. zł

Popelina
czysto wełniana .. zł 6 50 i

Adamaszki
podszewkowe .... zł 395 i

Aksamit
na kapelusze 55 cm. szer. zł

Bluzkowe ładne kolory zł 1.95
Boston la

140 cm, szeroki, cza ny . . zł

Flausze
ładne kolory od..... .

Aksamit
sukniowy szerok. 75 cm.

Radjo na sukienki zł 3.75 j 1.95
Watelina awg

lagatunek . , . zł425,3.95
Surówka a

zł1.15,93grizł %.tOJ

Bieliźniane ........ zi 1.69
Po ścielowe trwałe ko!, zł J.Z5
Far uchowe trwałe ko!, zł’ 1.55

Ręcznikowe......... zł 1.18
Ręczniki gotowe 4sr

sztuka ................................ ... . zł itfaj

Fi ranko we wm
1.60 zł 1.00, 1 40 i y,oy

Flanelki......... zł 2,75 i 1.65
Su?zajma - obsjuga. Bezwarunkowa rzetelność

TADEUSZ TERESA
Magazyn bławatów (27 031

Teł. 619, CtfaSs’^a 33, róg Bl. ttabffikisss, ffiŁ

4.35

5.95

4.49

5.59
1.95

6.95

zi 10.58

H 0,50

feBS§aiętelcae
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Btóta urywa!ny
załatwia wszelkie, choć

by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spólkowe najmu, admi­
nistracyjne. podatkowe
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
Dl. Cleszkowskisgo 2. Teł. 1304

Długoletnia praktyka.
-27310

Reperacja lalek
wszelkie części do naby­

cia. T . Bytomski, ul. Dwor­
cowa 15 a. (22106

Obrazy
w wielkim wyborze na

raty. Plac Piastowski 7.

(27042

SPRZEDAŻ

Hodzięitowanie
najserdeczniejsze p. astro­
logowi Sękowskiemu, ul.
Gdańska 147, za wylecze­
nie mi synka, który na

lewe oko zaniewidział.
P, Sękowski odesłał mnie
z syuem do lekarza i do­
piero zajął się nim, gdy
pomoc lekarska zawiodła.
Za pomocą p. Sękowskie­
go w kilka’ dni zasłona_ z

oka zeszła. Niech Bóg
obdarza p. Sękowskiego
dalszemi łaskami, by nam

żył długie lata. Bydgo­
szcz -Bielice - Brzozowa 8.
M. Jasińska. (26983

Czy jeszcze tanie??
200 mórg ziemi pszenno-
buraczanej, dobre budyn­
ki, dom o 8 pokojach, ży­
wy i martwy inwentarz
nadkompletny, prywatne,
cena łącznie z długiem
50.000 zł. wpłaty połowę,
3 kim. od stacji i miasta;
50 mórg pszenno-buracza-
ne| ziemi, całe gospodar­
stwo I kl., inwentarze
nadkompletne, 2 kim. od

stacji, cena 16.000 zł -— i
wiele innych tak do kup­
na jak i dzierżaw-y pole­
ca i przyjmuje świeże
Biuro ,Pogoń’, Dworco­
wa 80, tel. 1815.

2 potłróżu acycłi
na Poznańskie i Pomorze,
z kaueją 300 złotych, po­
szukuję zaraz na towary
spożywcze. Upoważniam
zarazem do inkasowania.
Of. pod ,U. 76” do filji
Dzień. Bydg ., Dworcowa
nr. 2. ’

(F-7606

Szofer
technik-mcchanik, lotnik,
z długoletnią praktyką,
poszukuje stałoj posady.
Of. pod ,Szofer” do filji
Dzień. Byd^. (F-7669

Na święta
wielki wybór pierników
i czekolady z pierwszo­
rzędnych firm jak Gopla-
nia i t. d . poleca Włady­
sław Szyperski, Wysoka
p. Wyrzysk. (27004

Leczę
skutecznie wyłącznie zio­
łami zagranicznemi jak i

krajowemi, choroby za­
starzałe, liszaje, suchoty,
weneryczne, kobiece i
wiele innych chorób prze­
ważnie które ciężko sie
leczą, wyrabiam z ziół

specjalnie wina wzmac­
niająco organizm i płu­
ca. Antom Bogacki, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 30.

Przyjmuje od 10-12 i 3—4 .

(27002

530 mórg
pszennej ziemi, dom 10
pokoi, 6 mórg ogrodu, bu-

pynki masywne, 20 koni,
26 bydła, świń 30, martwy
nadkompletny, szosa do
miejsca, prywatne bez dłu­
gu, cena 18000 dolarów,
wpłaty 7000 doi. Młyn
parowy, 8 par walcy, 2
kamienie, tartak przy tym
ładna willa i duży ogród,
komunikacja wyśmienita
w pełnym biegu 15000 do],
wpłata 6-7000 dolarów
poleca i przyjmuje Biuro

,,Pogoń", ul. Dworcowa 80
telefon 1815.

Baczność!
Posiadłości miejskie i wiej­
skie, składy jak i objekta
każdego rodzaju sprzeda-
je tanio Sokołowski. Plac
Wolności 2. (F-7591

Krawcowa
egzaminowana z 3-letnią
nauką i kilkoletnią prak
tyką wykonuje pierwszo­
rzędnie wszelką garderobę
damską i dziecięcą po ni­
skich cenach. Sowińskie­
go 15 a, II ptr. prawo.

(F 7643

Gospod:irs;wa
od 10 do 2000 mórg tanio

sprzeda ,Kosmopolit°. ,;Po­
morska i. (F-7656

ł)omy
od3500zł., wile od800,
fabryki, młyny korzystnie
sprzeda ,Kosmopolity Po­
morska 1. (F-7655

Kapelusze
fflcowe, aksamitne w wiel­
kim wyborze po cenie kon­

kurencyjnej. Również
przyjmuje się kapelusze
wszelkiego rodzaju do

przeEasonowania. Kazi­
mierz Seifert, Bydgoszcz,
Długa 65.

Okazały
mój dom handlowy, utrzy­
many w dobrym stanie,
z2-ma wielkimi pierwszo­
rzędnymi składami i wspa­
niałemu oknami wystawo-
wemi, położony przy
pryncypalnej ulicy, w je-
dnem z większych bar-

żlebie!
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. ladalnie. sypialnie,
kuchnię jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły
łóżka. krzesła, kanapy
fotele, oiurka, lustra, salon
mahoń. - inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8 .

tel. 1651 (18573

prosperujący i zawierają­
cy w sobie wszelkie możli­
wości wielkiego rozwoju,
względnie kwalifikujący
się na założenio wielkie­
go domu towarowego,
sprzedam za gotówkę, lub
zamienię na większą po-

względnie wydzierżawię.

Na taty
zęby sztuczne, leczenie i

plombowanie. Niezantożn.
znaczue ustępstwo. Duszyń
ska, dentysta, Śniadeckich
nr 20. r (22565

(26820

Pianina
fortepiany, harmonje zagra
ntcztie w wielkim wyborze
po cenach konkurencyjnych
poleca Wincenty Bienert
Chełmno. (F-7519

53 morgi
buraczanej ziemi. 9 sztuk

bydła. 2 konie za 22 000 zt

wpłaty 18000 zł na sprze
daż w Nasię Osobiste zgł
w Agenturze Dzienn-ka B
w Nakle. (26S1S

Okazja!

w arszauska
pralnia chemiczna i far-
biarnia czyści i farbuje w

czasie jednego tygodnia
po cenach przystępnych.
Z. Nowicka, ul. Długa 62.

(27029

żnictwem we wsi koś

cielnej tanio na sprzedaż.
Sokołowski, Plac Wolno
sci nr 2. (F-759C

Wiła
na Bielaw-kacu na sprze­
daż. 5 posoi. wszelkie wy-

Fortepiany
piaruna stroi, naprawia i
odnawia po niskich ce­
nach Paweł Wicherek,
stroiciel fortepianów, ul.
Grodzka 16. Telefon 273.

(26782

(F 7658

Dom
piętrowy z oficyną, o_
owocowy, wjazd i obszer-

futra
damskie męsk e, kołnie­
rze, etole wykonuję i prze­
rabiam według najnowsz
fasonów fachowo’ i tanio,
Gdańska 21, III ptr. lewo

(F-7650

(27008

Dom
z oficyną, ogrodem, od­
dzielnym skanalizowanym
warsztatem, wolnetn 3-po-
kojowem mieszkaniem, z

powodu wyjazdu za 12.000
zł. na sprzedaż. Wiado­
mość: Sienkiewicza nr. 42,
Żebrowski. (F-7609

Plac
1000 m’ zdatny pod bu­
dowę na Bielawkach na

sprzedaż. Adres wskaże
filja Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (F-7664

Futro
automobilowe (syb. wilki)
okazyjnie na sprzedaż.
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. F-7654

Skład
bławatów i towarów krót­
kich,

’

istniejący 20 iat,
jest zaraz z towarem lub
bez na sprzedaż. Zgłosz.
pod ,Z. 55” do Dz. Bydg.

(26979

Interes
węglowy, dobi ze zaprowa­
dzony sprzedam z powodu
wyjazdu Wiadomość we

filji Dz. Bydg Dworcowa 2.

(F 7516

Syn alki
dębowe i pojedyńcze me­
ble tanio na sprzedaż. Tak­
że na raty. Stolarnia No­
waka, Jagiellońska 3.

14129

Fortepjan
czarny, krótki jak nowy
za 1.100 zł. sprzedam, Ul.
Cieszkowskiego 17, II p.
prawo. (F-7646

Sprzedam
tanio regulator bekierski,
3,10 m. kamgarnu, budzik

mały. Dworcowa nr. 95,
I dom ogrodowy, I ptr.

(F-7647

Maszyna
do szycia na sprzedaż.
Szubińska 14. (26804

Zegarek
męzki, dobry, z łańcusz­
kiem, złoto 585, za 375 zł
na sprzedaż w handlu,
Długa 17. (26980

Koń
na biegunach tanio na

sprzedaż. Gdzie, wskaże
Dzień. Bydg . (26992

Łóżko d/ięcięce
ze spodkiem i poduszkami
tanio na sprzedaż. Dłu­
gosza8,Ip.1. (26991

Sprzedam
psa śleoczego, policyjnie
egzaminowany, silny, po­
siada dużo wyników, spi-
ca białego czystej rasy,
tresowany, dobry tępiciel
szczurów. Zapytania: Tre-
sura psów za V-tą ślnzą,
Wilczak. (26715

Futro
ciężkie, dobre do wyjazdu
na sprzedaż. — Nowicki,
Mierzwin, pow Inowrocław.

(27001

Maszy uy do pisania
oraz

kasy ,,National"
fachowo naprawia

Sł. Skóra tka, Bydgiiszez.
Hotel ,Pod Orłem’ Te­
lefon 1175. (23189

\Guzt
heblarka stolarska na

sprzedaż. Ul. Rycerska
nr. 9, Cieśliński. (26882

Wyprzedaż!
Suknie szewiotowe i fiane
(owe 8 zł Zimowe płaszcze
damskie 18 zf. Kostjumy
froterowe 15 zł. Ciepła bie­
lizna, trykotowa i flanelo­
wa. we wszystkich wiel
kościach. Przedmioty wię

lone, ubranka dziecięce,
jaczki swetrowe, obuwie z

prawdziwej skóry Derb i
rozmaite inne rzeczy po
niskic,h cenach poleca tani
skład Jan Fiydryeh. Byd­
goszcz, ul. lagiel!ońska 5

(F-7621

Pianino
używane na sprzedaż.
Majewski, Pomorska 65.

(26883

Zamienię
na samochód 4-osoby u-

żywany konia dobrego
4-letniego wałaoha ciężkie­
go wraz z szorami, po-
wózką (polowczyk lekki),
oraz ładne sanie z dzwon­
kami i dopłacę. Of. pod

Cztery" do Dz. Bydg.
(26757

Biurko
kupię za gotówkę. Oferty
pod ,A. B.” do Dz. Bydg.

(27007

Bufet
do jadalni za gotówkę
kupię. Zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,E. K.” (27006

Wóz
meblowy, używany, 6-8
metr, długi, kupię. K.
Wiśniewski, spedytor ko­
lejowy, Rogoźno, Wielkp.

(26989

Poszukuję
kupna majątków, folwar­
ków, młynów, fabryk, go­
spodarstw. kamienic, wil.
składów handlowych za go­
tówkę. Zgłoszenia przyj­
muje biuro cenlralne No
wakowski, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 69. (F-7485

Panow.e leśn cy!
Za wiewiórki zimowe pła­
cę obecnie 2.50 zł. Han­
del skór, P. Voigt, Byd­
goszcz, Bernardyńska 10.
Tel. 1558. (26620

Złoto
i srebro kupują Br. Ko

cbańscy i Kiinzl, Gdań­
ska 139. (F-4780

Brylanty
złoto, srebro, platynę, mo

nety złote i srebrne ku

puję i, płacę najwyższe
ceny. J . Lis, skład zegar
mistrzowsko - jubilersi .

Konia
na biegunach, dobrze u-

trzymanego, kupię. Al.
Solecki, Stara-Jania, pow.
Gdniew, Pomorze. (27041

Haftu

wyuczam, kurs 8 zł. Bo­
cianowo 22, II ptr. pra­
wo. (F-7661

POSADY

Stenografii
wyucza obecnie darmo li­
stownie Kedakcja Steno
grafa Warszawa, ui. Szczy­
gla 12. (25459

Składy
przy ul. Gdańskiej, Dwor­

cowej. Długiej sprzeda
, Kosmopolit". Pomorska 1

(F-7657

Iow. Ahc.

poszukuje dzielnych
a entów

na Pomorzu. Wynagro­
dzenie pensja, prowizja
ca. .00 zł. miesięcznie. Of.
pod ,200- do ,PAR° Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 72,

Poszukuję
natychmiast dzielnego rai
strza mechanicznego, który
samodz. wykonuje wszel­
kie prac.e monterskie i jest
obeznany ze wszystkienr
markami samo bodów. -

Zgłoszenia z pod;inem wy­
sokości zasług przyjmuje
brma Bracia Chmielewscy
Tczew, Kościuszki 15.

26997

Ekspedjentkę
energiczną, pierwszorzę-
dną silę z’ branży rzez-

nickiej przyjmę zaraz.

A. W . Achtcl, Plac Tea­
tralny 18. (F-7636

Fachowca
do objęcia bufetu na wła­
sny rachunek z kaucja
1500-2000 zł. od 1. 12 . 26.
poszukuje Hotel ,Dwór
Chełmiński”,Chełmno Po­
morze. (26892

Podróżujący
który o iw edza prowincję,
zabieta zastępstwa. Zgłosz.
pod ,Zabiera° do filji Dz.

Bydg., ul Dworcowa 2.
(F 7651

Tapicer
tylko dobra s ła może się
zgłosić. Bocianowo 4.

(F-7593

Piet wszego
czeladn ka piekarskiego,

dzielnego i energicznego,
obeznanego z obsługą pieca
opalanego drzewem poszu­
kuje Barth, Warszawska 2t.

(27000

Posada
dla dwóch pań lub 2 pa­
nienki, osoby inteligentne
Zgłoszenia osobiste w skła­
dzie papieru Hetmańska 25.

(F-7668

Bufetowa
młodsza milej powierz
,howności, skromnych
wymagań, pntrzebn za­
raz. Olerty do agentuby
Dziennika Bydgoskiego
Szubin. 21)43

Poszukuję
osoby starszej, inteligent­
nej, do zaopiekowania się
dziećmi; pożądana znajo­
mość języka polskiego i

niemieckiego. Hoffma-
nowa, Fredry 5. (F-7672

Dziewczę
do dziecka na popołudnie
potrzebne. Sienkiewicza
nr. 8,”; I I. Fr7634

Potrzebna
służąca do wszystkiego,
uczciwa, z dobremi świa­

dectwami zaraz, lub od

1-go grudnia. Dworcowa
nr.18,1p. (F-7607

Kucharka
znająca pierwozorzędną
kuchnię, może się natych­
miast zgłosić. Pomorska
nr. 5, I ptr. lewo. (F-7641

Ucznia
z lepszem wyszkoleniem,
przy wolnetn utrzymaniu,
przyjmę zaraz. Zgłoszenia
z podaniem życiorysu Byd­
goski Dom Delikatesów,
L Jackowiak. Bydgoszcz
Gdańska 22. Tel 194.

(F-7362

Uczn a

rzeźnickiego z porządnej
rodziny li tylko syna go­
spodarskiego poszukuję.

Roman Maciejewski,
mistrz rzeźnicki, ul. Nie­
dźwiedzia 8. (27203

Rrzyjmuję
uezenice ua kura robót

ręcznych, uczę także szy­
cia i kroju. Łokietka 5,
II ptr. prawo. (F-7638

Mli narz
z dobrctni świadectwami,
poszukuje pracy lub

dzierżawy młyna. Bar-

czyński. Brodnica, ul. Ko­
ściuszki 16. (26999

Pomocnik
kupiecki z branż,y kolon­
ialnej poszukuje od 1. 12 .

posady. Oferty pod ,U.75”
do fiiji Dz. Bydg Dwor­
cowa 2. (F-7619

Biuralistka

inteligentna, pilna, p:sząea
na maszynie, szuka jakiej­
kolwiek posady Zgłosz. do

filji Dz Bydg. pod ,Pomo-
rzanka°. (F-7659

Inteligentna
panienka Poinorzanka) lat
22. muzykalna, umiejąca
haftować, znająca wszelkie

prace w zakresie biurowo­
ści, przyjmie natychmiast
akąkolwiek posadę na ma-

;ątku ziemskim lub w mie
ście. Zgłoszenia do filji
Dz. Bydg . pod ,Panienka°.

(F 7660

Urzędnik
gospodarczy , kawaler, z do
bremi świadectwami, po­
szukuje posady zaraz lub

później. Łaskawe zgłoszę
nia do Dzień. Bydg. pod
,Urzędnik gospodarczy°.

(269 7

Sala
fabryczna, obszerna, jasna,
elektryczność, gaz, woda
natychmiast lub od i stycz­
nia do wydzierżawienia
Oferty pod ,Fabrykacja°
do Dzień. Bydg. i26539

Dzierżawy 1
lub kupna domu ze skła­
dem i śp chrzami oraz o

grodem i rolą w mieście
lub wsi kościelnej poszu­
kuję. Zgłoszenia do Agent,
,Kurjera Pozn.°, Zbąszyń.

(26916

Foriepjanu
poszukuję celem wydzier­
żawienia ewentualnie ku­
pna. Oferty do ,Agentu­
ry” Dz. Bydg. Szubin.

(26946

Restauracja
dobrze zaprow-adzona z

powodu wyjazdu zaraz do

wydzierżawienia. Adres
wskaże Dz. Bydg. (27021

Poszukuję
za dopłatą na zamianę
lokalu 4-6 pokoj. Od­
dam swoje 3 pokoje bli­
sko dworca. Wiadomość:

Przyłubski, Sowińskiego
nr. 15. (F-7671

2 pokoje
wynajmę. Staszyca nr. 2,
I p. lewo. (F-7675

Poszukuję
2—3 pokojowego mieszka­
nia. P(acę roczną dzierżą
we z góry i przeprowadzę
remont Zgłoszenia do filji
Dz. Bydg. pod ,231°.

(F-7658

Mieszkanie
w okolicy Placu Piastow­
skiego do wynajęcia.
Wiadomość Kujawska 58
w sklepie. (26978

Mieszkanie
7 polf. w centrum do od­
dania. Zgł. pod ,T.’ do

filji Dz. Bydg. Dworc.o­
wa 2. (F-7639

Poszukuję
2-3 pokojowego mieszka­
nia. Płacę dzierżawę za rok
z góry lub przeprowadzę
remont. Zgłoszenia do fdji
Dz Bydg, ul. Dworcowa 2

pod ,H°. (2705 :

Większa
ilość chrustu wiklinowego
tanio do oddanik. Hurto­
wnia wikliny, Scbreiber
Fordon. ęF-7610 ^ortorja dołączyć. (2588-5

Panna
starsza, z gospodarstwa
(nie była jeszcze w posa­
dzie/, poszukuje posady
do kuchni i wszelkich
prac domowych za skroin-
nem wynagrodzeniem. Of.
pod ,D. F.’ do Dzień.

Bydg. (26994

ISSW’W

Pokój
umebl. do wynajęcia. Otto,
Bielawki, Cicha 2. (F 7606

Pokój
wynajmę. Długa 62, II
piętro. (27028

Simo ota) jrysa!atj
Karola Schrfidela,

Nowy Ry-iek 6, II. ptr,
załatwia wszelkie sprawy
sądowe, hipoteczne, karne,
kontrakty ’spółitowe, adnii-

mslracyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką ko­
respondencję i przeprowa­
dza ciche akordy. (10164

Pokoju
umeblowanego, z utrzy­
maniem lub bez, poszu­
kuje młody kupiec. Of.
pod ,B. j75’ do filji Dz.

Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-7644

1-2 pokoje
umebl. z utrzymaniem lub
bez do wynajęcia. Pade­
rewskiego 7, II ptr. lewo.

(F-7642

Pokój
umebl. z niekrępnjącem
wejściem w centrum do

wynajęcia. Pod Blanka­
mi 13, I ptr. (F-7637

2 pokoje
ładnie umebl. z utrzyma­
niem do wynajęcia. Ciesz­
kowskiego 17, I ptr. le­
wo. (F-7666

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Cieszkowskiego 8, parter,

(F-7640

Dła towarzystwa
wynajmę mój _pokój dla

jednego lub dwóch panów.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(27026

ROZMAITOŚCI

Restauracja — Wenecja
obiady i kolacje z piwem
lub kawą 90 gr. Śniadec­
kich 29. (5 min. od dworca).

(F-7648

Kawiarń o Roęnl
Cukiernia Plac Teatralny.

Codziennie Koncert.
Rendez-rous elity bydgo­
skiej. Wyśmienita kawa,
ciasta własnego wyrobu.

(26229

Za ki!.ia złotych
osiągnąć możesz -dobro- z

byt i zadowolenie moral­
ne, korzystając z Między­
narodowego Biura Pośre­
dnictwa Małżeństw ,,Ma-
trymonjum’- Warszawa,
Nowogrodzka 36. Ścisła
dyskrecja - zapewniona.
Wybór i!brzymi. (26707

Ogłoszenie
dnia 25. XI. 1926 r. w cza­
sie podróży z Tczewa do

Bydgoszczy został zamie­
niony kapelusz męski z

monogramem ,M. C”, któ­
ry proszę o zwrot pod
adres. M. Cebula, Byd­
goszcz, ul. Poznańska ’

29,
II. ptr. prawo. (27005

Panią
która onegdaj, dnia 25. bm.

po prz.edstawieniu w Tea­
trze Mieiskim przez omył­
kę zabrała inną parasolkę,
prosi o oddanie takowej
do etisped. Dziennika Bydg.
za odebraniem własnej.

(26982

Kawaler
blondyn zbożow lec, lat 22,
intc!ig-ntny, przystojny, mi­
łego usposobienia, pragnie
zapoznać pannę inteligen­
tną, przysto ną blondynkę
od lat 18--21. Zgłoezenia
z fotografja nadesłać do Dz.

Bydg. pod ,St E 25".
(27003

W .póin są

czynnego z większem ka­
pitałem do dob’rze zapro­
wadzonego przedsiębior­
stwa zbożowego poszuku­
ję zaraz. Of. do Dz. Bydg,
pod ,61126”. (27009

Pożyczka.
Na poważny objekt, war­
tości 120.000 zł, poszuku­
ję 1.800 dolarów na 3-4
lata na I hipotekę. Łask,
zgł. upr. pod ,II. M . 187”
do admi. jDzien. Bydg .

(26912

1—3 iys. zł.
datn pod zastaw G"/, lub
5vn pożyczki dolarowej.
Prawny procent. Oferty
pod ,Pożyczka” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,

F-7614



Nr. 275. ,,DZTENNTK BYDGOSK T” niedziela, dnia 28 listopada 1926 r. Str 23.

Obrońca
prywatny

załatwia sprawy proceso­
wa, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
Ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej.
J. Wojciechowski

były referent spraw kar­
nych Urzędy Akcyzowego,

Bydjosaz. Srawa 33. i pk.
(2494-1

Kosmetyczny gabinet
kosmetologa Ejsymonta —

usuwanie, leczenie defektów
skóry twarzy, ciała, wypa
danie włosów, masarze ko­
smetyczne. Dworcowa 66.

(F-7605

WIESI,E?
Najtańsze źródło zakupn
kompletnych jadalni, po­
koi męskich, sypialni, ku­
chni ora2 meblj pojedyń­
czych i wyściełanych so­
lidnego wykouania na do­
godnych warunk. poleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. la;t

Najtańsza
oprawa obrazew w ma

gazy nie malarskim Po-
m-r-ka nr. 5. Odnawia
me starych obrazów i an

tyków, piękne reprodu
Keje i obrazki artystycz­
ne olejne ud 10 zł.

F 7619

Warszawska
pracownia haftów maszyno­
wych na sukt]iach oraz

wyszycie dźeiauii, pajetatn
pod’ug ostatnich model’.
Plisowanie, dekatyzowanie,
merezki na poczekaniu,
Robota pierwszorzędna
Podgórna 1 obok Hotelu

Francuskiego. (27551

Najtaniej
zakupuje się meble, lustra,

. maszyny do sz,ycia, kasy
,jj- rej-straeyjna, półszorki, ze-

gaiy, dywany, kil my, ko

żuchy odzież, obuwie w

Do nu Komisowym Pomor­
ska 6. 27056

Ozdoby
ehoinkowe po cenie fa­
brycznej, począwszy od N.
1zatuzmt.20zł wkaż­
dej ilości są do nabycia na

,ob-y tachunek w domu p
Szaajdra. Bocianowo 6 II p.

(E7676

Dla rek!s my
3 fotografje, 3 kartki, 1 ko­
loryt - razem 10 zl. poleea
-Wiol", Sienkiewicza 44.

(F-7690

Sprzedaż majątków
3700 mórg s gorze!nią, pa­
łac w parku o 28 pokojach
z centralnem ogrzewaniem
i elektryczaem światłem
wraz z meblami, żywym i

martwym inwentarzem, ee

na 200 zł za morgę. 1000
mórg pszenno - buraczanej
ziemi przy mieście o 50.000
mieszkańcach sprzedaje z

powodu ehoroby, 600 mórg
pszenno - buraczanej ziemi.
320 mórg z żywym i mar­
twym inwentarzem, oprócz
tego wybór mniejszycu ma­
jątków na korzystnych wa­
runkach na sprzedaż. Małek,
Bydgoszcz, ul Dworcowa 2,
telefon 69a (26943

70 mórg
dobrej ziemi, 2 konie,
5 sztuk bydła, nowe bu­
dynki. za 13.000 zl. na

s.rzedaż. Pryi, Dworco­
wa 34 26847

Kam enica
2 piętrowa, 3 składy, do­
chód miesięczny 600 zło­
tych, cena 60 tysięcy
zł Dom z ogrodem, wol­
nem mieszkaniem 6500 zl.
Dom z ogrodem 4 000 zł.

Sklepy handlowe poleca
aa sprzedaż biuro cen­
tralne Dworcowa 69. No­
wakowski. (F-7689

Dom
3-piętrowy z wolnem miesz­
kaniem i interesem na

sprzedaż. Ogrodowa 2.

(27064

Wielki wybór
domów ze składami i o-

grodarai, komfortowych
wil i przedsiębiorstw prze­
mysłowych w Bydgoszczy
i na prowincji korzystnie
na sprzedaż. Małek, Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 2.
Tel. 699. (26941

t)om w Bydgoszczy
dochodowy w nijruehli
wszym punkcie frontu

oonniędzy trzema ulicam
75 m. dwuidętri wy na

parterze 4 magazyny
może być szesć’ obszer

ne suche piwnice na skla
dy. 13 mieszkań ki 3 po
Koje z kuchnią iwa p,
lednym z kuchnię 4 po
jedyńeze pokote i 6-poko-
]owe mieszi.anie do na­
bycia zaraz wolne spiże
la wdowa zmęczona żv

ciem. Gdzie wskaże iiija
Dz. Bydg Dworcowa 2.

F 7635

Zamienię
karczmę na w osce z około
10 morgami pszennej ziemi,
na gospodarstwo od 260 do
300 mórg z dopłatą. Adres
wskaże fiija Dzień. Bydg .

w Toiuniu. (27087

Ogrodnictwo
handlowe, 7 mórg i 13
mórg dobrej ziemi ornej,
w tem: dom mieszkamy
i budynki gospol rcze,
3(0 drzew owocowych,
100 okien inspektówvch.
żywy i martwy inwen
tarz, w mieście powiatu
wem. przy dobrej frek

wencji jest do sprzeda­
nia za 2500 doarów

gdzie wskaże admin str
Dzień Bydg. 2703

Młyn
wodny nowoczesnej feon-
strukC)i, budynki nowe.

-5 móig pszennej żerni,
z inwentarzem żywym i

martwym bez długu
S’irzedam tylko za 230 Ozl
Pitno Ziemianin’" Sw.
Tróicy 30. (270 !9

Składy
przy ul, Gdańskiej, Dwor­
cowej, Mostowej,} Długiej
poleca ,Polon,ia-, Dworco­
wa 17. Tel. 698 . (Westfa-
lewski’ (F-7u98

Skład
kolonialny z towarem,
oraz 8 pok. i kuchnia na

sprzedaż lub zamiana na

ruchliwej ulicy Grudzią­
dza. Zgł . skład kolonial­
ny ul. Chełmińska nr. 67,
Grudziądz, Pomorze.

(27123

Fsbryćzsią
realność 2C00 m- z ogro­
dem, budynkami, domem

mieszkalnym, wolnem
mieszkaniem, sprzedadzą
właściciele za 15.000 zl.

Zgł. pod nr. ,1293” do
Dzień. Bydg . (26942

Autobusy
oadkompletoB, marki franc.
,Berliet", jeden 20 osob.,
w bardzo t obrym stanie,
siły 16/42 H. P . i drugi
35 osob, luksusowy, pra­
wie nowy, siły 20,70 H, P.
na sprzedaż. Ofei ty do Dz.

Bydg. pod ,Autobus".
(26936

Stołowy
pokój bardzo korzystnie
sprzedam. Podwale nr. 14.

(26961

Prawie za darmo
z powodu choroby i śmier­
ci męża sprzedam samo

chód używany. 4 csobowy
fabryki A. G A, cena

1.500 zt. Oft. Włocławek
Botaniczna 3. Zychowicz

27032

jada!nia
modna, prawie_ nowa, ta­
nio na sprzedaż. Zgłosić
się ul. Gdańska
lewo.

159,°L p.

(F-7624

Wóz
rzeźnicki używany sprze­
dam tanio. Grunwaldzka
nr 122. (27080

Na taty
i najtaniej sprzedaje kana­
py, leżanki, ir,3terace, oto­
many, klubo’we garnitury,
łóżka żelazne i drewniane,
kuchnie kompletne - Fabr.
skład mebli, Bydgoszcz, ul.
Mazowiecka 6. (F-7702

Biurka
od 95 zł Bprzedaje tapicer-
nia Janowicza. Jagiellońska
Dr. 4, II podwórze. (27062

Płaszcze damsk’a
pierwszorzędnego wykona­
nia i podtug najnowszych
żurnaii wykonu ;e w cei)le
p’acy od zł 25-30 . Goto­
we płaszcze zawsze na

składzie po bardzo niskich
enach. M. Zyller, Byd­

goszcz, Sienkiewicza 11 a

i ptr (F-7652

1ipólton
ciężarowy Benz 15/40 i
6 osobowy Protos 10/30 w

dobrym stanie, tanio sprze­
dam. Oferty do Dz. Bydg.
pod 100-50. 27014

Na raty
sypialnie, ,at!a!ri e, i,uchu:e.
biurka, sto y rozciąg; ne

sprzedaje korzystnie stolar
nia Nakielska 8 (27064

Na taty
kanapy, lezzni. , garnitury
klubowe, materace, stoły
Krzesełka sprzedaje najta­
niej tapicernia Janowicza.

Jagiellońska 4. II podwórze.
(27063

prawdz. fokowe, bobrowe, nurkowe, karakułowe it.d .

najpiękniejsze iasony
OlwiiCfio IMBSOWCS z gronostaji, kretów i. t. d.

EćoSgMer%Ci najmodniejsze

RśoraeaaślcB
Sas^rsj. oryg. modele

!!S S !s HSiiSlS (21 !l. SI.) ł SSftiS łji I HM M 01. J. Fil?.

CKawMlzlftsBci i Piactefewslcł
róg Gdańskiej i Dworcowej.

SSfiSascS f i.jer 27030.

F, JaworsRi K. Nitecki
1O Tei. 13-41. j

B
B:

Ogrodnik
kawaler lat 26, z 8 let­
nią praktyką, obeznany
wa wszelkich gałęziach
ogrodnictwa i pszczelar­
stwie Dcszukujo edoowis
dniej posady. A iadomość
w Dzień. Bydgosk. nod

Ogrodnik”." 27027

Cukiern’i(

starszy, I. kl . fachowiec,
znający wszelke prace w

zakres cukiernictwa wcho-
dzące, dzielny fachowiec w

marcepanach i fantazjach,
poszukuje odpowiedniej po­
sady. Oferty do filji Dzień.

Bydg. Toruń pod ,C-ukier­
nik"- (270x9

Potrzebna
służąca, zna ;ąca dobrą kuch­
nię warszawską, mająca do­
bre świadectwa. Posada do

objęcia zaraz lub 1. XII

Zgłoszenia ulica Toruńska
17 przedpołud do 12-ej i

popołudnia między 4-5.
(27

Syn
uozoiwych rodziców z !o-

pszetn wykształceniem,
pragnie się wyuczyć kel-
nerstwa. Łask. of. pod
,Uczeń’ do Dz. Bydg.

(27051

5-7 000 zł
kio pożyczy, otrzyma stałe

zajęcie jako k erownik tar­
taku. Oferty do Dz. Bydg .

pcd ,Tartak 34". (27059

Obeśagaczkł
tylko dzielne moi
zgłaszać od poniedz
29. XI. do ftibr. cukrów,
Złoty Ul, Bydgoszcz, ul.
Jasna 6. 26841

. Cór.ka

biednej w’dowy, iat 15, po­
szukuje posady do dziec,i
Wiadomość we filji Dzień.

Bydg. (F-7P99

Meble
jadalnie, sypialnie, duży
wybór innych mebli ca do­
godnych warunkach sprze­
daje dom mebli Śniadec­
kich 43. (F7670

KUPNA

Poszukuje
się celem kupna używa­
nych lecz w dobrym sta­
nie kilka podwójnych lub

pojedyńczych walcy oraz

parć kamieni (francu­
zów). Młn Podgaj, poczta
Kwieciszewo pow. Mogil­
no. Halagiera. - (26973

S !tnochód ciężarowy
3do4ton wdobrymsta
nie, poszuku.ę celem ku-
ona Ofpod,Smchói
ciężarowy do Dz Bydg

26470

Kup!ę
restaurację z nomem w

Bydgoszczy lub Toruniu.
Wpłacę 30 000 zt. Spieszne
zgłoszenia Dubicki, Byd
goszcz, P otrą Skargi 3.

-27068

Podróżujący
inkasent, wymowny, z do­
brą reprezencją. z" kaucją
od 500 zl, do podróżowa­
nia ńa prowincję do fa­
bryki cukrów poszukiwa­
ny. Of. do filji Dz. Bydg .,

Dworcowa 2 pod ,Złoty
Ul,’ (26835

Sierota
która ostatnie 6 lat zastę­
powała gospodynię domu,
szuka odpowiedniego miej­
sca. Najchętniej gdzieby
się mogła przyuczyć goto­
wania. Zgł. do Dz. Bydg
pod ,L. K. 118". (27015

Uczenice
do nauki kroju i szycia
przyimuje, Jagiellońska 7,
II piętro front. (27016

Biuralistka
z dłuższą praktyką biu­
rowa, obeznana z wszel­
kiemi pracami biurowe
mi poszukuje od 1. 12

posady. Zgł. ood ,,Dobra
posada” do fiłji Dz. Bydg
Dworcowa 2. F-7643

DZ|ERZAWY

Z powoda
wyjazdu wydzierżawię w

większem mieście powia­
towym natychmiast obszer-
nezabudowanie jakśpichrze
piętrowe, stajnie, garaże,
szopy, dnże podwórze z

przyległym placem, ca mor

ga ogrodu owocowego przy
domie. Mreszkanie 4 po­
koje i kuchnia odstępuję
kompletnie z umeblowa­
niem. Także są w ruchu
2 samochody, które kursują
jako doróżki. Poważnych
refiektautów proszę o

spieszne zgłoszenie. Oferty
pod ,200/1)00" do Dz. Bydg .

(27013

Taczk!
żelazne do betonu kupię.
Pogodziński, Chełmińska
nr. 2. (26935

LEKCJE

Udzielam
14 dniowego kursu praso
wania. Śniadeckich 15 16
otr. lewo. 2707 ?

Kurs
kroju i szycia; uczennice

przyjmę zaraz, także ze

stancją. Misiewiczówna,
Sienkiewicza 8. (27046

POSADY

Cukierń k
starszy, dobrze polecony
znający pracę cukierniczą,
potrzebny zaraz. Adres
wsk:aże fiija Dz. Bydg.
w Toruniu. (27104

Dz ełtiego
pomocnika fryzjerskiego
poszukuję zaraz. K . Brzo­
zowski, Nakło, uł. Halle­
ra nr. 121, (27120

Bttsro
z telefonem i urządze­
niem oraz przyległym. po­
kojem z kuchnią, jak rów­
nież obszernym lokalom
i prądem elektrycznym,
zaraz do oddania, Wia­
domość w filji Dz, Bydg.,
Dworcowa 2. (E-7629

MIESZKAŃ!

Mieszkania
4—5 pokoiowego z wszel­
kiemi w’ygodami, wprost
od gospodarza poszukuję
Płacę czynsz z góry ewtl.
przeprow’adzę remont. Of.
pod ,B. Z." do filji Dzień.

Bydg,, nL Dworcow’a 2.
(F-7608

Mieszkanie
Poszukuję poKo-ju z ttuehnią
zaraz lub od l,1.27r
Płacę ćzyasz za rok z góry,
OL do Dzień. Bydg. pód
,Bezdzietne". (27076

Solidna rod?/na
o-szuknje miesjnanta 2 5
pokoiowego zaroz. Of.
do Dz. B . pod Gotówka

27017

4-5 pokojowego
mieszkania poszukuję. Za­
płacę wszelkie koszta,
czynsz z góry. Grundtke,
Śniadec’kich 33. (F-766K

POKOJE

Pokój
umeblowatiy na 2 osob\
z utrzvmaniem, lub bez

albo dla bezdzietnego
małżeństwa, z używaniem
kuchni do wynajęcia

F-7667 .

Pokój
der. umeblowany ol 1.12

do wynajęcia. Gdańska 137,

Pokojową
z prasowaniem i szyciem,
uczciwą, czystą z dobremi

polecen,iami, która była
w lepszych domach po­
szukuję zaraz lub od 1. 12 .

1926 r." Zakrzewska, Je-

(27izuicka nr. 5. 7074

Samodzielny
buch o ter korespond. no

szukuie posa ly. może zło-
żvć kaucię 5.000 zł. lub

przestąpić do solidnego
irzedsięb orsi wa. Oferty
Samodzielny do fil.i
iz cn Bydg. F 7041

Małżeństwo
bezdzietne, lat średnich,

d 1 grudnia po.rzebne
i i pracy w gospodarstw

Mąż do kom. żona do

wszelkiej pracv wiejskiej
Zgłaszać s ę z referent
ami po wiadom ść du

Dzień. Ig pod ,.A. U.’
27030

Tro
z najnowszym reper­
tuarem, wolne od 1. XII .

r. b. Zgł . pod ,Trio” do
Dzień. Bydg. (26987

Pokój
dla le szego ana do
wynajęcia Saiadeckich
1 -16 ptr. lewo. 27t 73

Pokój
umeblowany Sienkiewi­
cza 29-II p. lewo. iF-7673

Pokój
umeblowany d .wynaięcia
od 1. 12 21 . G);odziwo ?8
IIp.1 ,27025

Pokój
umeblowany fr,mtowy z

wszelkiemi wygodami do

wynajęeia. Toruńska 148,
Iptr.1ptr. lewo. (27077

Pokój
umeblowany, frontowy do
wynajęeia. Warszawska
nr. 14, I p, prawo. (27057

okój
ty najęci!
. II ’p-

Pok
umebl. do wy
ruńska 184.

(27070

a. To-
lewo.

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Dworcow a 56, UL

(F-7693

2 ładne pokoje
próżne, w centrum m!a-
sta, z osobnem wejściem,
zaraz do wynajęcia. Łask,
of. upr. się pod ,Pokoje’
do Dzień. Bydg. (27107

Pokój
umeblowany dla pana do

wynajęcia Wileńska 13,
I ptr. lewo. (27031

Pokój
umeblowany do
cia. Paderewskiego

(F-7694

Pokój
umebl. dla dwóch panów
z pełną pensją do wyna­
jęcia. Pomorska 22, par­
ter lewo. (22109

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Urocza 2, I p, lewo.

(F-7679

ROZMAITOŚCI

Kancelaria
Pietra BHiattzHa

obrcAcy prywatnego
w Bydgoszczy

załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, u-

dziela porady w proce­
sach. Ioźl Jagiellońska
nr 14 naprzeciw Tea­
tru. Telef. 1584 (23190

Ostrzeże nie!
Weksle wydane p. Stanisła­
wowi Borowskiemu z ulicy
Sw Trójcy 12, płatne dnia
15 i 30 grudnia 1926., każdy
na sumę 50 zł. niniejszem
unieważniam i za ta-towe
nie odpowiadam, ponieważ
p. Borowski w oszukańczy
sposób takowe odemnie

uzyskał. P . Borowskiego
wzywam do zwrotu weksli
do dnia 1 grudnia b. r.,

w przeciwnym razie oddam

spraw’ę prokuratorii
Stanisław Skibiński. (28944

Kraw czy”i
z w’łasnem mieszkaniem
przystojna, idealna szuka

towarzysza doli, Panowie
o dobrych zaletach do lat 45,
niechaj złożą 3woje oferty
do Dz. Bydg, pod ,,Kraw­
czyni" t270;8

InteWen tn
panna, ew’angiekczka; przy­
stojna, finansowo niezależ-
oa, zapo ua pa na nieźle sy­
tuowanego od 38-46 lat w

celu późniejszego ożenku.

Oferty pod ,Mimoza" do
Dzień Bydg. (27047

Kawaler
z majątkiem, lat 26, pra gole
zapoznać pannę z lepszej
rodziny celem późniejszego
ożenku. Panie ewent. właśc.
jakiegoś interesu zeęb"ą
§we oferty z całym zaufa­
niem złożyć, ew, z fot, do

filji Dz. Bydg . nod ,Fr.50()9"

Kawaler

nomotzanin. lat 27, do­
brego charakteru, etato­
wy urzędnik -pftstwowy
na dobrem stanowisku,
pragnie zapoznać tą dro­
ga przystojną pannę, go­
spodarną najehętn z wy­
kształceniem praktyczn.
gospodarskietn, do lat 25,
celem ożenku Panie serio

myślące, miłego usposo­
bień ta, posiadające odpo­
wiednią wyprawę raczą
oferty swe z po ’anietn

bliższych szczegółów ew.

z totogr, którą się zw.ra­
ca.nadesłaćp. , U.P27 ”

do Dzień. Bydg . 27134

Szatynka
Z lepszej rodziny, bardzo

przystojna, 23 lat. wysoka,
posiadająca wyprawę, parę
tysięcy, pragnie zapoznać
samodzielnego kupca lub

wyższego urzędnika, w celu

matrymonjalnym. Anoni­
my d i kosza. Zgł. możliwie

fotografją pod ,Szatynka"togn....___ ..

do filji Dzień. Bydg. ul.
Dworcowa 2. (F-7 663

Spóitiiczki
z kapitajeia 3000 zł. po­
szukuję celem kupna wiej­
skiego guS K)darst a oóż-

niej ożenek niewyklu­
czony Łask, zgłosz du
Dz.en Bydg pod ,,T. G.°

27020

Pies
przybłąkał się pokojowy,
Zgłosz. Nakielska 83,

(27019

Skradzony
dowód osobisty na nazwi­
sko Marjanna Krykwii-
ska, wystawiony przez
16 pułk ułanów. Unie­
ważnia się, (27024

Spóltiika
z kapitałem 7-15.006 zł.
celem założenia tartaku

poszukuje rentowne przed-
siębiorstwo. Spieszne of.
do Dz. Bydg. pod ,Kapi­
tał 34’. (27060

K. S. 100
proszę odpowiedź. I. K,
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Zawiadomienie.
Niże} podpisani lekarze - dentyści oznajmiają,

że postanowili leczyć prywatnie i esxo zńlfte-
nwgcSn caenmcac:le tych członków kasy cho­
rych miasta Bydgoszczy, którzy nie chcą korzystać
z opieki i leczenia nmlssilcaMorSwm

LeKarz-dent Adam Dobro-wolssEŁt
Jagiellońska 65 66 róg Placu Teatralnego

LeRari-dent, Dr. med. GifycKi
Plac Teatralny 17

LeRari.dent, Dr. ir,ed. GoldbarfH
Gdańska 165

LeSarz.dent. JarHcKi
Plac Piastowski 4

Lellarz-dent. Lewandowski
Dworem 95

LeRarl-dent. meA ćtea.t. Mielcarzewicz
,i Dworcowa 3
LeRarz-dent. Mos’Rowicz

Stary Kynek 10
LoRarz-dcnt, StrojnowsRi

Plac Wolności nr. 1
LeRarz.dent. Kiaiuń.Thierae

Libelta nr. 12

^\Ulllllllllllill!HIllllHllillllllllHlH!lllilHIIIłIIIIIIII!ifnilIillilłl!nif8f//^.

3 Szanownej mej Klienteli uprzejmie dono- |
3 szę, ii z dniem dzisiejszym orzyjęłam do 2
= mej pracowni sukien, s^fÓtnicsRs} panią |

1 S.
§ pierwszorzędną siłę z długoletnią praktyką
S zagraniczną.

Z powołaniem
l! JKcStsna. CtnKtzfissRa

ÓłeMiirofe Z. tl g?.

s i
’i’
Zr--V

vVz A

do

h

I

ł)iiiiii!irauni!niffliiii!iniiiifflimiii!iiiiiiiiimni!inmi!iiiiiinir

Szkoła tańców Wład. Kochańskiego
otwiera nowe kursy we czwartek dnia 2 grudnie r. b.

wpisy na knrs tinczątKująoy, średni i wyższy tańce najnowsze)
przyjmnje kancelaria prcy ul. Linowej s a, i przecznica ni.
Sienkiewicza, a .przeciw miejsK. Kasy chorych) codziennie w,
Kod’, od 12-a i od 4-8, ( 6,3

Na czas śwląfeiszny

:tfiefeicse

W’ieczornic

Jlo^ce do stosny

w wielkim wyborze stale na składzie

śro. (Frófcy s % Sb, tclef. 79.

buratHhc

(25527

U

n ;Czem pani pierze
5 /bieliznę? - Z pewnością mydłem i sodą. ...

/podług starego zwyczaju Sposób to dawny,//’;
/którym prały nasze prababki, dziś bez wąt-Ł-y/
/pienia przestarzały i wobec wysokich cen li!ii!

!mydła za drogi. Postępowe Panie piorą spo I//"
Jsobein nowoczesnym i używają do prania
/tylko .SAPOM" ze znakiem ochronnym
i koszulką. Wszędzie do nabycia, Przy zakupie

zwnżać na znak ochronny ,koszulka4.
FohamJ’,br^EBOAUTa’O Nagóraki,StorosarU loro " ’

Dobra egzystencja
nadarza się przez przejęcie w dzierża wę pewnej
WdPt tfnawBsreKe:fa S wysra? ł wzb§ w cen-

;rum miasta. Łask, oferty nadsyłać pod ,U. 25 do

Dziennika Bydgoskiego. (27100

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, iż w niedzielę, dnia 28- b, m,
o godz. 4 do 7 po południu nastąpi w mych ubikacjach otwarcie

wielkiej
kilimów

wystawy dywanów,

g!ini^ńskich, linoleum
oraz wszelkich, artykułów w zakres dekoracji wnętrz wchodzących. (267S7

Csos iirwiissSss wsggsźrawąs: ocS 2S. XI . do 4k XBŁ r.

A. S, JOBE4S2St222Sdaa!fflaflS2LS^

MSe ^s’zewlfflcraf

25% taniej n!i wszędzie, bo z własn. pracowni

, polecam mój bogato zaopatrzony skład
- towarów kolonjaluo - spożywczych -

Specjalność:

taras, owoce SBStonG. ta? lltwitó.

Wil, (mis, talii, rsSiyiiii, włtaeil,
aisOals, olejki i wszelkie przyprawy do ciast

i pierników. Mieś Mężu pan tero
Mielenie maku bezpłatn!e.

’ta zeza tuszowa dam,kia ...... od zt.

,i .. Ba!(era
n łanu owo damskie. ..... ,, ,, ,s,ca
,, suhlanno ’,, I inno . ........ ........ ..... . 38,10

Sukien I damsk!a, p ,,--li a.................... .... n 22,00
n ,, szewiot modne n 13,36
Ubana1p!-zze;n ki i?nio—Cz),kimęke
i. ,l pe’ - Kul rze f-t.r^a w ł.4(1-K1-
peln "; damskie aksaui a na mod 11 jsze fasony,
daty|yborodzł.7—BiIzna ł 1 owr a

tanio - Fartuchy, p ńezoc !y, arpetkł, zal je-
- dwabniWinianswsziie .0 ay rótkie-

poteoa tan o (2 066)
Łcoaa

utlBcua SM;utigca 43, araisgS J?esw%cBsS^ł
Kole arzora 1 n ęduifcora państwowym udzielam k edytn

-!O

Ceny najniższe. — Zasada: duży obrót, mały zysk.

SJa’OŻOlŻS 27040

lubawskiej fakryki dostarczam po cenie fabrycz­
nej franco, stacja odbiorcza. Sprzedaż na miejscu
przeniosłem z ul. Długiej na uł. Szpitalną 3.

SfanisłaD Kaczmarefi:
Bydgoszcz, ulica Szpitalna nr. 3.

Tćl. 1413 (dawniej Długa 51) Teł. 1413

Własna palarnia kawy z zapędem elektr. g

g§emie do S!!elerów

krajowe i zagraniczne od 1 zł.

Herbatę z Kopernikiem nr. 190 dła smakoszy,
Kakao van Houtsn także luźno
świece choinkowe, karton 00 groszy,

,,lwa" prima mydło do golenia w proszku,
,,Patria" prima farba do włosów oraz perfumy,
kremy, mydła toal. eSc. pierwszorzędnych firm

krajow.i zagrań, poleca po cenach umiarkowanych

^rssgeoo PSisacsarwga
Cz. Kopczyński

SBęgssSg§(ffl)SScas, ul. Śniadeckich 42

róg Sienkiewicza. 27102

TANICH DNI
od 1-11 grudnia,

W

udziela si§,.na, znane niskie ceny na

wszelkie towary:
Flans’ki

Sybiry

Barchany
Płótna

Trykoty
Sroetry

Prasowała

konfekcji damskiej wyko­
nuje po !ług najnowszych
żurnali płaszcze, Kostiumy
i suknie po cenach bez­
konkurencyjnych. Olsza ńska

Leśniewska, Podwale 3,
II ptr. (27090

Zfflicęce

rogacze, sarny, jelenie,
dziki, króliki kupuje po

naj wyższych cenach d zien-

nych. r. Zićł t w-:i. Ka-
śoielna 11. Tel la95 i 224.

(26849

Uwaga: Darmo
otrzyma ten cały zakup, kto udowodni, że ceny
różnią się od poprzednich 1 są podwyższone
celem możności udzielenia reklam’owanych !O%

. R EKORD

OęjgcBtgoszeez
Wie!ki wybór(

99
B99wssSfla 32.

Rzetelna obsługa!
27058

PsszGkujs sS? pailriżBjĘKga.
To’UŚ’ka firma branży że-
aznej poazukuje zdolnego, o-

oeznanego i272T2

agenta
w?adaJneef?o językiem polskim
ł niemieckim. Pierwszeństwo
rnaią agenci zna?ący Pomorze,
Ofe-ty wraz z

’ dpisatm świa-e.
dectw i referenc.i a mi składać
orosimy do ,,rAK4 Toruń, ul.
Szeroka 46 od ,,1103 łł.

Przymusowa licytacja.
Dnia 30 listopada br. o godz. 10. przed po},

będę sprzedawał w fiimie Piechocki, Nad Portem 2

tylko za gotówkę najwięcej dającemu następujące
przedmioty:

7 omnibusów Ford, samochód Ber"et
i komoletny samochód kryty, rozma­
ite części składowe do Forda jako to

motory niekompletne dyferencjały,
większą ilość kół żelaznych do sa­
mochodów, pokój jadalny, salonik i
rozmaite inne sprzęty, jakoteż 1 sa­
mochód osobowy marki ,,Coventry",

Romanowski, kom. sąd z poi w ByJg.szczy

Chłopiec
10 letni syn uczciwych rodziców może się
natychmiast zgłosić ,,Dziennik Bydgoski"
Poznańska 80.

SffitairdcowKaęg Stsiwwsaea si____
August Latte, Bydgoszcz Św. Trójcy 12e. Tel. 1108

dostarcza

wszelkie safonklseraiwęillin
)ccztą lub Koleją. (27078) Prosnekiv bczołatn e.

UcsKewa

z średniem wykształce­
niem eżkolnem możli­
wie z świadectwem je-
dnoroczn. natychmiast
poszukiwany. Zgł . pi­
śmienne do firmy
S ^;oschewer i Ska.
T. z o . p. Kolejki polne

Bydgeszcz,
ul. Dworcowa 3lb.

Wykwalifikowani

oharze, Mara i Miara
z dcbreini świadectwami i kilfcoietnią praktyką zawo­
dową mogę się zgłosić. Z powodu braku mieszkań

przyjmuje się tylko kawalerów. (27121
Rybnicka Fabryka Maszyn Sp. z ogr. por.

Rybnik G. Śl.

Skóry;podeszwowe, wierzchnie
slodlarskie, meblowe,
introligatorskie.

Podeszwy gumowe szwedzkie od 1.75-2 zł.

Kopyta warszawskie - Wkładki filcowe
oraz wszelkie przybory szewskie i siodlarskie

E. OuRal I S-ha
0 UJjl 83. Pjdgoszcc Telefon 31.

Szukam

zamiany i hipoteki na do­
brą posiad’ośe ziemską na

wsi (Zabezp. ogn 70 000 zł’
w zlocie). Mogę ofiarować
8 000 zł. Rejestracja w zlo­
cie zapewniona. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,A. 27120”.

(27119

Wystawn zaho(oe b flz ertęcgch

Najtańsze Źródło zakuou dla wszelkich arty­
kułów gwiazdkowych Jak szkło, porcelanę, gn-
lanterję, biżuterię, stal, niklowo itp. Dla odsprze­
dających ceny fabryczne. (27101

basak btooosmi
Jagiellońska 17 Plac Teatralny.

Przy za1fnpie od zt 10 03 prezent gwiazdkowy.

Radio - aparaty
1 części tanie I dobre poleca
,EScBsrfrofiBc źS3tBSSsea44’ -

,,m
właśc. M. SRUKARZE A’:CZ i K. VSRYCZ-REKGWSK!

Sp. sąd. zap.

Bydgoszcz, ul. Toruńska 191. Telefon nr. 1450

Wykonujemy także instalację elektryczną dla siły,
gwiatła, telefonów i L pn i t. p . -=, - (243-56

Wielka sprzedaż gwiazdkowa!
Aby szerszym kotom kupujących dać możność jaknajstaranniejszego wyboru

praktycznych podarków gwiazdkowych
rozpoczynamy naszą sprzedaż gwiazdkową jb tilBliiem 1

Na wszystkie zakupy w czasie od 1 grudnia aż do Gwiazdki udzielamy 10 °/0 rabatu.

Slufhniński fi Stobiecki Ksi
Bławaty - Konfekcja - Bie’izna. 27098


